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Lwów, czwariek 31 stycznia 1929. 


Rok. XX. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka, 


Redaktor naczelny 


» JERZY KONARSKŁ 


z na 


dia odrobienia opieszałości komisji. 


stłumiony wybuch rewi 


iugi w Hiszpanii. 


Rozpoczęcie dyskusji nad samorządem m. Lwowa. - Proces 
Atamańczuka i Werbiekiego. - Sgdziwy stolarz i 10 letnia niań- 
ka. - Dalikt erotyczny zwyrodniałego żandarma. 


Duże zające podolskie sztuka zł. 550 sprzedaje f-a „Zakopane' Akademicka 24, Leona Sapishy 25. 


P. PREMJER NA ZJEŻDZIE PRASY 
POMORSKIEJ. 

Grudziądz, 29, stycznia. (Tel. G. P.) 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pomor- 
skich zwołał na 2. lutego do Grudziądza 
wielki zjazd prasy pomorskiej. Odbę. 
dzie się konferencja prasowa z przedsta- 
wierelami rządu i sfer « gospodarczych. 
Do Grudziądza przybyć mają 2. lutego 
pp. Premjer Bartel, min. Kwiatkowski, 
gen, Górecki. 

ai wom 

STR. CHŁOPSKIE DEMENTUJE. 
Tewa orespoadenta). 

Warszawa, 29. stycznia. (ab) Wła- 
dze klubowe Str. Chłopskiego demen- 
tują wiadomości o jakimkolwiek roz- 
łamie. (Wedle $wh informacji mieli 
posłowie chłopscy z Małopolski w 
liczbie sześciu opuścić szeregi stron- 
niectwa,. Komunikat klubowy jak naj- 
energicznie; zaprzecza tym  wiado- 
mvściom. 

mn JA 
ŁĄCZNIK PRASOWY MSW, 
Z SEJMEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29. stycznia. (ab) B. 
redaktor „Ekspresu Porannego“, p. 
Plewiński został mianowany  lączni: 
kinn między Min. spraw wewn. a 
Sejmem dla spraw  polityczno-praso- 
wych. Nominacja ta ma na celu na- 
wiązanie bezpośredniego kontaktu mię 
dzy parlamentem a Min. spraw wew. 

ERY R _. 
MARSZ. FOCH WYZDROWIAŁ, 

Paryż, 29. stycznia, (Tel. G. P.) Zda- 
niem lekarzy stan zdrowia marsz. Focha 
jest już zupełnie zadawalający. Lekarze 
pozwolili mu opuścić łóżku- 
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NOWOCZESNA HISTORJA O JÓZEFIE I BRACIACE, 


powazne Przedstawicielstwo 


angielsko-hołen terskie*o koncernu ol jów i smarów samocho- 


poszukuje rutyno vanego i energicznezż0 


Przedstawiciela rejonowego 


mogącego wylkąraĆ się znajomo'ci” branży. 
do Miedzynarodowe sJo 


Of>rtv 


(Do artykułu na str. 10-tej.) 


dowych z siedzibą w Warszawie, 


suh „Natychmiast * 


Biura Oglosreń Warszawa, Senatorska 29. 


POSKRAMIANIE PASKARZY ZAKO- 
PIAŃSKICH. 

Zakopane, 29. stycznia. (Tel. G. P) 
Komisja sanitarna starostwa nowotar- 
skiego przeprowadziła kontrolę sanitar- 
na pensjonatów i restauracji. Wynikiem 
jej było zamknięcie wielkiego pensjona. 
tu przy ul. Kościuszki „Marilor“, aż do 
czasu usunięcia braków, oraz zagroże- 
nie natychmiastoewem zamknięciem kil- 
ku innym pensjonatom, Nadio wydany 
został apel do kupców zakopiańskich, 
aby w czasie trwania zawodów między- 
narodowych nie podwyższali cen. 

ä i 
NOWY WIELKI POŻAR W MORENI. 

Bukareszt, 29. stycznia. (Tel. G. P.) 
Donoszą z Moreni, że pożar, który 
powstał tam na tle krótkiego spięcia 
w przewodach  clcktrycznych, zni- 
szczył 3 szyby naftowe oraz wiele 
reżerwoarów. Pożar zagraża domom 
położonym w bliskości szybów, które 
płoną. Szkody dotychczas wynoszą 50 
miljonów lei, 

—— mą 
11. LUTEGO KONŁERENCJA RZECZO- 
ZNAWCÓW REPARACYJNYCH. 

Paryż, 29. stycznia. (Tel. G, P.) Jak 
podaje Ag. Havasa zebranie rzeczoznaw- 
ców do sprawy odszkodowań odbędzie 
się prawdopodobnie półoficjalnie 9. lu- 
tego, oficjalnie zaś 11. lutego, 

Paryż, 29. stycznia. (Tel. G, P.) Pre 
zes Banku Niemieckiego Schacht konie- 
rowal z gubernatorem Banku Francu- 
skiego, Przypuszczają że omawiano tak- 
że niektóre kwestje dotyczące konteren- 
cii rzeczoznawców. Delegat amer. przy- 
być ma do Paryża 8. lutego. 

s edi ia 


„GAZUŁA 


PORANNA” 


Zuta Ji Syesha LA 


Separatyzm alzacki 
i jego istotne przyczyny. 


NIEWINNE Z POZORU WIADOMOŚC! KRYJĄ ZA SOBĄ POWAŻNĄ SPRAWĘ. — FRANCUSKIE ZAKUSY CEN. 
TRALISTYCZNE NAPOTKAŁY NA SILNY OPÓR. — JEDNOLITY FRONT KATOLIKÓW PRZECIW USTAWOM AN- 
' TYKOŚCIĘLNYM. — WODA NA MŁYN NIĘMIECKI. 


Lwów, 30. stycznia, 

Sprawa t. gw. aulonomistów alzą- 
ckich znana jeste mas przeważnie 
z dalekich ech, o ile zaś te echa prze- 
szły jeszcze przez paryską „transmi- 
aje“, fakt sam wygląda zgoła niewin- 
nie i uleciekawie: jukaś garść burzy- 
ciel. spokoju psuje serdeczny stosunek 
między Francją a jej odzyskanemi 
prowincjami. Dopiero takie wypadki, 
jak procas karny przeciw autonomi- 
stom w Golmurze, jak pozbawienie 2 
autonomistów mandatu poselskiego, jak 
zamach na człowieka, który owych 
„zdrajców* ścigał, jak wreszcie dys- 
kusjąa nad całym kompleksem zagad- 
nień algackich w parlamencie fran- 
guskim, =~ wszystk» ie wypadki do- 
wodzą, ze na tych „lokalnych tar- 
ciach“ jest coś więcej, niż się z dale- 
ka wydaje. Sprawa alzacka jest w 
rzeczywisiości problemem  skompliko- 
wanym, zaognionym, a przytem nie- 
zwykle ciekawym z punktu widzenia 
pewnych, pierwszorzędne) wagi frag- 
mentów polityki europejskie). 


Reakcja przetiw cenira- 
lizmowi. 


Z chwilą wcielenia do Francji u- 
Wąsonych w r. 1871 prowincyj i ieh 
nowego zorganizowania (nowe depar- 
łamenty Górnego i Dolnego Renu w 
Alzacji, dep. Mozeli w Lotaryngii) bu- 
dzi się ów ruch autenemietyczny jaką 
zwyczajna reakcją przeciw centra!iz- 
mowi. W ciągu blizko lat 50 Alzacja 
pod wzgiędum urządzeń i kultury 
dość daięka odbiegłą od swej macie- 
rzy. Francja tych odrębności nie 
chciała uwzględnić. Przeciwnie — 
dewizą polityki francuskiej stały się 
słowa min. Herriol'a, dążącego do 
„przyśpieszenia dnia. w którym zni- 
kną nmstatunie różnice w praiwodąstwie 
między  dępartamuntami odzyskany- 
mi, a całością terytorium republiki”, 

Najdrastyczniej wystąpiły te róż. 
mice w dziedzinie wyznaniowej, gdzie 
ąptikoscięlne ustawodastwo francuskię 
matrąliło na zdecydowany opór kato» 
lików. Stąd w pierwszym szeregu ay- 
tonomistow, dumagających się odręb- 
nago traktowania Alzacji, stanęli ka- 
talicy. Qbok nich, bez wyraśnega 
paktu, ale przez przypadkowy zbieg 
interesów stangli algaccy Niemcy, od 
których trudno wymagać zbyt gorą- 
cego sentymenty dla nowej ojczyzny. 
W ariergardzię szli komuniści, którym 
wprawdzie na autonomii alzackiej nic 
nie zależy, ale których taktyka wy- 
maga etale angażowania się po każ- 
dei stronie niezadowolonej. Po prze- 
ciwnaj stronię ugrupowali się == wla- 
śnię z przyczyn wyznąniowych — 
sogjaligęi i obok nich fpancyskię grupv 
nacjonalistyczne, 


Błądvy administracji 
francuskie!, 


Walka, mająca pierwotnie charak 
ter aspiracji regionalnej, zaostrzyła się 
ekalo r. 1925, nie hex żywega wśspól- 
udmału błędów, popełnianych przez 
administrację francuską. W kwietniu 
ub. r. stanęli auionomiści samodziel- 


nie de wyberów, a unieważnienie 
dwóch mandatów (dra Ricklina į} Ros- 
sego) mię dalo żadnego efektu, bo 
przeprowadzone w styczniu b. r. wy- 
bory uzupełniające ponownie przy- 
niosły zwycięstwo kandydatom auto- 
nomistycznym. 

Samo dla siebie zjawisko powyższe 
nie byłoby niczem ręwelacyjnem, bo 
podobne tarcia į separatyamy wystą- 
piły w Europie niemal wszędzie w od- 


zyskanych lub zdobytych po wojnie 
terytoriach. Z trudnościami pokrewnej 
natury walczy również Jugosławja, 
Czechosłowacja, Polska, Rumunia, 
Włochy. Ale w wypadku alzackim za- 
chodzi jeszcze szczegół inny. Oto w 
toku procesu calmarskiego wyszło na 
jaw, że alzacki ruch antonomiczny po- 
pierają moralnie i „pateras 
Niemcy. 


-- 


Niemiecka irredenta. 


To zaś jest rewelacja. Dlaczego 


Niemcy? Przecież Niemcy nie tylko w 
traktacię wersalękim, nie tylko w „za- 
ale przy każdej 


chedniem Locarno“, 


| sposobności, 


oficjalnie 1 nieoficjalnie 
zapewniają, że godzą się ze stanem 
rzeczy na Zachodzie, byleby zosławio» 
no im wolną rekę na Wschodzie, Prze- 


KNO 


„LEW“ 


„W 


P tęźn 
wiuł.w, 


Najwi, ksze dziwo fiim we „METRU-GOLDWYN* p. t 
I CH E R“ 
W główne rol miezrównana LILIANA GISH. 


dramat ro pęt nych namiętn $% i rozhukanych ży- 
Gre.ą prz j NE 


dęca, a krany «urg i taj un-w 
ARI4DNY. l 


Ks. Janusz "Radziwiłł ustąpił 


Z PRZEWODNICTWA KOMITETU ZACHOWĄWCZEGO. 


1e.8ionem od naszego korespondenta,- 


Warszawa, 20 stycznia. (ab) Wiel- 
kie wrazenie w kołach polijycznych 
wywołałą wiadomość o nałąpienin po- 
sla ks, Janusza Radziwiłła ze stąnor- 
wiska prezesa komitetu zachowawcze: 
go. (Komitet Zachowawęzy obejmuje 
wszystkie organizacje i ugrupowania 
konserwatystów ną terenie WER Pol- 


ski). „Ke. Radziwiłł bawi obecnie za- 
granicą. Po powroęje jego odbędzie się 
zjazd konserwatystów, celem wyboru 
nowego prezesa. W kołach konserwa- 
tywnych wyrażają przypuszczenie, że 
ka. Radriwiłłewj ponownie bedzię o- 
fiarowana prezesura. 


Aresztowanie gener. sekretarza 
PPS. lewicy 
POD ZARZUTEM DZIAŁALNOŚCI ANTYPAŃSTWOWEJ, 


(Telefonem od naszago korespondenta). 


Warszawa, 29 
Krakowa donoszą, 
władz śledczych w Sosnowcu are- 


, stycznia. (st.) Z „ lewiey, Andrzej Czuma, pod zarzu- 
żę ną żądanie | 


tem działalności antypansiwowej. 
Czuma zosial odsiawiony do Susno- 


sztowany został gen. sekretarz PPS. | wea 


Poważna katastrofa kolejowa 
na stacji Małkinia. 


ZDERZENIE SIĘ 2 POCIĄGÓW TOW 1ROWYCH. — 2 KOLEJARZY CIĘŻKO 
RAN [YCH. 


Warszawa, 29 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 3.30 nad ranem ną stacji 
Małkinia wydarzyła się poważna ka- 
tastroła kolejowa. Pociag towarowy w 
ruchu skutkiem gęstej mgły zderzył 


sią g innym pociągiem towarowym, 
który stał na stacji. Parowóz i kilka 
wagonów uległo zupełnemu rozbiciu. 
Dwóch  praoowników kolejowych od- 
nieslo ciężkie rany, 


Zarobił sobie na 200 lat 


Warszawa, 29 stycznia. (Tel. G. P) 
W tutejszym Sądzię Apelaeyjnym zna 
zła się sprawą wyroku łącznego w 
licznych sprawach bandyty Wady- 
sława Mańkowskiego, zwanego wśród 
kryminalistów  „Dingia  Mańbkiem", 
W ciągu ostatnich 2 lat, 


ciezkiego 
„DŁUGI MANIER'" 32 RAZY BYŁ RARANY PRZEZ SĄDY. 


Mańkowski | 


więzienia. 


stawał 82 razy przed sądami w róż- 
nych stronach kraju. 32 wyroków 
przyniosłą mu w sumie 200 lat cięże 
kięgo więzienia. Sąd Apelacyjny za- 
stosowa? łącznie uwiężkie więzienią 
bezterminowe. 


Nr. €70 


teież cała polityka zbliżenia francusko- 
niemieckiego opiera się na tych gwa- 
rancjach, na tem ostatecznem wyrzë- 
czeniu sią Rzeszy wszelkiego rewanżu 
na Zachodzie. Tymczasem marki nie- 
mieckie płyną na subwencjonowanie 
spisków, a wielu autonomistów w tem 
świetle rzeczywiście wychodzi na 
zdrajców kraju. 

Oczywiście - niema tu dwóch 
zdań. Niemcy z Alzacji definitywnie 
nie zrezygnowały, a wszelkie odmien- 
ne oświadczenią są tylko manewrem, 
mającym osłabić wzażliwość francnse 
ką na odwetowe przygotowania. Niem- 
com zależy na tem, by proces zrośnię- 
cia się Alzacji z Francją był niedosta- 
teczny i powierzchowny, by podsycać 
ir» lente, która kiedyś ma ntorować 
śceżki restytucji starych granię tów- 
nież nad Renem. 

Ną tle tych dążeń niemieckich zro- 
zumiały ię staje i estry centralizm 
francuski i ostre represje, stosowane 
wobec aułonomistów. Niemniej cała ta 
afera jest dla oficjalnej polityki fran- 
cuskiej nadzwyczaj niewygońna; stąd 
pochodzą tak dziwne niekonseękwencje, 
jak z jednej strony tuszowanie rozmia- 
rów sprawy, a z drugiej jej trakiowanie 
poważne i surowe. Francuzi bowiem 
zrozumieli niabezpieczeństwo, a ło. co 


| usiłują ukryć, jesi rozczarowaniem. 
Owoce Thuiry i Locarna zawierają 
truciznę, 


MOWA POINCAREGO W SPRAWIE 
ALZACJI I ŁOTARYNGJI. 

Paryż, 29, stycznia. (Tel. G. P.) Teba 
deput wznowiłą dziś rozprawę nad in- 
łerpelacją do rządu w sprawie Alzacji 
i Lotaryngji. Spodziewają sią w czwa!r- 
tek że Poincare zabierze głos w tej spra 
wie. Mowa jego ma zająć całe posiedze- 
nie, Przypuszczają, że Izba deput. wypo- 
wie się w przeważającej większości za 
rządem. 

cze anna 
BEZROBOCIE W ANGLJI WZRASTA. 

Londyn, 29. stycznia. (Tel. G. P.) Licz- 
ba bezrobolnych wynosi obeenie w An- 
gij? 1,135,000 esób. Wzrosła ona w po- 
rAwnaniu z rokiem ubiegiym © 244.000 
0»ób. 

| natocnaja © zzamacej 
KONKORDAT MIĘDZY WATYRANEM 
A SHS. 

Lublana, 29. stycznia, (Tel. G. P) 
Konkordal między Jugosławją i Waty- 
kanem zawarty zostanie na tej podsta- 
wie, na której w r. 1913 toczyły się ro 
kowania między Stollcą Apostolską 3 
ówczcanem państwem Serbskiem. 


niegonee; Kalosze 


NAJLEPSZY WYRÓB 


yel Jl 


Lwów, pl Marjaski I. 
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„GAZTTĄ PORANNĄ” 


Zjazd komunistów i fa- 
szystów w Bazylei 


OBUDZIŁ CZUJNOŚĆ PO LICJI SZWAJCARSKIEJ, 


Bnzyłca, 29. stycznia. (Tel. G. P. 
Wczoraj aresztowuno tu licznych faszy- 
stów i komunistów. Są to cudzoziemcy, 
którzy przyjechali z Paryża do BATY H 


Sell | 


carji Cel ich pobytu nieznany. Policja 
prowadzi energiczne śledztwo celem roz- 
świetlenia tej zagadkowej inwazji niee 
pożądanych elementów. 


z ania 31. stycznia 1928. 


Str. Y 


Biaie zęby 


crymią każdą twarz ładną | powabną. Często już p> parokromem 


wspaniałe  orzeźwiającej, 


pachnącej 


uwżycha 
pasiy do zębów Chlorodont, 


szczególnie przy pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki - 


do zębów Chlorodont 


ze ząbkowaną szczeciną, przybierają zęby 


alabastrowo biały połysk, odded staje się czysty, a gnijace, między 


zębami, resziki potraw, 


wetuje opiesząłość komisji 


9-10 Qodznne prsedzena Duiżeowe d 10 Diep. 


WNIOSKI © DALSZE 10-PROC. DODATKU DLA URZĘDNIKÓW, CZYLI RACHUNEK, ROBIONY BEZ 
GOSPODARZA. — PO GEN. DYSKUSJI ODRZUCONO RAZ JESZCZE FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY MSW. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29. stycznia. (ab.) 
Dzień dzisiejszy był wolny od obrad 
plenarnych sejmowych, choć zwy- 
kle we wtorek posiedzenia takie się 
odbywaja. Nastąpiło lo dla umożli- 
wienia komisji budżetowej zakoń- 
czenie Jej długich i żmudnych prac, 
aby wreszcie Sejm mógł w środę, 30 
bm. przystąpić do rozpatrywania 
budżetu. 

P. Marszalek Sejmu ustalił już 
porządek dzienny środowego posie- 
dzenia Sejmu, umieszczając na 
niem II czytanie preliminarza budże 
towago na r. 1929/80. 

Dziś odbylo się pod przew. p. Da- 
szvůsk ego zebranie przewodniczą- 
cych klubów, na którem powzieęto 


Niema wydatków 

Sprawozdawca gen. p. Byrka omó- 
wil artykuły ustawy skarbowej. Godzi 
się na powiększenie o 1 miljon zł. kre- 
dytów na zasiłki dla inwalidów. W 
arl. 5 proponuje, alby kredyty na odbu- 
dowę kraju były otwierane w wysoko- 
ści nie mniejszej niż rzeczywiste wpły* 
wy z daniny lasowej. Art. 7 winien 
zawierać ustęp, że za ścisłe jego prze- 
gtrzeganie ministrowie są osobiście 
odpowiedzialni, Co do dodatkowych 
kredytów, referent siwierdza zasadni- 
czo, że niema wydatków bez zgody 
Sejmu i bez ustawy. W ustawodaw- 
stwie naszem jest luka w wypadku, 
gdy rząd wydał kwoty nieprzewidzia- 
ne w ustawie lub przekroczył przewi. 
dziane. Referent apeluje do Rządu, aby 
wypracował prawo budżetowe, któreby 
kwestje tę uregulowało. W interesie 
kontroli przez Sejm, Najw. lzby Kon- 
troli Państwa i Min. Skarbu wypow'a- 
da się za ścieśnieniem prawa vire- 
ment, 


0 dalszy 10 pre. doda- 
tex dila urzedników. 


P. Czapiński (PPS) zapowiada 
wniosek o podwyższenie dodatku d'a 
urzędników o dalszych 10 procent 
i podtrzymuje wniosek p. Pająka o 
podwyższenie kwoty na inwalidów o 
3 mi'jony zł. Zapowiada wniosuk o 
skreślenie „virement“, PPS zapropo- 
nuje nowy dodatek, iż w razie koniecz- 
ności „virement“ pomiędzy paragrafa- 
mi, Rząd zawiadomi o tem prezesa 
N. L R. i marszałka Sejmu i wniesie 
6 zatwierdzenie ustawodawcze, 


P. Byrka mówiąc o  przekrocze- 
niach budżetowych, zaznacza, że sto- 
sunek ministra skarbu do innych re- 
sortów winien być tego radzaju. aby 
żaden z nich nię mógł wdrażać nawet 


| 


ostateczne decyzje rozpoczęcia dy- 
skusji budżetowej 30 bm. Za wy- 
jatkiem dwu dni świątecznych (so- 
boty i niedzieli) obrady trwać będą 
do 10. lutego włącznie. Po dwudnio- 
wej przerwie będzie Sejm mógł przy 
stąpić 12. łuiego do III czytania pre 
liminarza budżetowego. W tym 
czasie Sejm będzie się zbierał co- 
dziennie dwukrotnie na obrady: 
1-godzinne posiedzenia przepołudn. 
i 5-godz.nne wieczorne. 

Sejmowa komisja budżetowa 
przy udziale m.i. p. Premjera 
Bartla, min. Czechowicza, wicemin. 
Grodyńskiego, załatwia się od dzi- 
siaj z przedłożeniami budżetowemi 
i projektem ustawy skarbowej. 


bez zgodv Sejmu. 


akcji wstępnej, któraky pociągnąć mo- 
gla za sobą przekroczenia bndżetn. 

P Chąadzynski uwaza, że naueżałoby 
baczniejszą uwagę zwracać na uposaże- 
nie urzędników państwowych. Wobec 
pewnej nadwyżki budżetowej (150 a 180 
miljonów) Klub N. P. R. łącznie z Chrz 
D. i Klubem Nar. postawi wniosek © 
przyznanie urzędnikom państwowym 
dalszego 10 proc. dodatka. 

Poseł Czapiński odczytuje poprawkę 
do ustawy skarbowej, że w razie klęski 
żywiołowej oraz konieczności nagłych 
wydatków nieprzewidzianych, otwieranie 


kredytów może nastąpić uchwałą Rady 
ministrów na wniosek min. skarbu z za- 
wiadomieniem prezesa Najw. Izby Kon- 
troli, oraz (celem zatwierdzenia) — Sej- 
mu. Proponuje wezwać rząd do opraco: 
wania prawa budżetowego, do większej 
specyfikacji dochodów i wydatków, do 
miesięcznego otwierania kredytów i o- 
pracowania noweli do ustawy o kontroli 
państwa (zwłaszcza funduszów dyspozy- 
cyjnych). Dodatkowe kredyty wolno czy- 


zostają gruntownie usunięte. 


nić tylko gdy sesja Sejmu jest samkatę- 
ta względnie Sejm rozwiązany, a zacho- 
dzi nagła potrzeba wydatku o charakte- 
rze konieczności państwowej (np. klęsk 
elementarnych), Za ścisłe przestrzeganie 
tych przepisów ministrowie są osobiście 


| edpowiedzłalni, Uzyskane zapomocą „vi- 


rement" sumy nie mogą więcej wynosić 
niż 25 proc. sumy preliminowanej. Do- 
maga się również prawa „virement“ dla 
prezesa N. I K. 

Poseł Hołyński (BR.) nie uważa za 
możliwe pokrycie dodatku 10 pre. dia 
urzędników z podniesienia podatku 
obrotowego. Klub B. B. stoi na stano- 
wisku konieczności uregulowania płac 
urzędniczych, ale drogą realną, nie de- 
mon*firacyjną, 

Minister skarbu oświadcza  imie- 
niem rządu, że niema takiej siły, któ. 
raby go zmusiła do wykonywania bud- 
żetn delicytowego. 


GŁOSOWANIE. 


W głosowaniu przyjęto zmniejsze- 
uie dochodów z podatku od kapitałów 
i reut o 2 mi'jony zł. Odrzucono przy- 
wrócenie w funduszu dyspozycyjnym 
Min. spraw wewn. kwoty 6 miljonów. 
Przyjęto poprawkę p. Pająka, aby 
15 miljonów na zasiłki dla inwalidów 
zwiększyć na 18 mi.jonów. 

Arlykuł dotyczący kredytów poza- 
budżetowych przyjęto w następują- 
cem brzmieniu: 

Otwieranie kredytów nieobjęłych 
budzetem może nastąpić tylko na wnio 
sek ministra skarbu, pod warunkiem, 
że równocześnie zosłanie uzyskane 
wystarczające źródło pokrycia. Wnio» 
Sek taki ma być uchwa!ony uprzednio 
w drodze ustawodawczej. 

Przed uchwaleniem takiego wniose 
ku można robić wydatki na cele nie- 


przewidziane w budżecie, albo na cele 


przewidziane, ale w granicach wyż- 
szych tylko w czasie, gdy sesja Sejmu 
jest zamknięta względnie gdy Sejm 
jest rozwiązany i nastąpiła klęska ży- 
wiołowa lub inny wypadek nagły. 
Wydatek musi się opierać na nohwale 
Rady Ministrów, która jest obowiązaną 
ogłosić w terminie tygodniowym u- 
chwałę w „Monitorze Polskim“, Za 
ściste przestrzeganie tych przepisów 
ministrowie  aą osobiście odpowie: 
dzialni. 

Pozatem przyjęto postanowienie, że 
w razie koniecznej potrzeby Rada Mi- 
nistrów ma prawo na wniosek min. 
skarbu przenosić kredyty między pa- 
ragrafami obejmnjącemi wydatki rze- 
ozowo-administracyjne. y 

W ten sposób w drugiem czytaniu 
załatwiono projekt ustawy skarbowej. 


Warszawa, 29. stycznia. (ab) Ko- 
misja adminisiracyjna rozpoczęła 
dziś dyskusję nad wnioskiem lewicy 
o ustawach samorządowych. Wśród 


trzech w czekoladzie | 


całego szeregu projektów. złożo- 
nych przez te stronnictwa, znajdują 
się także projekty ustaw, regulujące 
kwestję samorządu dwu najwięk- 
szych miast w Małopolsce 
Lwowa i Krakowa. 

Wnioskodawcy proponują dla tych 
miast uchwalenie odrębnego statu- 
tu, k'óry mialby być wprowadzony 
w życie w drodze rozporządzenia 
Prezyd. Rzpitej, któremu by Sejm 
w lej dziedzinie udzielił specjalnych 


odalą Nad 


rozpoczęła sejmowa kom.sja administracyjna. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


pełnomocnictw, 

W posiedzeniu wzięły udział w 
charakterze opinjodawczym repre- 
zentacje organizacji samorządo- 
wych. W dyskusji przemawiali po- 
słowie wszystkich niemal klubów. 
Poseł Dralwa (BB.), a następnie pos. 
Zdubiowski oświadczyli się za prze- 


| HAZET“ | 


prowadzeniem zasadniczej dyskusji 
nad przedstawionemi projektami. a- 
żeby ustalić wytyczne dla prac wy- 
brać sie mającej podkomisii, 

Dralwa uważa za niewskazane 
załatwienia spraw samorządowych Ma 
lopolski bez załatwienia ich dla Kon- 


gresówki i Kresów. Poseł Zdułtowski 
polemizuje z twierdzeniami, że człon- 
kowie klubu BB, zasiadający w ko- 
misji, zamierzają uprawiać opozycję 
wobec przedłożeń samorządewych, 
Przedstawiciel Piasta p. Kiernik 
zwraca się do rządu, aby przedstawił 
jasno swoje stanowisko wobec całe 
ksztułtu projektów ustaw samorządo- 
wych, oraz tych projektów, które wy- 
chodzą z inicjatywy poselskiej. Jest 
zwołennikiem uregulowania ustroju 
rad powiatowych i ordynacji wybor- 


| są boskim kęsem. | 


czej da wszystkich ciał  samanvądo- 


wych, 


Str. 4 „GAZETA PORANNA" 


z dnia 51. stycznia 1929. 


pośpieszne załatwienie tych spraw za 
niecelowe. Jest raczej za znowelizo- 
waniem obecnie obowiązujących ustaw 
w Małopolsce, co predzej przyczyni się 
do załatwienia tej doniosłej kwestii. 

Poseł Celewicz (Ukr.) uważa, że 
rozbudowa samorządu wyjdzie tylko 
na korzyść narodowościom, umożliwia- 
jąc im życie i rozwój. Omawia szeroko 
stosunki samorządowe w Małopołsce, 
poddając ostrej krytyce komisaryczną 
gosfpodarkę starostów. Nie zgadza się Z 
wnioskiem p. Putka (Wyzw.), który 
domaga się udzielenia Prezydentowi 
Rzplitej pełnomocnictw w sprawie sa- 
morządów 

Przemawiali jeszcze poseł Pawłow- 
ski (Str. Chłopskie) oraz poseł Zdzisław 
Stroński (BB) podnosząc konieczność 
poprawy istniejącego stanu w radach 
m. Lwowa i Krakowa. 

Dalsze obrady komisji we środę- 


Ruch kolejowy w Dyr „dw r ewskiej, 


PRZYWRÓCONO NORMALNY RUCH NA SZEREGU LINJI 
Lwów, 30. stycznia. ku,e: Po usunięciu zasp śnieżnych 
Po usunięciu przeszkód śniegowych, | podięto z dniem 28. bm. ogólny ruch 
tarnujących normalny ruch kolejowy | pociągów na odcinku Liwów—Potutory 
na terenie lwowskiej Dyr. kolejowej, | linji Lwów—Podhajce, 
| 
0 


Madryt, 29. stycznia. (Tel. G. P.) 
Gen. Primo de Rivera oświadczył na 
dzisiejszem posiedzeniu Zgromadze 
nia Narodowego, iż rząd uważa za 
swój obowiązek względem kraju, 
oraz Zgromadzenia Narodowego u- 
dzielić informacji o planowanym na 
dzisiejszą noc w całej Hiszpanji wy- 
buchu rewolucji. Plany te jednak 
wszędzie doznaly niepowodzenia. Je 
| dynie w miejscowości Ciudad Real 
zbuniował się pierwszy puik lekkiej 
artylerji, który zajął koszary żandar 
| merji, ustawił armaty na ulicach i 


Poseł Löser (Klub żyd.) uważa 
i 


idą normalnie pociągi we wszystkich | 29. bm. na odcinku Sokal—Włodzi: 
kierunkach z wyjątkiem linji Podzam- | mierz linji Sapieżanka—-Sokal-—-Wło- 
cze—Sapieżanka. W dniu dzisiejszym j dzimierz, dalej na linji Lwów—Stoja- 
zanotowano stosunkowo  miewielkie | nów i ruch pasażerski na odemku 
spóźnienia pociągów zarówno pośpie- | Lwów—Radzieotów, zaś ruch towaro- 
szzycb, jak i osobowych wy na odcinku Lwów-—Sielec—Bień- 


Lwowska Dyrekcja koleji komuni ków. 


Wyrok na dza Bolesława Drobnera 


UCHYLONY PRZEZ SĄD NAJWYŻSZY 
Warszawa, 29 stycznia. (Tel. G. P.) | zbrodnię zdrady głównej. Sąd Naj- 
W Sądzie Najwyższym odbyła się | wyższy wyrck całkowicie uchylił i 
rozprawa rewizyjna w Sprawie zna- | sprawę przekazał do ponownego roz- 
nego działacza socjalistycznego dra | patrzenia sądowi okręgowemu w Byd- 
Drobnera, zasądzonego przez Sąd okr. | goszczy. 
w bydgoszczy na 2 lata twierdzy ża 


k 
Skandaliczne wybryki niemieckie 
na balu bokserów. 
BOKSERZY TEGO WYGRZMOCILI NAPASTUJĄCYCH PIŁKARZY. 
(telefonem ad naszego korespondenta) 


Warszawa, 29. stycznia. (st) W ; zaś powalił przewodniczącego wy- 
e ię ma balu bokserów w Kato- | działu gier i dyscypliny.  Bokserzy 


wicach doszło do skandalicznych sprowokowani lem zachowaniem 
ekscesów. Około godz. 4 rano wpa- | się piłkanzy, zakasali rękawy i za- 
dła pijana grupa graczy I. F. C., | częli potężnymi ciosami układać na 


pastników. Piłkarze ratowali się u- 
cieczką. Szczególnie polurbowano 
graczy Pola i Kozaka 


Jakiś osobnik 
rozpłatał głowę 
imny 


wszczyna jąc bójkę. 
uderzeniem kufla 
niejakiemu _Firstenbergowi, 


Potworne tortu ry 


w zakładzie wychowawczym. 


WYRAFINOWANE DRĘCZENIE CHŁOPCÓW. — KILKUNASTU 
Z NICH ZMARŁO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29 stycznia, (st.) Przed , chłopców wskutek tortur. Na lawie 
KE okr. w Warszawie rozpoczął | oskarżonych zasiadło 11 osób z dyr. 

ę proces przeciwko kierownictwu | Kwaśniewskim na czele. Do rozpra- 
ATA wychowawczego w Stu- | wy powołano 140 świadków. 
dzieńcu o pobicie i katowanie wy- | psa w 
chówanków. W zakładzie tym sto- WE dl WB 
sowano tortury. Około 1000 dzieci | MROZY W SZWAJCARII. 
przechodziło nieludzkie kautusze. — Bern, 29. stycznia. (Tel. G. P) 
Chłopców w nocy budzono i oblewa | Dziś panowała w Szwajcarii najniższa 
no zimną wodą. zmuszając do spa- | teruperalura, jaką notowano tej zimy. 
mia w mokrej bieliźnie. Wychowan- | Na nizinach termometr wskazywał 


ków używano do najcięższych ro- | minus 15 st, w górach temperatura 
bót. Stwierdzone śmierć kilkunastu | dcchodziła do minus 28 st. 


oraz z dniem | 


Uuaremniony wybuch 
w calej Fliszk 


BUNT PUŁKU ARTYLERJI W CIUD AD REAL. 


drogach i zatrzymał szereg pocią - 
gów. Obecnie jednak rząd może o- 
świadczyć, że w całej pozostałej ox | 
ści kraju panuje zupełny spokój. — 
Wydano zarządzenia w celu zlikwi- 
dowania bimtu jeszcze przed rozje- 
chanem się Zgromadzenia Narodo- 
wego, co ma nastąpić za à dni. 
Zastosowane będą konieczne 


środki karne, przyczem przy rozróż- | 


nianiu stopnia winy wojskowych 
brane będzie pod uwagę, czy byli 


Dz.śŚ prem 


ra w hunote: rze 


| oni przywódcami ruchu, czy też nic 
| powan sobie sprawy ze swego poslę 
powania, dzialal: pod naciskiem roz 
| kazu. Bezsensowne wystąpienie pojc 
dynczego pułku, zakończył Primo de 
Rivera, nie powinno osłabić opinji o 
paujotyźmie i lojalności Hiszpa 
nów. Do rządu należy ziikwidowa- 
| nie całej sprawy, oraz wydanie za- 
rządzeń, kióre nie pozwolą na lego 
| rodzaju wypadki w przyszłości. 


mz wzm, 


„rałiAMORGana j 


Dr'mat w 12 akta h 


TA JEMNICA STAREGO RODU 


W gów y h rolach: 


Niesamowity 


MIESZKANIE ŚP. BOGUCKICH PYŁO 


Jasw'ą ' 


S~osa s a i J rzy Ma»r | 
4 w 
com ŚiMIEKI. 
ZABÓJCZE DLA LOKA- 


TORÓW, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29. stycznia. (ab.) Po 
lragicznym zgonie wiceprezydenta 
miasia Warszawy dra Boguckiego i 
Jego małżonki, krążą w Warszawie 
najrozmailsze na len temat wersje 
Oboje zmarli po zapaleniu płuc, pod 
czas gdy „vox popołi" utrzymuje, że 
zarazili się od papugi. Ponadto przy 
pominają, że w mieszkaniu pp. Bo- 


| guckich w królkim przeciągu czasu 
zmanli poprzedni właściciele lego 
mieszkania: p. Tołwińska, żona u- 

| rzędnika miejskiego, p. Słomińska 
żona prczydenia m. Warszawy, a 
wreszcie pp. Boguccy. Podobno pe- 
chowne to mieszkanie ma być obec- 
nie rozdzielone i przebudowane, abv 
przerwać len łańcuch nieszczęść. 


Byrd rexognoskuie z powietrza 


TAJEMNICZE KRAINY PODBIEGUNOWE 


Nowy Jork, 29 stycznia. (Tel. G. 
P) Byrd przedsięwziął w towarzystwie 
pilota norweskiego Balchena i radjo- 
tel. Jue'go pierwszy pzęciogodzinny lot 
w nieznane okolice bieguna południo- 
wego. Dokonany ważnych udkryć. 
Byrd przeleciał nad kraiem Ścotła i 
nad skalistym krajem królowej Alek- 
sandry. Do stacji iskrowej na parowcu 
pomocniczym „City of New York“, 
Byrd przesyła co godzinę sprawozda- 
nia iskrowe. Doniósł on o odkryciu nie 
znanej wyspy, jakoteż 14 nowych gór 
skalistych. Samolot dotarł do wysokich 


GEN. GÓRECKI ZŁAMAŁ NOGĘ 
W POZNANIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29. stycznia. (st) Kores- 
pondent „Press“ donosi z Poznania, że 
bawiący tam prezes Banku Gosp. Kraj. 
gen. Górecki, przechodząc wczęraj ulicą, 
złamał nogę. Natychmiastowa pomoc le- 
karska sprawiła znaczną ulgę generało- 
wi i zapobiegła komplikacjom. Noga jest 
złamana między kolanem a kostką. P 
gen Górecki zostanie przewieziony do 
Warszawy. Kuracja potrwa czas dłuższy. 
Pobyt gen. Góreckiego w Poznaniu łą- 
czył się z końcowemi pracami organiza- 
cyjnemi wystawy poznańskiej. 
p zzz 


11 IXSIĘCY GRATULACJI DLA 
EX-KAJZERA. 

Paryż, 29. styczmia. (Tel G. P.) 
„Petit Parisien“ donosi z Berlina, że 
na liście osób, które złożyły życzenia 
b cesarzowi z okazji jego urodzin, 
figurnje z góra 11.009 nazwisk, mię. 
dzy in nazwisko Hindenburga oraz 
królów Holandji, Szwecji i Danii. 


, wzgórz w pobliżu bieguna, sam jednak 
biegun południowy nie został osiąg- 
nięty. 


SOWJECCY ŚWIADKOWIE W SPRA. 
WIE KATASTROFY „ITALJI”. 
Moskwa, 29 stycznia. (Tel. G. P) 

Prof. Samojłowicz (kierownik ekspe- 
| dycji „Krassina), lekarz Średniewski 
| oraz lotnik Czuchnowski odjechali do 
| 
| 


Rzymu celem złożenia zeznań przed 
komisja badającą przyczyny katastro- 
iy „Italji”. 


SPLONĘŁO POSELSTWO POLSKIE 


W SOFJI. 
(Tel. G. P.) Dziś 
pożar w 


niszcząc 


Sofja, 29. stycznia, 
wczesnym rankiem wybuchł 
gmachu poselstwa polskiego 
znaczną część budynku. Personal wy- 
szedł cało. Dwóch członków straży po 
żarnej odniosło rany. 

—— 
ZATWIERDZENIE WYROKU NA GEN. 

ŻYMIERSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 29. stycznia. (st) Najwyż 

szy sąd wojskowy pod przew. gen, Krze 

mieńskiego rozpatrywał zażalenie nic- 
ważności i udwołanie się od kary gen. 
Żymierskiego. Wojskowy sąd najwyższy 
wyrok I. instancji zatwierdził, (Gen. Ży- 
mierski skazany został na 5 lat c, wie 
zienia, degradację i wydałenie z wojska.) 
Wobec ustawowego ostatecznego zakoń- 
czenia Sprawy generał oddany zostanie 

$ do powszechnego więzienia karnego, 
gdzie odsiadywać będzie reszte kary (3 

| lata i 4 miesiący). 

1 ci r 


Nr. 8758 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 81. stycznia 1929. 


Proces o zamordowan e śp. kuratora Sobińskiego. 


Przesłuchanie oskarż. Aiamańczuka. 


SLABE ZAINTZRE”JWANIE ROZPRAWĄ. — PUSTKI NA ŁAWACH PUBLICZNOŚCI. — ATAMAŃCZUK WY- 
PIERA SIĘ PRZYNALEŻNOŚCI DO U. O. W. — ZEZNANIA JEGO NAOGÓŁ 


Lwów, 30 stycznia. 
(—) Drugi dzień procesu o zamor- 
dowanie śp. kuratora Sobińskiego wska 


zuje, że zainteresowanie się procesem ! 


iym razem znacznie się zmniejszyło. 
Wczoraj na sali rozpraw było niewiele 
osób z publiczności, poza spełniający- 
mi swój obowiązek dziennikarzami i 
policją. 
Jako pierwszy zeznawał 
Wasyl Atamańczuk, 

podając swoje generalja oraz curricu- 
lum vitae po dzień krytyczny. Oskar- 
żony występował na gruncie lwow- 
skim pod pseudonimem  Ołeksa Bilas. 
Do winy się nie poczuwa, Do Ukraiń 
skiej Organizacji Wojskowej nie nale. 
żał, W roku 1914 ukończył w Stryju 


NEMI. 
3 klasę szkoły wydziałowej. W okresie 
wojennym przebywał u matki w Si- 
chowie. W roku 1916 przerobił 2 kursy 
seminarjalne, a w dwa lata później 
wstąpił 
do armji ukraińckiej 

1-go czerwca 1919 roku w walkach o- 
bok Tarnopola dostał się do niewoli 
polskiej, skąd wrócił następnie do swej 
rodzinnej wsi. W okresie wyborczym 
w r. 1922 został aresztowany i siedział 
kilka miesięcy w więzieniu. W r. 1923 
"wypuszczony został na. wolność i jako 
poborowy przydzielony do wojska pol- 
skiego. W Zamościu służył przez pół- 
tora roku. Do Lwowa przyjechał po 
raz osłatni w marcu 1926 r. celem 
przygołowywania się do matury... 


Wypiera się słosunków z Werbickim. 


Na pylanie przewodniczącego, czy 
bywał u Werbickich, oskarżony za- 
przecza twierdząc, że Jwana Werbic- 
kiego poznał w wojsku ukraliskiem w 
r. 1925, puczem spotkał go raz we Lwo 
wie, a w nasiępnym roku poraz drugi 
z początkiem lislopada.. 

Tymczasem, jak: wiadomo z zeszło- 
rocznego procesu, Olga Werbicka ze- 
znała, że Atamańczuk bywał u nich, 
oraz, że Iwan Werbicki przychodził do 
niego. Z kolei oskarżony opowiada o 
przeżyciach krytycznego dnia mordu. 
Z kolegą Derdałą tego dnia popoiudniu 
był w kinie Palace, skąd wyszli o go- 
dzinie 1915, gdy przechodzili pl 
Marjackim jeszcze niektóre wystawy 
sklepowe były otwarte 


Pytania p'zewodni- 
CZACENO. 

Przewodniczący: Gdzie i kiady do- 
wiedział się pan o zamordowaniu ku- 
ratora? 

Osk.: We Lwowie, zaraz na drugi 
dzień wyczytałem z gazet. 

Przew.: Kto kupował bilety do 
kina? 

Osk.: Nie pamiętam. 

Przew.: Zeszlego roku pan zeznał, 


| 
f 
l 
) 


| afery przamyłniczej, 


że Dżul kupił. Z jakiego powodu pan 
w marcu 1927 wyjechał ze Lwowa? 
Otk.: Zamierzałem to zrobić jesz- 


POKRYWAJĄ SIĘ Z ZESZŁOROCZ- 


cze w lecie, miałem przyrzeczoną po- 
sadę w Użhorodzie. 

Przew.: Ale wyjeżdżając tak na 
stałe, zostawił pan wszystkie swoje 
rzeczy we Lwowie. Stało się to właśnie 


Czapka i 


Pizew.: Wracając do pierwszego 
przesłuchania na policji: gdy pana 
| wezwano, dlaczego pan zmienił czap- 
: kę ze swoim wz.óllokałorem Dżulem? 
Osk.: Ot tak bez powodu. 

Przew.: W Osmołodzie otrzymał 
| pan rewolwer od Wisłimka, Na co panu 
potrzebny był ten rewolwer? 

Ouk.: Mając przejść górami, potrze: 
| bowałem rewolweru dla hezpieczeń- 
| stwa własnego. 

Sędzia przysięgły: Jakto było z tym 
rewolwerem? Otrzymał go pan nie na- 
biły, a znaleziono u rana nabity! 

Ok.: Wistiuk dając rewolwer, po- 
| kazał mi, jak sie go ładuje, gdyż ja 


I 


Str. 5 


gdy pan otrzymał we- 
Jeżeli pan chciał 
dlaczego 


w iym czasie, 
zwanie na policję. 
wyjechać do Czechosłowacji, 
an się przekradał? 

Osk.: Za legalnym paszportem nie 
mogłem wyjechać, 

Przew.: A dlaczego właśnie w mar. 
cu pan wyjechał ze Lwowa? 

Ok.: Już podczas pierwszego prze- 
słuchania na policji dano mi do zro- 
zumienia, że jesiem podejrzany o współ 
udział w zamordowaniu śp. kuratora 
Sobińskiego. By uniknąć nieprzyjem- 
ności wolałem zniknąć ze Lwowa 


gei 


rewolwer. 


sam mie wiedziałem i wówczas naboje 
tam zostały. 

W dalszym ciągu oskarżony odpo- 
wiada na szereg pytań tyczących się 
ucieczki, a odpowiedzi jego pokrywają 
się z zeznaniami zeszłorocznemi. 

Dziś nastąpi zakończenie przesłu- 
chania Ałamańczuka, poczem zeznar 
wać będzie Werbicki. 


CEEE |TERKEOMENECEECTNNK A 


Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci, Datki do Admi- 
nistracji dla Wiktorii“ 


Proces dra Kolnika, Kurzera i tow. 
Zamana p. FeNZA, prokurzysi) Banku WZ. Krei 


ŚWIADEK MALO POINFORMOWANY O CZYNNOŚCIACH WŁASNEGO BANKU. — PODPISYWAŁ 
SETKI PISM, ME WIEDZĄC, CO ONE ZAWIERAJĄ. 


Lwów, 30. stycznia. 
(—) W dalszym ciągu procesu 
Kolnika i stow. zcznawai wczoraj je- 
azeze dyr. Lewieki.  Wyjaśmiał on 


sprawę wyjazdu dra Ko!nika na ur- 


lop Zasiępować miał dra Kołnika 
dr. Gross. W przededniu wyjazdu 
solnika, zgłosił się do oskarżonego 
p. Serwalowski, czlonek Rady Nad- 
zorczej Banku Wzaj. Kred. i wyra- 


A 


Przemyt jedwabiu wiedeńskiego 


wykryty we Lwowie. 


WIEDEŃSKI „REISENDER* 


PRZEKUPIWSZY 
SKIEGO, UKRYŁ FRZED KONTROLA CFLNĄ SKRZYNIĘ 250 KG, 


DEELARANTA SPEDYTOR- 
JE- 


DWABIU, 


Lwów, 30 stycznia. 
(—) Wczoraj przedpołudniem lwow- 
skie władze celne wpadły na trop 
której głównym 


mo BA KRAK ARDATA „ordy y AE D 


Posterunkowy postrzelii dezertera 


i wziął go do niewoli. 


Lwów, 30 stycznia. 

(—) Urzędowi śledczemu doniesio- 
no, że wczoraj popołudniu post. Kazi- 
mierz Koprowski z Gródka Jagiell. po- 
szukując dezertera z 10 pułku strzel- 
ców Jurka Szarkę, spotkał go na po- 
lach między Hartfeldem a Leśniowica- 
mi. Gdy na wezwanie aby się zatrzy- 


mał, Szarko tego wezwania nje uslu- 
chał, post. Koprow:ki strzelił do niego 
z rewolweru i zranił go w lewą nogę. 
Rani:onego odwiózł Koprowski do Gród: 
ka Jagiell., gdzie udzielono mu pierw- 
szej pomocy, poczem oddano go do 
dyspozycji miejscowego więzienia woj- 
skowego. 


Skuteczny strzal na postrach. 


PODEJRZANYM OSOBNIKOM DUSZA WYSKOCZYŁA NA RAMIĘ, A NOGI 
ZDRĘTWIAŁY. 


Lwów, 30 stycznia. 
(—) Onegda; o północy post. Mi- 
chal Bernasz z Łańcuta spotkał na po- 
lach gminnych Senina jakichś podej- 
rzanych osobników, 
widok poczęli uciekać. Wówczas post. 
Bernasz dał strzał ostrzegawczy w po- 


t 


którzy na jego, 


wietrze, tak, iż obaj osobnicy ze stra- 
chu zalrzymali się. Byli to: Marcin 
Pelczyk i Władysław Kuźniar z Seni- 
ny Przy rewizji u Pelczyka znalezio- 
no bagnet z pasem „glownym“. Docho- 
dzenia w toku. 


ara OTOZ 


bohaterem jest pewien wiedeński „ po- 
dróżujący” z branży tekstylnej. 

Ów podróżujący (ukrywający się 
przed pol'cją) wszedł w kontakt z kup- 
cem Z. H. oraz deklarantem celnym 
jednej z wieikich firm snpedytorskich, 
nazwiskiem Amster. Przekupiwszy o- 
wego deklarania, za zgodą jego w ma- 
zazynie urzędu celnego na dworcu głó- 
wnym, zamieril przys'aną z Wiednia 
pod sfinyowanym adresem J. Rabino- 
wicz fkrzynię jedwabiu o wadze 289 
kg. i skrzynię tę usurał z pod kontroli 
celnej, dając na jej m.ejsce inną skrzy- 
nię, zawierającą zwyczajną manufak- 
turę. Wskutek tego tricku skarb pań- 
słwa poniósł szkodę w wysokości oko- 
ło 10.000 zł. 

Naczelnik urzędu celnego po ujaw- 
nieniu tej afery natychmiast zawia- 
domił dyrekcję cel, ktora zarządziła 
energiczne dochodzenia Amstera na- 
tychmiast aresztowana.  Usuniętej z 
pod kontroli celnej skrzyni jedwabiu 
dotąd nie znaleziono. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 


| Do litościwych sere naszych Czytelni. 

i ków zwraca się AQ-letnia staruszka, po 
zostająca bez środków do życia  Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F“ 


ził swe uznanie, że podczas gdy in- 
me bank: bankruiują, Bank Wzaj. 
Kred. kwiunie, gdyż nie robi trans- 
akcji dolarowych. Oskarżony wy- 
jaśnia, że interesy kablowe robiło 
się i musiało się robić, ponieważ 
przemysł potrzebował pieniędzy, a 
rząd nie dawał. 


„Prosili o pożyczkę, 
a teraz si arzą!..” 


Z kolei dyr. Lewicki odpiera za- 
rzut lichwy w piętnastu wypadkach. 
Oskarżony oświadcza, że niektórych 
osób wogóle nie zna.  Pelenci, gdy 
przychodzili po pieniądze, io błagali 
o pożyczkę, jak ją otrzymali, w go- 
racych słowach dziękowali. a terag 


skarżą. ' 
Przew.: To nie oni skarżą, leca 
van prokurator, wielu z nich bo- 


wiem było w przymusowem położe- 
miu. 

Osk.: Nie, tyłko potrzebowali pię 
użęj*zv, 

Przew.: No a pan Kotowski? 

Osk.: Nie, jemu groziła licytacja. 

Po kilku jeszcze odpowiedziach i 
pytaniach, skierowanych przez ob- 
rorców, oraz dra Kołnika, przewod- 
miczący oświadcza, że przesłuchania 
dyr. Lewickiego Jest skończone. 


Sperjalista od kores- 
mondencji. 


Na salę wehodzi następny ośkar: 
żony, p. Jan Fenz, prokurzysta Ban 
ku Wzaj. Kred. oskarżony o lekko- 
myślną krydę i o lichwę. Oskarżony 
do winy się nie poczuwa. 

Przew.: Proszę przedstawić sto- 
sunki w Banku od czasu przybycia 
dra Kolnika. - 


Osk.: Dr. Kolnik przyszedł do 


z dnia 31. stycznia 1929. 


legendy 


tr. 6 „GAZETA PORANNA” 
(Banku w r. 1924 1 za jimował się de- Źwwrewdio Żydowskiego życia w Poisce przez kiku pokoleg — miłość i poświę. 
wizami. cenie dla kraju rodzinuegu, udział Żydów w waikach o nicpodltgłość, 
w. TERZ € R i rzeczywistość, bohaleisiwo i tradycja oraz posiać bohatera BERKA JOSELO- 
Przew: Kto podpisywał pisma WICZA, 


dra Kolnika? 
Osk.: Wszystkie referaly dra Kol- 
mika podpisywali prokurzyści. 
Puzew.: Czy dr. Kolnik przedsta 


wil wam sprawę rozwinięcia 
Banku? 

Osk.: Owszem. 

Przew.: Czy również przedsta- 


wił wam sprawę interesów kablo- 
wych i czy pan bo rozumiał? 

Osk.: Nie bardzo się na lem 
znam, bo jestem specjalistą od ko- 
respondencji. 

Przew.: Ale wiedział pan o co cho- 
dzi? 

Osk.: Tak, wiedziałem, że podsta- 
wą tego interesu jest dwndziestodniowa 
zwłoka, 

Przew.: A czy wiedział pan, gdzie 
się podziewają pieniądze z wypłat li- 
stowych. 

Osk.: Pieniądze te pożyczano, 
nie wszystko. 

Przew.: Gzy pan miał świadomość, 
że to jest niebezpieczna gra? 

Osk.: Wiedziałem, że to jest trochę 
ryzykowne. 

Przew.: Czy nastąpił 
interesów z Krakowa? 

Osk.: Tak, ale tego interesu nie 
można było natychmiast likwidować, 
nie posiadając gotówki. 

Przew.: Czy o pożyczkach dla „Ma- 
zaji" pan coś wiedział? 

Osk.: Nie, wogóle „Mazagi” nie 
znam, ani naweł nie wiem, gdzie się 
znajduje. 

Przew.: Ale 
płaty listowe? 

Osk.: Ja podpisywałem to, co już 
było zreferowane, ale nie nie decydo- 
wałem. 

Przew.: Jednak pan powinien się 
był interesować, skoro sprzedawal:ście 
olbrzymie wypłaty, czy było pokrycie 
ma ło? 

Osk.: Ja nawet nie miałem 
bliżej się tem interesować, 

Przew.: To dziwne, w przeciągu 
roku podpisał pan około 400 pism wy» 
płatowych i czy to pana nie martwiło, 
co z tego może wyniknąć? 

Osk.: Nie interesowałem się tym 
działem. 

Przew.: Czy pam słyszał, że dr. 
Kolnik wystarał się o pożyczkę w fir- 
mie „Feniks w kwocie 5 tys. dol.? 

Osk.: Tak, słyszałem, że pieniądze 
takie wpłynęły do banku. 

Przew.: A co panu wiadomo © pro- 
wizjach wypłacanych przez bank? 

Osk.: Nic o prowizjach nie sły- 
szałem 

Przew.: Czy w miesięcznych wy» 
kazach przez pana  rabianych były 
uwzględnianie interesy kablowe? 

Qsk.. Tam było dnżo cyłr, których 
ja nie kontrolowałem, ale podpisywa- 
łem. 

Przew.: Gzy konto „Adara Mickie- 
wicz” było prawdziwa? 

Osk.: Nie wiem, gdyż książeczki 
wkładkowe mogą oplewać nawet na 
fałszywa nazwisko. 

Przew.: Czy pam udzielał pozyczki 
p. Toni Baumwald? 

Osk.: Nie, ja tylko raz z drem 
Kolnikiem byłem na miejscu, gdzie 


ale 


zakaz tych 


pan podpisywał wy- 


czasu 


mglądaliśmy fabrykę i parcelę. Po- 
życzk: vdzieliłą dyrekcja. 
Oskarżony odpowiada jeszcze na 


szereg pyłań, 
się da wyświętlenia niewyjaśnionych 
dntąd szczęgółów, poczam przewodni- 
czący przerwał 
driajęjszugo. 
pf 


które nie przyczyniają | ia i 


rozprawę do dnia | 


| 


zobaczysz we filmie 


„W LASACH POLSKICH“ 


Nowy emir Afganistanu. 


WSZYSCY EUROPEJCZY CY OPUSZCZĄ KABUL. 


Londyn, 29. stycznia, (Tel. G, P.) We- 
dług wiadomości z Peszavar, Ali Ahmed 
b. gubernator zostai prozlamowany emi. 
rem Afganistanu. Nowy emir ma natych- 
miast maszerować na Kabul. 

Nowe Delhi, 29. stycznia. (Tel, G. P.) 
Wszyslkie poselstwa zagraniczne mają 
być z Kabulu ewakuowane. Obywatele 
angielscy będą wysłani do Indji przed 
odjazdem posła angielskiego. Istnieje 
również zamiar ewakuowania z Kabulu 
wszystkich innych Europejczyków. 

Peszawar, 29. stycznia, (Tel. G. P.) 
W porozumieniu z władzami afgańskie- 
mi nawiązano stałą lotniczą komunika- 


cję między Peszawarem a Kabułem. Sa- 
moloty pocztowe odlatywać będą co ty- 
dzień W Afganistanie notują dalsze wy- 
padki bandytyzma. Habibullah znajduje 
się w opresji finansowej i usiłuje uzy- 
skać drogą gwałtów pieniądze od kup- 
ców. Ludność stolicy oczekuje z niecier- 
pliwością wypędzenia emira, który nie 
wyzbył się jeszcze dawnych zwyczajów 
bandyckich, Ali Ahmed Khan miał już 
przekroczyć Jagdalak. Z Kabułu samo- 
loty anglo-indyjskie transportują prze- 
dewszystkiem kobiety europejskie, m. in. 
wywieziono żonę posła francuskiego i 
kilka kobiet niemieckich. 


Amanullach się cieszy... 


osnem dzieckiem 
A JEGO DOSTAWCY OPŁAKUJĄ STRACONE PIENIĄDZE. 


Lwów, 30. stycznia. 

Sporo  zmartwiemn zycza 
nagła abdykacja Amanullaha... fir- 
mom berlińskim, które zbyt pocho- 
pnie pośpieszyłv z kredytami dla 
egzotycznego władcv, podczas iego 
pobylu w Niemczech. Amanullah 
„zakupil“ w Niemczech ogółem na 
5.000.000 marek. W enid obstalun 
ków znajduja się takie drobiazsi, 
iak... komplelne urzedzenie fabrvk* 
ieSkatar et. cukrowni. instalacie ie 
łefoniczne i elektryczne. Na Tar- 
gach łipskichł Amanullah „naby“ 
150 warsztatów ikackich najnowsz” 
so srstemu. Pewna berlińska firmo 
meblowa dostarczyła mu urządze 
nia kilku nokoi na 100.000 mk. Kr” 
lawa Suraja zabrała z soha 22 mo 
deli sukien i okryć, Wszystkie ob 
sialunki zastały oddawna dostarcz 
ne. natomiast znacznie gorzeł nrzeć 
stawia się sprawa odbLioru należno 
ści. 

Amanuli"h conrawda przy ku 
nnie wnłącał newne sumy. ale.. er 
*aneiskim zwyczajom  wustawiaą! 
weksle i obliej na dość odlasta ter 
miny. ZŻanienokaienie herlińskich 
firm iest tem wieksze, Że... w Aa 
naj svtraeij tęyndno nrzynvście, 
by pan Sakao - Ghazi zec ca u- 


| 
| 
| 
| 
l 


znać luksusowe zakupy swego po- 
przednika, tembardziej, że lo one 
| przenni przyczyniły się w niema- 
łym stopniu do wywołania przewro 
lu, 

Pozatem Amanullah zdołał „sko 
lekcjonować* w Niemczech wcale 
"okażny zbiór „podarunków*. Nie- 
mieckie firmv, liczac na... obstalun 

<i, pośpieszyły ze wspaniałemi upo 
>irkami. Tak np. Tow. „AEG“ wrę 
*zyło królowej bardzo kosztowny 
parat muzyczny „Polifon*, poią- 
'zenie elektrycznego pianina z 
krzypcami, a b. nadworny kra- 
iec kaisera, ofiarował królowi 
'omnlet galowvch mundurów, o- 
"zywiście w nadziei umundurowa- 
ia całego dworu. 

Kiedy Amanullah bedzie 
wę zlotem szvle mundwrv, 
"rólowa bedzie słuchała dźwie- 
w „Polifonu”.. kiedy Derlińscy 
uncv ofrzymaia swe nieniądze? 

Dndać trzeba mimochodem, że 
\mannllah ma szczęście w nieszcze 
teie Oto wodms wiadomości z 
Kandabarn królowa Snraja powila 
fest tn ńema Anjorin nary kró 
wW 


nosil 
kiedy 


evp, 
lewljej której ślub odbył się 
1920 r. 


CO BYŁO POWODEM ABSZNCJI 
POSELSKIEJ? 
(Telefonem « o sespondenta | 
Warszawa, 29. stycznia. (ab) Je- 
szcze dzis posłowie omawiali głosowa- 
nie nad wnioskiem o votum nieufno- 
ści dia min. Cara. Zwrócono uwagę, 
żę absencje posłów hyły widoczne za- 
równo wśród stronnictw nieprzychyl- 
nych p. min. Carowi, jak i w ohozżie 
rządowymi (brakowało 50 posłów), Je- 
dnakże ten szczupły komplet poselski 
przypisać należy  śmieżycom, które 
utnremożliwiły wielu posłom przybycie 
z ich okręgów. 
—— 


KURSY UPRZEJMOŚCI DLA KON. 
DUKTORÓW 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 29, stycznia, (ab) Min. ko- 
munikacji mając na względzie wygodę 
pasażerów zorganizowało wzorem zagra: 
nicznych kolei kursy konduktorów ko- 
lejowych na terenach dyrekcji, celem 
wpajania zasad uprzejmości Dotychczas 
uruchomiono taki kurs w dyr. poznań- 
skiej i katowickiej. Na kursa wysyłani 
są przedewszystkiem konduktorzy znają: 
cy języki obce. Zarządzenie stoi w zwią. 
zku z Powsz. Wystawą Krajową w Po- 
znaniuv i spodziewanym napływem cu- 


dzoziemców 
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SUKCES FOLSKI W BUDAPESZCIE. 
Budapeszt, 29, stycznia, (Tel. G. P.) 
W drugim dniu mistrzostw  hockeyo- 
wych Czechosłowacja pokonała Niemcy 
(2 : 1), Włochy Belgję (1 : 0), Polska 
wobec niestuwienia się na boisko Fiun- 
łandji uzyskała valik overem zwycięstwa 
(5 : 0). Obecnie w pierwszej grupie pro: 
wadzi Posska, mając 2 punkty przed 
Szwajcarją, 
-0M 
W PRZEDEDNIU ZAWODÓW W ZA- 
KOPANEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 29, stycznia. (ab) Zawody 
narciarskie w Zakopanem obudziły za- 
granicą wielkie zainteresowanie, Cały 
szereg korespondentów  najpoważniej- 
szych pism europejskich i amer. zapo 
wiecział przyjazd. (m. in. z Anglji, Szwę 
cji, Norwegji, Francji, Jugosławii, Cze- 
chosłowacji, Szwajcarji, Niemiec, Austrji 
Estonji itd). W niedzielę przybywa do 
Warszawy wycieczka dziennikarzy za 
granicznych (około 50 osóbi;, która bę- 
dzie podejmowana przez wydział praso- 
wy min spraw zagran. i wieczorem uda 
się do Zakopanego. 

| umowe © anamma] 
KONFERENCJA ODWOŁANA WSKU: 
TEK GRYPY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. stycznia. (st) Jak się 
dowiadujemy, z powodu panującej w 
Berlinie epidemji grypy została odwoła- 
na konferencja ekspertów w sprawie pro 
gramu prac Ligi Narodów w dziedzinie 
walki z ałkoholizmem i wyznaczona na 
dzień 30. stycznia do Hagi, Z ramienia 
rządu polskiego wyjechał do Hagi prof. 
dr. Radziwiłłowicz, 

———— 
DYMISJA LITEWSKIEGO SZEFA 
SZTABU GEN. 

Berlin, 29. stycznia. (Tel. G. P) Szer 
litewskiego sztabu gen.  Plechavicius 
wobec złego stanu zdrowia zgłosił dymí- 
sję, która została przyjęta. „Voss, Ztg.* 
twierdzi że przyczyną dymisję był kon- 
iliki w sztabie gen, 

z 
SAMOBÓJSTWO DWU BANKIERÓW. 

Berlin, 29. stycznia. (Tel. G. P.) Po- 
pełnił tu samobójstwo znany bankier 
Bötcher, Na wiadomość o tem pozbawił 
się życia również i jego spólnik 
© 

NIEMCY NARKOTYZUJĄ SIĘ. 

Genewa, 29. stycznia. (Tęl. G. P.) 
Na posiedzeniu komisji opiumowej 
przedstawiciel Niemiec omówił staty- 
stykę, która stwierdza znaczny wzrost 
w ostatnich latach liczby konsumen- 
tów narkotyków w Niemczech. 

— 0 
OLBRZYMI POŻAR W BERLINIE. 

Be:lin, 29. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wezora; w wielkim tartaku parowym 
w Ait Stralau (wschodnia część Ber- 
lina), wybuch? olbrzymi pożar, który 
rozszerzył się z niesłychaną szybko- 
ścią. W czasie akcji ratunkowej dach 
ariaku zwalił się, zabijając dwóch 
trazaków, a 6 poważnie raniąc. Wo- 
bec mrozu i śnieżycy akcja ratunko* 
wa była niesłychanie utrudniona tem- 
vardziej, że dawał się odczuwać brak 
wody. 


Zamik saMmYyY 


Lwów, 30. stycznia. 

(—.) Wczoraj wieczorem w realno- 
ści przy ul. Wesołej 1, targnął się na 
życię przez wypicię dużej ilości jody- 
ny zam. tam. 25.lelni subjekt Herman 
Igiel. Przyczyną despurackiego kroku 
były niesnaski rodzinne. Ofiarę ża. 
machu samobójczugo przewieziono da 
szpitala. 
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Burza śnieżna w hraju p 


NIEBYWAŁE ZJAWISKO. — GWAŁI )WNY WICHER. — CIENKA SKORU JA LODU. 


ŚNIEGOWA. — PANIKA W MIEŚCIE. 


z dnia 81. stycznia 1929. 


nodzuronikowym 


GĘSTA KURZĄWA 


(Koresponaencja własna „Gazety r orannej”). 


Jeden z przemysłowców polskich, 
prowadzący w mieście Khartoumie 
w Afryce środkowej wielkie przed- 
siębicrstwo automabilowe, nadsyłą 
nam następującą ciekawą korespon- 
dencję: 

Khartoum, 2. stycznia. 

Z okolic Khartoumu, leżącego — 
jak wiadomo daleko w głębi 
Afryki, a wsławionego w dziejach bo- 
naterską obroną generała angielskiego 
Gordona przed hordami Mahdi'ego, 
Jonoszą co następuje: 

Niedawno w okolicach Khartoumu 
zudbsurwowano zjawisko poprostu nie- 
bywa!e, a raczej — ażeby ściśle się 
wyrazić — rzadko w dziejach natowa- 
ne. Oto naprzód zerwał się gwałtow- 
ny wicher pustynny, bardzo gorący, 
który niósł z sobą olbrzymią iość py- 
łu pustynnego i piasku, zasypując 
nim na kilka cali grubo nietylko 
przedmieścia, ale nawet i centrum sa- 
mego miasta. Światło słoneczne stało 
się równocześmie zupełnie pomarań- 
czowe, wreszcie zaś podczas najwięk- 
szego nasilenia burzy piaszczystej, 
przygasło zupełnie, tak, że adnosio 
się wrażenie, iż rozpoczyna Się za- 
ćmiemic słońca W godzinach popolud- 
niowych ta burza piaszczysta, aczkol- 
wek niebywale silna, będąca jednak 
w Alryce zjawiskiem dosyć często 
spotykanem, nagie ucichła. Słońce na 
chwilę się ukazalo na zupełnie czy- 
stem miehie o kolorze głęboko błękit- 
nym. W parę jednak minut później 
zawiał wicher gwałtowny z zupełnie 
przeciwnej strony, temperatura zaś 
spadła tak silnie, że wodotryski, stu- 
dnie publiczne i kałuże wody w pobli- 
żu licznych fontann artezyjskich roz- 
lane, momentalnie pokryły się cienką 
skorupą lodu, W ślad za tem miebo 
zasnuło się znów bardzo gęstemi 
chmurami o barwie szaro-żółtej, któ- 
re przyćmiły wnet światło słoneczne. 
Wreszcie zaś stała się nzecz istotnie 
niebywała, bo z nieba posypała się 
gęsta kurzawa śniegowa, niczem w ja- 
kim$ dalekim półioanym kraju. 

Zjawisko powyższe wywołało wśród 
krajowców szaloną panikę, uważali je 
oni bowiem za jakiś niebywały cud 
natury, 
klęsk fatalnych dla kraju, a być może 
nawet końca świata. Napróżno Euro- 
pejczycy, zamieszkali w Khartoumie, 
craz policja tubylcza przez nich po- 
uczona,: starali się wyjaśnić przera- 
żonym Sudańczykom, że śnieg i lód 
są zjawiskami równie naturalnemi jak 
deszcz piaszczysty lub samum. Watahy 
oszalałych z przerażenia mieszkańców 
miasta i przedmieść błąkały się bez- 
adnie wśród płaczu i okrzyków prze- 
rażenia, tamując ruch uliczny i sze- 
rząc panikę na wsze :strony. Władze 
wpadły wreszcie na myst uspokoje- 
nia przerażenia w mieście przy pomo- 
cy muezzinów, którzy z rozlicznych 
minaretów donośnymi głosami poczęli 
pouczać ludność, że śnieżycaą nie gro- 
zi im wcale zagładą. 

Metcerologowie utrzymują, że zja- 
wiska powyższe, bądź co bądź bardzo 
rzadkie, nie są jednak czemś nieby- 
wałem w krajach podzwrotnikowych 
i powstają w okresie gwałtownego 
krzyżowania się nradów powietrznych, 
uzięki czemu języki wysyłane przez 


= 


będący zapowiedzią jakichś | 


| 


| 


fale zimna, docierają nieraz bardzo 
daięko na południe i powodują nieby- 

«le w krajach tropikalnych zjawisko 
opadów śnieżnych. Dodać należy, że 
w literaturze polskiej mamy klasyczny 
opis burzy śnieżnej w dateko wysunię- 
‘ej części Egiptu południowego, mia- 
nowicie genialny twórca „Faraona'* 
Bolesław Prus z niezwykłą plastyką 
przedstawia wybuch takiej śniegowej 


> 


R 


zamieci podczas bitwy, którą stacza 
młodociany następca tronu nad Sodo- 
wem Jeziorem z hordami środkowo 
afrykańskich najeżdzców, Tak więc 
geniusz twórczy potrafił przewidzieć 
rzecz, która zdarzyła się w wiele, wic- 
le dziesiątek lat później po ukazaniu 
się „Faraona“. 
z zz 


Sir a 


iwas wzburzenie 
Lwów, 30 stycznia. 

W dwóch krajach europejskich trwa 
obecnie silne podniecenie: w Gzecho- 


| słowacji i w Bawasji. I tui tam powód 


jest ten sam: chodzi o podrożenie pi- 
wa. Odbywają się zebrania protestac yr 
ne konsumentów piwa, handlujących 
piwem restauratorów, piwiarzy — sło- 
wem wszystkich kogo tylko piwo choć 
trochę obchodzi. Jaki będzie wyni 
tych wszystkich manilestacyj, czas po 
każe. A tymczasem i w Monachjum i 
w Pradze Czeskiej panuje... 
rzenie: 


piwne wzbu 


Rozprawa przy drzwiach zamknięiych. 


tary Sia! 


arz i 10-letnia niańka, 


PROCES O ZNIEWOLENIE NIELET EJ. — PAN MAJSTER PO HUCZNZJ ZABAWIE WSIĄPIŁ DO GÓRKI 
NA NOCLEG I FONO ZACHOWAŁ 3IĘ TAM KARYGODNIE. — DZIECKO OSKARŻA GO O WSTRĘTNY CZYN. 
„DAJ ME iI PIROHA!* — WYROX UWALNIA ACY. 


Lwów, 30. stycznia. 

(— Przed Trybunałem karnym 
crzekającym Sądu okr. karnego we 
Lwowie pod przewodnictwem radcy dr 
Hoszowskiego stawał dziś 59-letni 
Marcin Bolesław Grzędzielski, z za- 
wodu stolarz modelowy, oskarżony o 
zbrodnię  zygwaicenia i shańbienia 
10-Ietniej Anny Radlecickiej, która by- 
ła u jego córki Walerji Grzędziclskiej 
zajęta jako niańka do dziecka. 

W nocy 1. listopada r. ub. wracał 
oskarżony z wesela swej córki Zofji 
do domu, a po drodze wstąpił do dru- 
gie) córki Wailerji, aby się tam pmze- 
spać, gdyż było to o 3 godz. nad ra- 
nem. Falażył się w kuchni na sofce, 
gdzie już leżała wspomniana Anma 
Radelicka. Skorzystawszy z tej okazji. 
połen piiackiej „fantazji, staruszek 
zaczął z miejsca 


) 


| 


karygodne „umizgi”. 

Zamknął dziecku usta ręką, by 
nie krzyczało, poczom dwukrotnie do- 
puścił się zniewolenia. 

Po tem zajściu poddała się Anna 
Radclicka w Sądzie okr. karnym o- 
ględzinom lekarskim, które stw:erdzi- 
łv ciężkie obrażenia cielesne i z woli 
swej matki zgłosiła się w Prokurato- 
rji, by wnieść doniesienie karne prze- 
ciw (Grzędzielskiemu. Doniesienie to 
wiosła też w Komisarjacie palicji. 
Policja przyarcsztowała Gnzędzielskie- 
go. W czasie śludziwa Radolicka opi- 
suła dokladnie oskarżonego, a gdy jej 
przedslawiono Grzędzielskiego —- po- 
znała w nim owego osobnika, który ją 
-hańbił 

Rozprawa odbyła się przy zamknię- 
łych drzwiach — gdyż na wniosek 
Prokuratora uchwalił -Trybunał 


TRETA A MOE SĄ TREC R TPN WRONA. ar ea c REE 


Na marg'nesie. 


Echa ostatnich katastref 


w Elektrowni mie ske. 


VIS MATOR TEUNGS NIE MOŻE NAS ZASKOCZYĆ BEZ ŚRODKÓW 
OBRONY. 


Lwów, 30 stycznia. 

() W sprawie ostatnich katastrof 
w Elektrowni, które w dwu po sobie na- 
stępujących miesiącach pogrążyły 

Lwów w ciemnościach, 
mieliśmy sposobność otrzymać wyja- 
śnienia kierowniczych sfer lwowskiego 
M. Z. E. Z tych informacyj możemy, 
czerpać tę pociechę, że nie jesteśmy je- 
dyni, którym vis major płata podobne 
pstikusy. Zdarzyć się one mogą i zda- 
rzają wszędzie, niezależi ie od najbar- 
dziej wzorowego kierownictwa ruchu. 
Jako ciekawy badź co bądź przykład 
ironji tych sił wyższych, 

stojących ponad ezłowiekiem, przyto- 
czono nam fakt, że na ot tnim między- 
narofowym zjedzie elektrctechn ków 
w Rzymie 3 razy podczas posiedzeń 
zjazdu świałla zagasły, wskutek deie- 
ktu w eiektrowni i musiano zmobilizo- 
wać lampy naftowe i świece. Podobnie 
w osłalnim szasie w Ferlinie zawicdł 
ruch w elektrowni i 3 wielke dzielnice 
miasta zostały pogrążone w ciemioa» 
ściach. 

Nadto ze strony autorytatywnej uży- 
skaliśmy potwierdzenie wyrażonego 


przez nas w odnośnych artykułach zda- 
nia, że te powtarzające się ostatnio raz 
po raz, trudne do szybkiego usunięcia 


defekty, należy w wielkiej mierze przy- ) 


pisać lej okoliczności, że 

Lwów przerósł swoją elektrownię, 
wskutek czego nie zawsze może ona 
sprostać swoim zadaniom. 

Notując lojalnie te wyjaśnienia, 
musimy jednak równocześnie powtó- 
rzyć, co już zaznaczyliśmy poprzednio, 
że miasto tej wielkości i znajdujące się 
w tak odpowiedzialnych warunkach, co 
Lwów. nie może być żadną miarą bez 
bronne wobec podobnej vis major. 

Nie chcemy wyliczać tu na nowo 
niebezpieczeństw, jakie to za sobą, po- 
ciągnąć może, zwracemy jednak uwa- 
ge władz i urzętów, a przedewszyst- 
kiem Zarz. Te'efonów, że powinny być 
przygotowane na podobne wypadki i 


poradlać jakieś rezerwowe środki o- 
świstlenia. 
Równocześnie nałeży  Radkreślić 


putrzebę zaprowadzenia tkrh urza- 
| dueń i takiej erganizacji w Elektrowni, 
aby na wypadek defektu mogły być 


"jak najszybciej uruchomione rezerwy. 


łajność rozprawy, 

poczem przystąpiono do przeprowa- 
dzenia postępowania dowodowego. 

Przesluchana Radelicką twierdza 
stailowczo, że oskarżony ją dwukrotnie 
tej nocy zniewolił i poznaje go dobrze 
>wiudkowie Zofija Kalinowska, Broni- 
sław Kłos i Walerja Grzędzielska ze- 
znali pod przysięgą, że krytycznej no- 
cy oskarżony pił na weselu bardzo 
wie.e piwa i wódki tak, że był zupeł- 
nic pijany, zataczał się w pokoju i na: 
ulicy i często upadal. Walerja Grze 
dzielska wyklucza stanowczo, by 
cskarżony dopuścił się inkryminowa- 
nego czynu, gdyż był pijany i ledwie 
ua negach się trzymał, a tylko 
wszedłszy do jej pomieszkania, prze- 
chyli się na sofkę obok Radelickiej 
i coś jej miał szeptać. Gdy nazajutrz 
pytała się ją Grzędzielska — czego 
chciał od niej ojciec w nocy i co jej 
mówił, odpowiedziała Radelicka, że 
„skarżony mówił do niej: 

„daj meni piroha!“ 

i przyrzekał jej pieniądze i onkierki. 

Po przemówieniach prok. Jasient- 
ekiegu i obrońcy adw. dra Szymona 
Grunera, Trybunał wydał wyrok uwal- 
niający oskarżonego od winy i kary. 

fm 


L4 
Bebe Daniels buduje 
dom dla studentek 
+  N Jork, w styczniu 

Behe Danicis jest nietylko no 
sobieniem kobiecego wdzięku i do- 
skonałą aktorka filmową, lecz ró- 
wnież nieprzeciętnvm talentem fi- 
nansowvm. Głównym źródłem jej 
dochodów jest handel terenami, 0- 
kaznie się jednak. że zarówno w 
handlu, jak i w szluce Bebe nie 
jest iednostronną. 

Najnowszym iej pomvsłem est 
idea wvbudowania wielkiego do. 
mu dla akademiczek przy uniwer- 
svfecie w Los Angeles, Dom ten be 
dzie mógł dać schronienie 200- stu- 


dentkom. przvyczem każdy. pokój 
lub anartament urzadzony będzie 
z najwiekszym komtortem i sma: 


kiem, W parku, olaczajacym schro 
nisko. znajdować się bedzie wzoro- 
wa niłewalnia. nlace tannisowe, ha 
la do gimnastvki itp. Planv już s3 
aotnwę, Budowa rozpocznie się 
wkrólce- 

a= 
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Z teatru Małego. 


„Radość kochania”, komedja w 3 ak- 
tach G. Verneuilla. Występ Ówikliś- 
skiej i Brydzińskiego. 

Lwów, 30. stycznia. 

Verneuill, ulubiony komedjopisarz 
Paryża, prowadzi dziś pierwsze skrzyp- 
ce na scenach dramatycznych całego 
świata. Więc i do Polski przeniknęło 
w ostatnich latach wiele jego sztuk, 
tak, że mogliśmy sobie już wyrobić 
należyty sąd o jego twórczości i o ro- 
dzaju jego talentu. 

Pisarz ten nie toruje żadnych no- 
wych dróg w leatrze, nie szuka żad- 
nych nowych problemów. Tematem 
wszystkich jego komedji jest najstar- 
sza rzecz pod słońcem, miłość, a ra- 
czej miłostki ludzkie. Bo le tylko u- 
znaje jako prawdziwy Paryżanin i na 
stosunek mężczyzny do kohietv pa- 
lrzy zawsze pod tym lekkim niefraso- 
bliwym kątem. 

Wogóle za wiele robi się hałasu w 
życiu Í w teatrze dookoła miłości. 
Przecież za miłością zdrada włóczy 
się jak pies, więc skoro tak być musi, 
poco robić o to tyle awantur. Po stra- 
cie kochanki najlepszem lekarstwem 
jest druga kochanka, za zdradę żony 
można odpłacić tem samem i wszyst- 
ko jest w porządku. Ludzie żyją ze 
sobą tak dlugo, jak długo jest im do- 
brze. 

A gdy się zaczyna coś psuć w 
„państwie sypialni", rozchodzą się jak 
przyjaciele. Ž tem lekkiem spojrze- 
uiem na erotyczne życie łączy się u 
francuskiego pisarza lukkość komedjo- 
wej formy i majsterstwo scenicznego 
djalogu. Więc komedje jego są miłe i 
mają delikatny rysunek, daleki od 
przejaskrawiań, satyry, lub karykatu- 
ry. Dlatego też są trudne do grania. 
Lecz nie dla takich mistrzów jak 
Ćwiklińska lub Brydziński. Ona to 
szampan najlepszej marki, przelewa- 
iący się wciąż przez brzegi kieliszka 
i musujący we wnętrzu, on to złoci- 
sty, wytrawny tokaj, gęsty jak oliwa 
1 pachnący kwiatem. Więc warto być 
na uczcie artystycznej, gdzie podają 


nam obficie dwa tak znakomite trun- 
ki. Zwłaszcza w akcie drugim libacja 
była naprawdę królewska. — I muszę 


IEFILFTAN GAZ PYR.* z 31 L 1929, 


G. ŁENOTRE, 


Akt namaszczenia 
królews .iego 


(Na marginesie historji. 


Kiedy Ludwik XVI przybył do Reims 
9 czerwca 1775 r. na uroczystość swego 
namaszczenia, biedny król, dość niezrę- 
czny, nieco nieśmiały, nie lubiący i oba- 
wiający się pompy i wystawnych parad, 
zmiarkował odrazu, jaki będzie ogrom 
nięki, której miał być poddany. 

Przy rogatkach miejskich wyciągają 
monarchę z powozu, w którym podróżo- 
wał od Compiegne i wsadzają go do pię- 
knej karocy, wybitej wewnątrz szkarłat- 
nym jedwabiem i zaprzężonej w oeiem 
koni, strojnych we wspaniałe kapy i 
pióropusze. 

Olbrzymi orszak sunie wślad za po- 
Jazdem królewskim, przy odgłosie fanfar, 
bęhnów, salw i dzwonów poprzez tłumy 
ludności, chciwej widoku władzy. 

Dnia 1l-go czerwca o godzinie 6 z ra- 
na uroczystość rozpoczyna się: dwaj pra- 
taci, poprzedzani przez chłopców z chó- 
ru, niosących palące się świece w ręku, 
przez dwa rzędy kanoników, muzykę 
stolicy arcybiskupiej i dwóch katedral- 
nych organistów, idą procesją po króla 
do pałacu arcybiskupiego, gdzie zamie- 
szkał, Czy spał w nocy? Rzecz wątpliwa. 
W danej chwili odziany w sutannę ze 
srebrnego sukna, w beret z czerwonego 
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dzy rewolwerem opryszka a pętlą paragrafu... 
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ti. piętnaście m.ljardów dolarów 


TONIE W KIESZENIACH WSZELAKIEGO RODZAJU ZBRODNIARZY. 


N. Jork, w styczniu. 
(--) Wiele się pisze o słynnej 
zbrodniczości w Stanach Zj. Najdo 
sadniej jednak określa ię ciemną 
sprawę sen. Hephron z Baltimore, 
który pisze: 
„W mojem mieście zawiadomio 


no policję w ciągu roku o przeszło 
10.000 wypadków 

ciężkich zbrodni. Rezultatem tego 

bylo, że do więzienia poszło raptem 

97 esób! Mówią, że zbrodnia nie po 

płaca. Gdzież w takim razie podzie 

wa się olbrzymia suma 


tysęcy izb mieszkalnych 


p lnie potrzebuje ludność Polski! 


HORENDALNE STOSUNKI MIESZKANIOWE STAŁY SIĘ PRAW- 
DZIWĄ KLĘSKĄ SPOŁECZNĄ. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w styczniu. 

(e) Według obliczeń urzędowych 
głód mieszkaniowy w Polsce przed 
stawia się następująco: Przyjmując 
za podstawę 2 osoby na jedna izbę, 
należaloby zbudować w Polsce 
4,522.656 izb i to niezależnie od ilości 
izb, które budować należv dla natu 
ralnego przyrostu ludności (160.000 
izb rocznie). W miastach naszych. 
liczących ponad 20.000 mieszkań- 
ców, mieliśmy w roku 1921-ym 
akelo 80.000 mieszkań, zaiętyc» po 
2 rodziny w każdem i około 20.000 
mieszkań po więcej, niż 2 rodziny. 


Obecnie jest o wiele gorzej, cho- 
ciaż brak jeszcze danvch  ściślej- 


szych. Dziś. żehy w miastach na- 
szveh każda rodzina miasta własne 
mieszkarie. trzehahv zbudować o- 
koło 300.000 mieszkan. 

Teraz pytanie: jeżeli w iednew 


KORZE ZA TOK A 


zdradzić przy ostatku, że po uczcie, 
wbrew powszechnym zwyczajom, pa- 
uie chwaliły sobie tokaj, a panowie 
szampan. 
Mnie smakowało i jedno i drugie. 
Henryk Zbierzchowski. 


rz 


aRSAIMILU O UZO 1O0ZACU, ZAODNY W py 
białych piór, z pośród których wystrzela 
czapka kita, leży wyciągnięty na łóżku 


w otoczeniu wszystkich dostojników 
swego dworu we wspaniałych kostju- 
mach. 


Drzwi są zamknięte. Starszy organi- 
sta uderza w nie swą pałką. Z zewnątrz 
rozlega się głos wielkiego szambelana 
dworu: 

„Czego chcecie?" 

„Króla”. 

Głos odpowiada: „Król śpi“. 

Po kilku chwilach starszy organista 
stuka w drzwi powtórnie; to samo pyta- 
nie t wślad za niem ta sama odpowiedź. 
Stukając za trzecim razem, starszy orga- 
nista precyzuje: „Chcemy Ludwika XVI, 
którego Bóg nam dał za króla“, Drzwi 
się otwierają natychmiast; dwaj prałaci 


zbliżywszy się do monarchy, podnoszą 
go z łóżka i siawiają na nogi. 

Urszak królewski tworzy się: stu 
szwajcarów, halabardnicy, oboiści, bę- 


bny, trąby, flety i piszczałki, herołdowic, 
szamhelanowie, rycerze Świętego Ducha, 
kamcerjunkrzy, gwardziści wszystko to w 
złocie, srebrze, koronkach, aksamitach, 
jedwabiu. 

Jakież to pięknel.. w opisie przynaj- 
inniej; w rzeczywistości bowiem niejedno 
oszpeca tę czarodziejską wizję: król jest 
małego wzrostu; przedwczesna otyłość 
czyni go ociężałym; idzie, kołysząc się 
na nogach; jego powieki są ciężkie, nos 
gruby, wargi również, Trzebaby tu księ- 
cia z bajki, bezcielesnego niemal i pro- 
miennego, jak jakiś Messjasz..! Pomię- 
dzy jego eskortą dużo jest starych, znie- 


| mieszkaniu tłoczy się po parę ro- 
, dzin, to w jakich psychicznych wa 
runkach onc żyją? 

W samej Warszawie jest 2.562 
mieszkań, zupełnie pozbawionych 
światła, 11.756 mieszkań wilgo- 
tnych i ciemnych. Połowa pracuja 
cej ludności Warszawy zarabia 
mniej więcej 100 złotych miesięcz- 
nie. Ma z tego powodu pewne braki 
w budżecie. Jest zdenerwowana. A- 
le oczywiście nie leczy nerwów tyl 
ko myśli, skąd wziać więcej pienię 
dzy. Oczywiście, gdvby ci ludzie za 
rabiali więcej, byliby mniej zdener 
wowani. 

Klasa robotnicza w Polsce w o- 
s*romnej większości żyje dziś poni- 
tej t. zw. minimum egzystencji. 

W stolicy po ulicach miasta błą 
“a się 2.000 kohiet bezdomnych z 

iemowłętami. Bez dachu, bez śro- 
dków do życia. 

To jest obraz niedoli, oparty głó 
wnie na stosunkach miljonowej 
Warszawy. Ale i w mniejszych mia 
dach nielepiej. Tak więc kwestja 
mieszkaniowa — to wprost naiwa- 
żniejsze zagadnienie społeczne doby 
Ake m 


M. 


taeccmont- 
Tonnerre, konetabl, czyli naczelny wódz, 


uUSCZUŁATYCII MĘŁOW: at 
ma 86 łat; dwaj okazali wożni pilnują 
jego chwiejnych kroków. Zachodzi oba- 
wa, Czy wytrwa do końca swej ciężkiej 
powinności? 

Mniejsza oto! Tłum z otwartemi usta- 
mi przygląda się fcerycznej defiladzie i 
niejeden z obywateli w ekstazie, zgina 
kolano, podczas kiedy orszak wchodzi 
do katedry, której odrzwia zamykają się 
za nim. 


Ani marzyć o wyszczególnieniu wszy- 
stkich scen, przerażającej swym ogro- 
mem ceremonji: w ciągu pięciu godzin 
króla rozbierają, macają, szarpią, kręcą 
nim, jak manekinen. Musi położyć się 
plackiem na posadzce, wstać, uklęknąć 
przed arcybiskupem, poddać namaszcze- 
niu olejami świętemi kolejno: czoło, do- 
łek brzuszny, plecy, prawą łopatkę, lewą 
łopatkę, stawy ramion, dłonie. Włożyć 
tunikę, daimatykę, p'aszcz i ciężką ko 
ronę Karola Wielkiego, która mu cięży. 
że upadając niemal pod jej brzemieniem, 
skarży się: „Dolega mil“ Słowo tragicz- 
ne, które mu kiedyś przypomną. Wnet 
jednak zamieniają królowi koronę  sła- 
wnego przodka na inną, lżejszą i od bry- 
lautów lśniąca, 


Wzamian za to musi wziąć miecz te- 
goż Karola Wielkiego, słynny „Joyense” 
lo rąk i trzymać go chwil kilka ostrzem 
ło góry. Obuty w lekkie trzewiki aksa- 
mitne z ostrogami ze złota, z berłem w 
ręku, w ciężkim wlokącym Się po ziemi 
płaszczu — trzydzieści stóp kwadrato: 
wych gronostaju i aksamitu, wyszywanc- 


która (w wymiarze 


piętnastu miljardów dolarów 
przeciętnym) 
corocznie staje się łupem bandy- 
tów i oszustów, suma, przedstawia- 
jąca 

jedną siódmą część 
calego narodowego zarobku i do- 
chodu? 

Gvtry te dowodzą wbrew wszy- 
stkim zdaniom przeciwnym — žu 
najponłatniejszem zajęciem w Sta- 
nach Zj. 

jest zbrodnia 
wina tego jest w znacznej mierze 
tatalny system wymiaru sprawie- 
dliwości. olbrzymia mnogość chao- 
tycznych, djametralnie rozmaitych 
(zależnie od stanu) praw i moc kru 
czków prawnych, które — o ile o- 
skarżony rozporzadza pieniedzmi 
i może sobie załundować dobrego u 
dwokata — wprost z góry zabe- 
wnia'a mu bezkarność. Obecne wy- 
konywanie praw w Stanach Zjedn. 
jest 

pospolita farsą 

Z jednej strony stosuje się pra- 
wa więcej niż drakońskie, jak np. 
dożywotnie wiezienie w stanie Mi- 
chigan za sprzedaż wódki — z dru- 
giei stronv mnafzuchwalsze zbro- 
dnie: morderstwa, rabunku, wyzu- 
wanie ludzi z calego mienia — ucho 
dza bezkarnie, jeśli tylko zwarta i 
solidarna 

organizacja zbrodniarzy 
obficie svpnie. dołarami. Senator 
kończy słowami: 

„Pawodowani  froskliwościa 
zdrowie i dobrobyt obvwateli, u- 
chwaliliśmy prawo prohibicji, a 
tvmczasem nie jesieśmv w stanie o- 
bronić żvcia obvwatela, narażone- 
go w każdvm czasie i miejscu na na 
nad handvty. A więc brednia jest 
twierdzerie, jakoby zbrodnia nie 
popłacała”. 


0 


czterdziestu stopniach, aby dostać się na 
zdabne flagi i bandery wzniesienie, gdzie 
wolno mu usiąść wreszcie na tronie, bcz 
oparcia i bez poręczy, symholicznym że 
monarcha nie potrzebuje podpory... 

Jest to chwila uroczysta: katedra roz- 
brzmiewa  fanfarami, hukiem armat. 
grzmotem wielkiego dzwonu. Setki pta- 
ków, puszczonych na wolność w koście- 
le, wzlatują wylękłe pod sklepienia. O- 
krzyki: „Niech żyje król!* rozlegają się 
w słarej katedrze, do której teraz lud 
stargnął, 

Wrażenie jest tak potężne, że królo- 
wa, prześliczna w swej złoconej trybunie 
vybucha łkaniem, podczas kiedy wszy- 
icy obecni w kościele biją oklaski, jak 
w teatrze, 

ə?! Poczem nabożeństwo się rozpoczyna, 
: będzie długo trwało... 

Ludwik XVI podczas całej cerenionji 
wzbudza współczucie. Ach, co dałby za 
lo, żeby być teraz na po!owaniu i wchła- 
uiać balsamiczne powietrze leśne! Mimo 
usilnych starań* nie ma ruchów królew. 
skich: krzywi łopatki, kołysze się na na 
gach zamiast iść sprężyście i równo. Ni 
nie pomogły lekcje, które mu dawał — > 
rozkazu królowej — Gardel z apery! Du 
si się w swych aksamitach i dalmalv 
kach; poci się kroplami wielkiemi; a mi 
mo to nie mija nigdy w swych ewolti, 
cjach bez końca trybuny, gdzie żona jego 
siedzi na tronie, bez obdarzenia jej do- 
brym uśmiechem... 

Jest zresztą ze śpiżu; albowiem, pę 
akcie namaszczenia nie koniec insceni 
zacji: musi jeszcze wziąć udział w uczcie 
królewskiej, pokazać się w mieście w hu 


go złotem — musi wejść na schody o | cznej kawalkadzie, przewodniczyć w ka 
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SPRAWY KOLEJOWE 


0075 70% PORANNA 


z dnia 31. stycznia 1929. 


Slan personalny naszego kolejnictwa 


w świetle prel.minarza budżetowego. 


KOLEJE POLSKIE MAJĄ 175.810 PRACOWNIKÓW, Z CZEGO WIĘKSZOŚĆ NIEETATOWYCH. 


PŁACE TEJ 


ARMJI KOLEJARZY PRELIMINOWANO NA 660 I PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH. 


Lwów, 30 stycznia. 
Budżet Ministerstwa Komunikacji 
przeszedł już przez trzy czytania komi- 
sji budżetowej i wkrólce znajdzie się 
przed forum Sejmu. Z tej przyczyny 
warto zaznajomić się zwłaszcza ze sta- 


nem personalnym naszego kolejnictwa, 
gdyż w tej dziedzinie od ewentualnego 
obcięcia budżetu przez Sejm zależeć 
może etat liczebny pracowników, wzgl. 
polepszenie ich płac. 


Niereainy podział pracowników 
kolejowych. 


Jak wiadomo, służba kolejowa ©- 
bejmuje pracowników etatowych i nie- 
etatowych. Niejednokrotnie już podno- 
siliśmy, że jest to podział nierealny, 
dztuczny, dzielący na dwie odrębnie 
traktowane kałegorje ludzi, którzy nie- 
jednokrotnie spelniają tesame obowiąz- 
ki i mają identyczne kwalifikacje. * 

Budżet na r. 1929-30 przewiduje w 
dziale kolejnictwa 

pracowników 175.810, 
z czego etatowych 83.353, zaś nieeta- 
towych stałych 92.457 (w okresie 1920- 
1929 etatowych 78.694, nieetatowych 
stałych 93.613, razem 172.307). 

Z tych 175.810 pracowników obej- 
mują poszczególne rodzaje służby 
(pierwsza liczba oznacza etatowych, 
druga nieetatowych): 

1) Służba dyrekcyjna 6411, 341, 2 
drogowa 7910, 5194, 3a) stacyjna 
24462, 10518, 3 b) handlowa 5748, 2496, 
3 c) konduktorska 12294, 4606, 4 a) 
trakcji 2564, 1315, 4 b) parowozowa 
11552, 3769, 4 c) wagonowa 1572, 1093. 
5) warsztalowa 1838, 688, 6) elektrotech 
niczna 1010, 217, 7) sanitarna 462,569. 
3) zasobów 1161, 613, 9) Biuro konstru- 
key ete. 49, 150, 10) pracownicy zali- 
czeni na wydatki rzeczowe 3968, 60595, 
11) personal koleji wąskotorowych 
2343, 298. 

Ponieważ obecnie faktyczny stan 
ełatowvch wynosi (okragło) tvlko 72.009 
a nieetatowych słałych 91.000, przeto 


CEEA BO O ZZYZYDEO"PUBZU 
piluiarzu rycerzy Świętego bucha i w 
szpitalu „dotknąć“ 2400 skrofulicznych. 
czego dokona z godną podziwu sumien- 
nością. 

Kiedy wolno mu będzie wreszcie 
zdjąć płaszcz paradny, zacierając ręce z 
radości, które boleć go będą przez całe 
24 godziny jeszcze — włoży codzienny 
swój garnitur i pójdzie z królową pod rę- 
kę na spacer do lasku „Amour, ulubio- 
nego miejsca przechaądzek mieszkańców 
Reimsu. 

Jakże młodą, piękną i przystępną jest 
królowa, Rozmawia z tłumem, który pa- 
rę królewską otacza. Do każdego mówi 
„mój poczciwcze*, „moja duszko"... U 
wielbiają ją..l Ludwik XVI zawodzi o- 
czekiwania swych poddanych, znajdują- 
cych, że za mało jest dumny, niedość się 
wyróżnia od ciekawych, którzy się tło- 
czą, aby doń bliżej podejść. 

„Ech! Go? To jest król?" 

Wielu dużo drogi zrobiło, żeby go zo- 
baczyć. Oto młody chłopiec — lat sze- 
snastu najwyżej, który przyszedł zdale- 
ka, z Troyes piechotą, chodzi jeszcze do 
szkoły. Ubranie jego zapylone, rycy zmę- 
czeniem ściągnięłe. Jest bardzo zresztą 
brzydki zę swą wargą przeciętą i czołem 
wypukłem. Zdaje się, że to on, zawie- 
dziony, powiedział przed chwila: 

„Ech! Co? To to król? 

A kiedy Ludwik XVI, po przyjaciel- 
sku o imię go pyta, głosem zmienionym, 
mu A vuym 1 silnym odpowiada: 

Nazy wam się Danton, do twoich u- 
«dg sire" 


akróc, i tłum. F. M. 


w bież, roku budżet. winno otrzymać 
etaty przeszło 11.000 pracowników, na 
których miejsce kolej mogła przyjąć 
jako nieełatowych przeszło 12000 pra- 
cowników sezonowych wzgl. nowych 
sił. 

Płace dla iej armji pracowniczej o- 
kreślono, co podnieść należy jako ano- 
malję — na podstawie norm obecnych 

tj. 1 punkt — 43 grosze, 
i doliczono do tego 10 proc. dodatek, 
wypłacony za czas od 1 stycznia 
1927. 


Pod nozorem szukania przemytn:kć 


Natomiast zupełnie nie uwzględniono 
zasiłku przyznanego od początku bie- 
żącego roku. Spodziewano się widocz- 
nie pokryć go nadwyżką z wpływów, 
« spowodowanych podniesieniem taryfy 
łowarowej. 

Co najważniejsze, nie uwzględniono 
w budżecie ani zasadniczej regulacji 
płac, ani dalszych dodatków do nposa- 
żeń, nie przewidziano też powiększenia 
dodatku mieszkaniowego. 

Kwota na płace kolejarzy w preli- 
minarzu wynosi (wraz z dodatkiem 
mieszkaniowym i kosztami zastępstw) 
365,937.000 zł. (w budżecie 1928-29 — 
3418,572.000 zł.) Różnica wynika z po- 
większenia stanu person. o 3503 osób 
i wstawienia 5,270.000 zł. na kosziy 
zastępstw chorych i urłopowanych (cze 
| go w poprzednich preliminarzach nie 


było). Na dodatki służbowe nocne pre- 
liminowano 4,944.000 (ostatnio 4 milj. 
+ 374.000), koszty podróży i djet 7.362.000 


Str. J 
| (dotychczas 6,837.400 zł.), umunduro- 
wanie 10,127.000  (dotych. 8,426.150). 
W tej dziedzinie uwzględniono roz- 


szerzenie praw do mundurów ulgowych 
na dalsze gategorje pracowników. Pre- 
mie 5755 tys. zł. (dotychczas 5388 tys.). 
Różnica nieznaczna i wkluczająca fak- 
tyczne podniesienie premii. T. zw. „ki- 
lometrowe* wynosi 47,777.000 (o nie- 
cały miljon więcej), zapomogi 820.000 
(o 200 tys. zł. więcej). Na akordy ta- 
| Sama suma 2800 tys. Kredyt na opła. 
ty szkolne za dzieci kolejarzy podnie- 
siono o 600 tys. (do 4881 tys.). 

| 

| 


Na kredyty personalne 
przeznaczono 212,252.570 zł. (z tego 
180 milj. na uposażenia, reszta na do- 
datkowe wynagrodzenia). Łącznie 
wszystkie wydatki personalne wynoszą 
60.425.570 zł. (wobec 430,141.800 na 
r. 1928-29). Jak widzimy, różnica zna- 
czna, wynosząca około 230 miljonów, 
nie będąca jednak wynikiem podwyż- 
szenia płac, lecz wliczenia do tego dzia 
łu wspemnianych wyżej kredytów per- 
sonalnych (212,252.170 milj), co w 
obecnym budżecie zrobiono po raz pierw 
szy. Do tego dodać należy 

emerytury, zapomogi 
i dary z laski (53,645.000 zł., wobec do- 
tychczas 52,570.000 zł.). Dalszemi kil- 
ku pozycjami obecnego budżetu zajmie 


my się w następnym artykule. 
o 


w Z Polski 


żandarm dopuścił sę zbrodni erotycznej. 


SADYSTYCZNE SCENY W ARESZCIE GMINNYM. — ZBRODNIARZE WYPIWSZY „NA KURAŻ", ROZPOCZĘLI 


Czerniowce, w styczniu. 

im) Śmutnym 
sów obecnych jest to, że deprrawacja 
seksnalna dolarla i do tych sfer, które 
do niedawna uchodziły za specjalnie 
pod tym względem odporne, tj. do lu- 
du wiejskiego. Ze wszystkich niemal 
stron świata nadchodzą coraz nowe fa- 
kty z tej dziedziny. 

Sąd w Czerniowcach sądzi w prze- 
ciągu niewielu tygodni już trzecią spra- 
wę tego rodzaju. W pierwszym wypad- 
ku 46-letni wieśniak zniewolił 

11-letnią dziewczynkę. 

W drugim — młody parobczak roz- 
walił siekierą głowę swej gospodyni, 
65-letniej staruszoe, której był kochan- 
kiem. Znosił cierpliwie erotyczne wy- 
mogi, zadziwiające 
miara jego cierpliwości przebrała- się, 
gdy sędziwa amantka zaczęła żądać 
rzeczy zbyt wyrafinowanych. 

Przed kilku dniami odbyła się trze- | 


7 i 
symptomem cza- 


w jej wieku, ale 


ORYGINALNĄ INKWIZYCJĘ. 
żandarm Axenfic, 

Niejaka Helena Koczeran, 35-letnia 
urodziwa Hucałka we wsi Salaseni 
nal granicą polską, wysłala raz swego 
10-lelniego syna po wodę do Czeremo- 
szu. Chłopaka spotkali: żandarm A- 
xentic i policjant wiejski Popiuk —- i 
zaczęli po swojemu „urzędować'. Ku- 
łakami i kolbami powalili chłopca na 
ziemię żądając, aby im wydał 

nazwiska przemytników, 
z którymi pozostaje w styczności. Bie- 
dny malec napróżno zaklinał się, że z 
rozkazu matki idzie poprostu po wodę 
do rzeki. Środzy panowie zawlekli go do 
aresztu gminnego. — Dowiedziawszy 
się o tem matka chłopca, przybiegła i 
rzuciwszy się na kolana przed repre- 
zentantami władzy, blagała o uweolnie- 
nie jedynaka. Widok płaczącej urodzi- 


wej kobiety rozniecił w obu umundu- | 
i rowanych tyranach jakieś 


żądze sadystyczne. 


cia tego rodzaju rozprawa. PROCE | Żandarm związał jej ręce z tyłu i po- 


terenem jej była również wieś, ale je- 
dnym z „bohaterów“ nie jest zwykły 
wieśniak, lecz reprezentant władzy, 


ui 


TRAYCYJIY 


| gnuł ją. do osobnej celi w areszcie. Pó- 
Żniej obaj władcy poszli do karczmy, 
| gdzie „dla kurażu” tęgo popili i wrócili 


JAY BA L 4 NUM 


Stowarzyszenie Buchalterów i Sub'ektów Handlo- 
wych jak corocznie urządza tradyrvinv Bal dnia 
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Wysytka zap o zeń 


lut go b. r. w salach „Jai Charuzim+. 


na ukończeniu. Komitet 


uprasza wszystkich któ zy z į ki-hkolwiekbącź po- 
wodów. d»ty.hczas n'e o rzym li zap oszeń, o łas 


kaw 


zwracanie sę po ta owe do F-.iy Herman 


Schorr, Kazimier ow-ka 3, glvż wst»p na salę jest 
ściś.e za zaprosz :niami. 


do areszlu. Tutaj Axentic zdarł z Hu- 

| cułki suknie i obaj wraz z Popiukiem 
poczęli ją 

nielndzko katować, 
podniecając się wrzaskami ofiary. Po 
chwili Axentie zaczął „śledztwo“, żą- 
dając od kobiety przyznania się, że po- 
zostawała w stosunkach z przemytni- 
kami z Polski, Gdy Bogu ducha winna 
kobieta zaklinała się, że o niczem nie 
wie, kaci zaczęli ją znów biczować, 
poczem, podnieceni do najwyższego 
stopnia, dopuścili się.na niej 

wstrętnego gwałtn. 
Wkońcu nastąpiła nowa serja znęcania 
się nad ofiarą. 

Dopiero nazajutrz matkę i syna wy- 
puszczono z aresztu. Koczeranowa 
wniosła natychmiast doniesienie do 
władz. W tych dniach odbyła się roz- 
prawa. Żandarm Axentic został ska- 
zany — bardzo łagodnie — na miesiąc 
aresztu, Popink na rok ciężkiego wię- 
zienia. 

—— —— 


Fałszywe czeki za 4 
miljeny dolarów. 


l 
N. Jork, w styczniu. 

(+) Chicago jest jak wiadomo 
rajem wszelakich zbrodniarzy, to- 
też niebrak tam i fałszerzy czeków. 
Obrót czekowy w Ameryce jest 
bardzo wiełki, więc fałszerze maja 
szerokie pole do działania. Jak abli 
czono, same hanki straciły w ten 
sposób w jednym roku pół miljona 


dolarów, a finansiści prywatni i 


kupcy — półczwarta miljona. 
Związek banków zaprowadził 
specjalne biuro rejestracji fal- 


szerstw, które mając w ręku odpo- 
wiedni malerjał, będzie moglo sku- 
tecznie ścigać przestępców. 
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GZE5NA historia 0 JÓZELIE I Draciach 


CZTEREJ BRACIA UKNULI SPISEK NA ŻYCIE NAJMŁODSZEGO. — POTWORNY PLAN. -—- ZAMORDOWANY, 


A NASTĘPNIE SPALONY. — ZBRODNIA WYCHODZI NA ŚWIATŁO DZIENNE. — 


(Madryt, w styczniu. 
(=) Rozpoczął się tutaj bardzo cie- 
kawy proces. Na ławie oskarżonych 
zasiadają czterej bracia, synowie zmare 
łego przed rokiem hr. Marcelego Labre- 
my: 32-letni Juan, 30-letni Gomez, 28- 
letni Franciszek i 26-lstni Alired, gió- 
wuy bohater tej afery, która zaprząta 
obecnie uwagę całej Hiszpanji. Wszy- 

scy ci bracia stoją pod zarzutem 
zamordowania najmłodszego brała, 


Henryka, 23-letniego młodzieńca, któ- | 


remu ojciec zapisał niema! całą swoją 
fortunę, wyłączając starszych synów. 
Przyczem należy dodać, iż Henryka 
` zamordował bezpośrednio AHred, na- 
tomiast inni bracia wiedzieli o tej spra- 
wie i nakłonili właśnie Alfreda do po- 
twornejo Czynu. 

Bliższe szczegóły afery są następu- 
jące: Hr. Marceli Labrena, należący do 
słarożytnej rodziny hiszpańskiej, czło- 
wiek niezmiernie bogaty, miał czterech 
synów z pierwszego małżestwa i jedne» 
go, właśnie owego Henryka — z dru- 
giego małżeństwa. Do Henryka był go- 
rąco przywiązany i wyróżniał go z po- 
między synów. Młodzieniec zresztą zu- 
pełnie na tę miłość ojcowską zasługi- 
wał, gdy tymczasem starsi bracia byli 
to ludzie zimni i kezwzylądni, prowa- 
dzący fatalny tryb życia. Gdy hrabia 
zmarł, okazało się z jego testamentu, 
iż przeznaczył on dla starszych czle- 
rech synów tylko stosunkowo drobne 
legaty, natomiast cały niemal majątek 
zapisał najmłodzzemu Henrykowi. 

Czterej bracia pogodzili się pozor- 
nie z treścią testamentu, lecz w duszy 


DRYCKI. 
(Do ryciny na str. 1). 


ich nurtowała 
żądza zemsty. 

Wreszcie zwrócili się po pewnym cza- 
sie do Henryka, żądając, aby podzielił 
się z nimi majątkiem. Henryk uległby 
może prośbom, nie chciał jednak ustą- 
pić przed pogróżkami, Wobec tego sta- 
nowczo odmówił. Wówczas starsi bra- 
cia 

postanowili go usunąć. 
Uknuli w tym celu szatański plan. 
Mianowicie najbardziej z nich gwałto- 
wny Alfred udał się pewnego wieczora 
do Henryka i w toku sprzeczki, roz- 
myślnie wywołanej, uderzył go w gło- 
wę młotkiem tak silnie, że biedny mło- 
dzieniec 

padł na ziemię martwy. 


SENSACYJNY PROGES MA- 


( Następnie Alfred podpalił pokój, w któ- 


k 


rym leżały zwłoki chcąc. aby pożar 
zatarł ślady zbrodni, W czas ja- 
kiś po wywołaniu pożaru zatelefonował 
do stacji straży ogniowej, chciał bo- 


wiem, aby tylko spłonęła część pałacu, 
zawierającego wspaniałe dzieła sztuki, 

Stało się jednak inaczej. Pożar bo- 
wiem rozszerzył się tak szybko, że 
zdołano go ugasić bardzo późno. Spło- 
nal zatem niemal oały wspaniały bu- 
dynek. Zbrodnia również została wy- 
kryta i czterej złoczyńcy będą musieli 
odpowiedzieć za ohydny czyn. Wyrok 
w tej sprawie zapadnie w dniach naj- 
bliższych. 

Rycina nasza przedstawia ogarnięty 
pożarem pałac, scenę mordu, oraz czie- 
rech winowajców, stojących przed są- 
dem, 


Wariaci Jaho handlarza: Kokan. 


LEDWIE ZNALEŹLI SIĘ NA POLICJI, ZARAZ DOSTALI ATAKU 
FURJI. 


Budapeszt, w styczniu. 
=) W pokoju  inspekcyjnym 
tut. dyrekcji policji rozegrała sie 
niedawno denerwująca sceną. Zre- 


. dukowany urzędnik bankowy, De- 
| zyderjusz Denneherg, którego agent 


Nieboszczyk, I który wygiosił 


NOWĘ pogrzeb ową. 


NIEZWYKŁY INCYDENT PODCZAS POGRZEBU. — NIESAMOWI.- 
TY POMYSŁ EKSCENTRYCZNEGO PASTORA. 


N. Jork, w styczniu. 

(=) Pastor ©. L. Morgwel z 
Pittsburga (Stany Zj.) był przez ca 
łe życie znany jako wielki oryginał. 
Wreszcie zmarł ku wielkiemu żalo 
wi licznych przyjaciół i znajo- 
mych. To też na jego pogrzebie ze- 
brały się liczne tłumy osób. 

Można sobie wyobrazić zdziwie- 
nie obecnych, gdy serdeczny przy- 


jaciel zmarłego pastora, lekarz 
Smitb, odezwał się w następujące 
słowa: „Moi państwo! Życzeniem 


ROZMOWA Z GIHEN ZMIE) mgin. 


MEDJUM ODGADŁO SZEŚĆ SŁÓW, NAPISANYCH PRZED ŚMIER 
CIĄ PRZEZ WROGA SPIRYTYZMU. 


N. Jork, w styczniu. 

(+) Słynny był w całvm świe- 
«ie zmarły niedawno magik Harry 
Houdini, znany szczególnie z dema- 
skowania medjów i spirytystów. — 
Swego czasu założył się on o grubą 
sumę, że każde med jum zdemasku 
je jako oszusta — i zakład ten wy- 
grał. Potężny i solidarny związek 
medjów amervkańskich uważał go 
za swego prześladowcę i w obronie 
zarobków swvch członków, zwal- 
czał go jak najusilriej. 

Mimoto ten nienbłagany sce- 
ptyk przed sama śmiercia polecił 
żonie, abv później próbowała poro- 
zumieć się z iego duchem. Nanisał 
parę słów na kartce, która w zale- 
pionej kopercie włożono do safe w 
banku. tak że nikomu prócz żon 
treść jej nie była znana. Jeśli jakie 
medjum zdoła na seansie odgadnać 
słowa napisane na kartce, to będzie 
to przekonywujący dowód nieśmier 
telności duszy. 

Onesdaj odhvł się ów seans. 
Wdowa po Houdinim. która nadwy 
rężyła sobie kregosłup leży w szpi- 
ialu. Przybył do niej pastor tzw. 
„Kościoła spirytvstów* Artur Ford 
i wprawiwszv się w trans, wypo- 
wiedział słowa: 

„odnowiedz, rzeknij, mód! się, od- 
powiedz, ponatrz, nowiedz, odpo- 
wiedz. rzekrij!“ 

Wzruszona do głębi pani Hou- 


dini oświadczyła, że są to isłotnie 
słowa, które jei mąż przed zgonen 
napisał na kartce. Zaraz po wy- 
zdrowieniu uda się ona do banku 
gdzie w obecności świadków koper 
la zostanie wyjęta i olwarta. 

Bvłby to istotnie silny dowód i- 
stnienia żvcia pozagrobowego, gdy 
by nie twierdzenie scentvków, że 
cała ta historia jest reklamiarskim 
trieckiem spirvtvstów. Mala oni du 
że środki materjalne. a wdowa Hou 
dini potrzebuje pieniędzy.. 


» 


zmarłego było wypowiedzieć mowę 
pugrzcbową na wlasnym pogrzebie. 
Wobec tego wygłosił ją na parę dni 
przed śmiercią przed  fonografem, 
który ją utrwalił. Za chwilę usły- 
szycie ją państwo! 

Poczem otworzył gramofon i na 
łożył nań płytę. Wówczas usłysza- 
no głos pastora: „Śmierć jesi rzeczą 
równie naturalną, jak życie! Nie na 
leży się obawiać śmierci, lecz być 
w każdej chwili przygotowanym, a 
ny opuścić życie w sposób godny 
'hrześciianina... 

W ten sposób pastor ciągnał da- 
cj, a przemówienie jego wywarło 
ia zgromadzonych bardzo silne 
wrażenie. 


mm a 


Profesorowie i na- 


uczyc ele 
a obrona przeciwgazowa. 


(Od naszego korespondenta). 
Tarnopol, 28 stvcznia, 
Wojewódzki komitet LOPP. w 
Tarnopolu organizuje kurs obrony 
przeciwsazowei dļa profesorów i 
nauczycieli zakładów naukowych 
w Tarnopolu. Według programu 
kurs ten trwać będzie czterv tvgo- 

dnie a rozpocznie się 1 lutego br. 


ile masz lat na prawdę ? 


KOBIETY, KTÓRE DAJĄ NA TO PYTANIE ODPOWIEDŹ Z BEZ- 
WZGLĘDNA SZCZEROŚCIĄ. — „ZWIĄZEK PIOTRUSIA PANA“. 


Londyn, w styczniu. 
(=) Niezwykły związek kobie- 

cv powstał obecnie w Londynie. 
Wbrew wszelkiej 'radycji — wbrew 
możnaby powiedzieć — prawom 
matury kobiecej zobowiązuje on 
swoje członkinie do tego, ażeby 
zawsze przyznawały się do swoje- 

zo wieku 


i nie podawały kilka czy też kilka- 
naście lat mniej. Jest to rewolucja 
tradycji wprost piorunująca! Zwią 
zek ten obrał sobie za patrona Pio- 
trusia Pana, ten wytwór fantazji 


slawnego angielskiego pisarza Bar 
riego, będący już postacią wprost 
przysłowiową. 

Ów Piolrus Pan nie chce stać 
się człowieljłem dorosłym, ponie- 
waż doszedł do przekonania, że 
dziecinstwo jest jedynym szczę- 
śliwym okresem życia. A kobietv. 
należące do tego związku, oświad- 


U . . 3 . . 
czają, że sa równie młode i szczę- 


śliwe, jak Piotruś Pan, ieżeli 
wet fizycznie się zestarzały. 

Należy bardzo powątpiewać, czy 
idea nowego związku dozna szer- 
szego rozpowszechnienia... 


na- 


MR, =D | DZ ORO ZY LAŁ ARA. ODDA LL RA 


| przyprowadził tutaj pod zarzuten! 
handlowania narkotykami 
począł nagle szaleć 

iz trudem tylko został uspokojony. 

Lekarz inspekcyiny zbadał Denne- 

berga i zarządził przewiezienie go 
do szpitala dla obłąkanych. 

Następnego dnia aresztowana 
znowu niejakiego Aleksandra So- 
chara pod tym samym. zarzutem 
sprzedawania kokainy, morfiny | 
innych narkotyków. Także Sochar 
znalazlszy się w pokoju inspekcyj- 
nym 

dostał ataku furji 
i rzucił się na obecnego w pokoju 
detektywa. Lekarz policyjny i tym 
razem stwierdził, że Sochar jest o 
błąkany i kazał umieścić go w szp: 
talu. 

Dziwne podobieństwo tych wy- 
padków zwróciło uwagę prasy, któ- 
ra przypuszcza, iż obaj „warjaci” 
są wyrafirowanymi oszusłami i sy- 
mulantami. 


OZNACZA 
sława IV. 


źąda apanaży. 
Łódź, w styczniu. 


Osobliwa scena rozegrała się w 
jednym z łódzkich biur próśb i po- 
dań. Zgłosiła się łam pewna kohie 
ta, która uiściwszv z górv nalęż- 
ność za napisanie listu podyktowa- 
ła następującej treści memorjał. 

„Do kancelarji cywilnej P. Pre- 
zydenła Rzeczynospolitej, Warsza- 
wa - Zamek. Zapotrzebowarie na 
10.000 złotych z naństwowvch pie- 
riedzy fla fch Królewskich Mości 
Króla Władysława IV, Królowej 
Marii. oraz dzieci królewskich hr, 
Raczvńskich na wvjazd z Łodzi do 
zamku królewskiesa w Warszawie. 
feh Król. Mości nakazuią kancela- 
di cywilnei P. Prezvdenła Mości 
kiego. ażehv rozporządzenie to bv 
to patvrhmiast wykonare. Żada-. 
ne 10.000 złotych z nieniędzv pan- 
stwowcch wysłać należy nod adm 
em: FAdź, ul. Przedzalniana 5i 
m. 21 dla Kazimierv Raczvyńskiel. 
sårki Władvsława IV i królowej 
Marii. Podpisano: hr. Raczyńska” 

Gdy napisano list nieznajonna 


wziawszy go, skwapliwie zakoper 
towała, nakleiła znaczek i wrzuciła 
do skrzynki pocztowej. Oczekuje za 
pewne w blogim nastroju szybkiej 
i realnei odpowiedzi. 
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Kiejnoty Indyj. 


W OLŚNIENIU BRYLANTÓW. — DY VAN KSIĘŻNEJ BARODA. — TAJĘ INICZY HR. JACOB, — TALIZMAN 


Londyn, .w styczniu. 

(p). Od najdawniejszych czasów 
słyną Indje jako kraj ba,scznych skar- 
bów i słowo Maharadża wywołuje o- 
braz całej powodzi olśniewających 
brylantów, rubinów, pereł, szinarag 
dów i innych drogacennych kamieni 
I rzeczywiście niema na całym świe: 
tie kraju, któryby tak oblitował w 
najcudowniejszę, szlachetne kamienie 
jak Indj, nie ma kraju, którego mie- 
szkańcy byliby w nich tak rozkocha- 
ni jak Hindusi. Nawet niższe i uboższe 
klasy społeczeństwa hinduskiego loku- 


ją swe oszczędności w biżuterji, w 
którą przystrajają się ich kobiety, w 
dniach rozmaitych uroczystości, Bo- 


gaci Hindusi nie składają swych ka- 
pilałów w bankach, lecz zamieniwszy 
je w drogie kamienie, przechowują w 
jakichś potajemnych skrytkach, lub 
zakopują gdzieś w kącie swego ogro- 
du. Niczem nicopanowany pociąg do 
wszelkiego rodzaju błyskoluk umie- 
możliwia wprowadzenie w Indiach 
złotego obrotu w: szerokim rozmiarze. 
każda bowiem przez bank wypusz 
czona sztuka złota prędzej czy pô- 
żniej trafi do worka, garnka lub 
skrzyni, zakopanej w ziemię. Nigdzie 
nie jest związane tyle przesądów, za 
bohonów i wierzeń z drogiemi kamie- 
niami, jak w krainie Radżów. Hindus 
wierzy w personifikację sz'achetnych 
kamieni. w świętość szmaragdu, któ- 
ry jest dlań talizmanem czystości, o- 
chroną przeciw truciźnie i innym nie- 
bezpieczeństwom Jest on też najbar- 
dziej ukochanym i poszukiwanym 
przez hindusa klejnotem. Największy 
zbiór szmaragdów na całym świecie 
posiada Maharadża Jodpuru. są w tej 
kolekcji niewiarygodne] wielkości ka- 
mienie, posiadające równocześnie nia- 
skazituiną czystość i żywość. 
Sędziwa Gaekwar z Baroda, jedy- 
na kobieca władczyni pośród indvj- 
skich suwarenów, posiada również 
bezcenną ich kolukcję, której wspa- 


Coolidge i jego 
mentor szewc. 


N. Jork, w styczniu. 

C} Usiępujący obecny prezy- 
dent Stanów Zj. cieszy się, jak wia 
domo, dużą popularnością w kraju 
dzięki swemu prawdziwie demo- 
kratycznemu trybowi życia. Nic dzi 
wnego, skoro na jego młodość wy- 
warł duży wpływ — zwykły maj- 
ster szewski. 

Majster len, nazwiskiem James 
Lucey. liczący obecnie 73 łat. swego 
cząsu znał Coolidge'a jako dziecko 
i obdarzony niezwvkle zdrowvm 
rozsądkiem. udzielał malcowi sze- 
regu rad. jak się zachować w žy- 
ciu. Coolidge miał doń wielkie zau 
me i żywo przejął się jego rada- 
mł. 


Znastąwszy wiceonrezydentem Sta 
nów Zi. zaprosi! Luceva do Riale- 
go domn. lecz stary szewe odpisał: 

„Jeszcze nie nora nato, pócze- 
kam. aż si ked - 
PAN! ędziesz na wyższej grzę 

To się stało. lecz donlero tarax 
ustenniac z „wyższel arzady* w szą 
rzvzne Życia codziennego, CGoolidqe 
zaprosił nonownię swega ex-men- 
tora da Białego domu, co ien che- 
tnie przyjął. 


UZYSTOŚCI. — KOSZTOWNY WIDOX. 


niałość ćmi jednakże słynny dywan, 
całkowicie zahaftowany niezwykłymi 
kiejnotami, Europejscy rzeczoznawcy, 
którzy mieli okazję oglądania tego je- 
dynego w swoim rodzaju dziwu, oce- 


niają go na 5 mijouów do'arów. Gdy 
księżna Gaekwar występuje w swym 
koronacyjnym stroju, podnieść się 
może z tranu tylko przy cudzej pomo- 
cy, taka bowiem jest waga biżuterji, 


MAHARADZA JODPURU. 
„tórą dźwiga na sobie. 


Znaczna część carskich klejnotów 
powędrowała do Indyj, ale zabobon 
kazał im natychmiast przypisać zło 
wrogą moc. Najbogatszy jubiler w Kal- 
kucie skupił znaczną ich część i wło- 
żył w to kolosalne pieniądze. Nieza- 
długo fortuna jego stopniała wprost w 
oczach. Drugą ofiarą padł Maharadża 
z Nabha — nabył on kilka brylantów 
pochodzących z korony carskiej i 
wkrótce utracił swój tron. Żona pew- 
nego hondlarza drogich kamieni rów- 
nież z Kalkuty kupiła jakiś z lego sa- 
mego źródła pochodzący klujnot i 
wkrótce ciężko zachorowała na jakąś 
tajemniczą chorobę, której natury le- 
karze nie mogli określić. 

Z drogiemi kamieniami, które tak 
wielką odgrywają rolę w życiu hindu. 
sów, wiążą się rozmaite, pelne ro- 
mantyzmu i tajemniczości historje. — 
Jednym z ich bohaterów jest zagadko- 
wy mr. Jacob, wspomniany pomiędzy 
innymi przez Kiplinga w jego „Ki- 
mie“. Skąd człowiek ten pojawił się 
w Indjach, dokąd znika od czasu do 
czasu, nie wie nikt, Włada on płyn- 
nie wszystkimi orjentacyjnymi języ- 
kami, podróżuje własnym salonowym 
wagonem, otoczony jest jak panujący 
całym dworem i wygalowaną służbą. 
Ale i do tego króla handlarzy drogo- 
cennymi kamieniami zastosować mo 
żna owo greckie przysłowie, że nikt 


: aż do samej swej Śruurci nie może u- 
ważać się za szczęśliwego. 
Prawdziwość tego przysłowia wy- 
probował na sobie mr. Jacob wów 
czas. gdy na zlecenie pewnego syndy- 
I katu francuskiego podjął się sprzedać 


władcy  Ilaiderabadu, posiadaczowi 
najbogatszego skarbca na  świucie, 
niezwykiej cenności bry'anłt. Jego 


światłość kazał subie pozostawić ten 
kamień do obejrzenia i wycenienia i 
złożył jako gwarancję w ręce mr. Ja- 
cob'a 60 tysięcy inntów szter'ingów. 
Jacob zaczął jednak spukulować tą su 
mą, a gdy Maharadża zwrócił mu ka 
micń, nie chcąc go nabyć, mr. Jacob 
nie był w możności pokryć powierzo- 
nej mn kaucji. Francuzi wytoczyli mu 
proces przed maharadżą, który mr. 
Jacob przegrał we wszystkich instan= 
cjach i który zrujnował go doszczęt- 
nie, 

O synu tego egzotycznego władcy 
opowiada pewien Anglik, że gdy znim 
razem  zwiedzał jego bajeczny skar- 
hiec, wprowadzono go do jednej z ko- 
mnat, gdzie na stołach leżały poukła- 
dane złote monety, stanowiące w su- 
mie olbrzymi majątek. 

— Wasza Wysokość! — zawołał 
zdumiony gość. — Przecież to przy- 
niosłoby rocznie 50 tysięcy funtów 
samych procentów, gdyby było uloko- 
wane w banku! 

-— Możliwe — odparł książę Hai- 
derabadu. — Ale gdzie wtedy pasal- 
bym moje oczy. 

— Oczywiście — zgodził się gość 
— jest to jednak najdroższe pastwi- 
sko, jakie kiedykolwiek oglądałem. 


laga” ankieta paryska. 


CZY POWINNIŚMY CHODZIĆ NAGO? — CO NA TO PYTANIE ODPOWIE DZIANO W PARYŻU? — MISTIN- 


Paryż, w styczniu. 
(=). Powrót do natury jest czemś, 
co od czasu wielkiego Jana Jakóba 
raz po raz zjawia się jako hasło, bę- 
dące wyrazem  Imdzkiej tęsknoty do 
wyzwolenia się | 
z krępujących pet kultury nowo- 
czesnej, 


Zimna woda 


aUETIE I INNI MAJĄ GŁOS. 


W związku z tem hasłem wiele wrza- 
wy wywołała obecnie w Paryżu an- 
kicia jednego z tutujszych czasopism, 
zawarta w pytaniu: Gzy powinniśmy 
chodzić nago? 

Jednym z pierwszych, którego sąd 
w tej sprawie zamieszczono, był sła- 
wny portrecista, modny ma'arz pary- 


przywróciła 


mu wzrtck. 
OSOBLIWY „CUD" W GLBINECIE GOLIBRODY. 


Paryż, w styczniu. 

w jednym z mniej eleganckich 
salonów fryzjerskich w Bordeaux stał 
Się cud... Jean Ladan, pracujący w 
tarlaku, cślepl od kilku lat, a wyszł- 
ki specjaiistów nie mogły mu przy- 
wrócić utraconego wzroku. Ladau zja- 
wił się przed kilku dniami u fryzjera 
dla o:trzyżenia włosów. Fryzjer po 
skończonych zabiegach zamierzał u- 
myć wu głowę ciepłą wodą, omylil | 


się jednak i wylał na głowę gościa 
strumień zimnej wody. Ladau krzy- 
knał, w oczach poczuł jakiś przejmu- 
jący ból — otworzył oczy... i ujrzał 
swoje odbicie w lustrze. 

Strumień wody okazał cudotwór- 
cze działanieł Akademja medyczna za- 
interesowala się tym niezwykłym wy- 
padkium — a Ladau wraz ze swym u- 
zdrowicielem są gorliwie fotografo- 
wani. 


Turnej JU) MWy 


Nowym 


MERT TURNIEJU 


Londyn, w styczniu. 

(=) Miłośników gry w szachy 
zainteresuje niewatpliwie  wiada- 
iność, że w Londynie odbywa się o- 
becnie międzynarodowy turniej sza 
chowv w bardzo oryginalny spo- 
sób. Mianowicie uczestnicy tego tur 
nieju przebywają częścia w Londy- 


M N ein Londynem 


Jork iem. 


GRAJĄ — PAR DISTANCE... 

nie, a częścia w Nowym Jorku. O 
każdem posunięciu strony przeci- 
wnęj donosi się drogą radjową. Za 
interesowanie miłośników gry w 
szachy tym turniejem jest tak wiel 
kie, że wielkie klubv szachowe sto 
licy angielskiej postanowiły urzą- 
dzać co roku taki turniej. 


ski, Van Dongen. Odpowiedział on: 
„Mój Boże! Teraz jest tak zimno, a ja 
mam odpowiedzieć na takie „gorące“ 
pytanie! Spróbuję to jednak uczynić 
vejako „na zapas“, Oczywista, że w 
klimacie naszym zupełna nagość jest 
rzeczą nie do pomyślenia. Sądzę jed- 
nak, iż w porze letniej maksimum 
przewiewności i swobody w odzieży, 
nietylko kobiecej, ale także męskiej, 
jest rzeczą bardzo pożądaną. Sądzę 
zwłaszcza, iż w lecie należy chodzić 
boso, tylko w lekkich sandałach'*. 

Znana autorka Łucja Delarue- 
Mardrus ujęła odpowiedź bardzo krót- 
ko, „Na nagość może pozwulić sobie 
tylko człowiek piękny. A ponieważ lu- 
dzie in puris naturalibus wyglądają 
naogół paradnie, a więc precz z nago- 
śsią l“. 

Sławna gwiazda kabaretowa Mi- 
slinguetie zajęła w tej sprawie orygi- 
nalne stanowisko: „Nie jestem lekar- 
ką. aby mówić o nagości z punktu 
widzenia hygjeny i medycyny. Powiem 
zatęm tylko, że nagość jest kwestją — 
taktu, Trzeba obnażać się bardzo u- 
mięjętne, odsłaniając to, eo piękne, a 
ukrywając ta, co brzydkie. Żupeina 
nagość jest dopuszczalne tylko w ką" 
pieli, alba w... 

Znany krawiec Poiret jest z natu- 
ry swego zawodu przecjwnikiem Zu- 
pełnej nagości Pisze jednak rozsąd- 
nie: „dtstem przekonany, że lekarze 
byliby wnicbt wzięci, gdyby nagle za- 
panowała mola nagości! Ile cudow- 
nych chorób powstałļoby dzięki temu 
Ale uwazam za zuchwałość stawianie 
takiego pylapia krawcowi.. 
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nakomity 


z dnia 31. stycznia 1929. 


lekarz mordercą. 


JEDEN Z NAJSŁAWNIEJSZYCH LEKARZY PARYSKICH MARDUJE WYCHOWANKĘ. — NIE- 
SAMOWITA HISTORJA STARCZEJ NAMIĘTNOŚCI. 


Paryż, w styczniu. 

(=) Od dawna już żaden pro- 
ces nie poruszył tak Paryża, jak o- 
becny, którego bohaterem jest zna- 
ny lekarz paryski, prof. Rene Que- 
licot, stojący pod zarzutem zamor- 
dowania swej wychowanki, Karo- 
liny Lebrun. 

Prof. Quelicot liczący. lat 54, jest 
specjalistą chorób nerwowych i u- 
chodzi za jedną z najsławniejszych 
powag lekarskich Francji. Lekarz 
ten był od dwudziestu lat żonaty, a 
owdowiał przed rokiem. Małżeń- 
stwo jego było hezdzietne, ło też 
profesor zaadoptował córkę ubogic- 
go robotnika, Karolinę Lebrun. Ka- 
rolina, którą przybrani rodzice o- 
taczali czułą opieką, otrzymała barv- 
dzo staranne wychowanie i wyro- 
sła na prześliczną, 17-leinia dziew- 
czynę. 

Po śmierci żony, która nastąpiła 
przed rokiem popadł profesor w a- 
patję, widoczną dla otoczenia. Pew- 
nemu przyjacielowi zwierzył się, iż 

zakochał się w swej wycho- 

wance. 
Po śmierci żony zrodziła się dla 
niego możliwość poślubienia dziew 
czyny, ale profesor zdawał sobie 
sprawę z tego, tż młodziutkie dziew 
czę nie zgodzi się prawdopodobnie 
zostać jego żona. 

W jakiś czas potem Karolina o- 
puściła dom przybraneso ojca i za- 
mieszkała u swej ciotki. Protesor 
wyjaśnił znajomym, że dziewczyna 
nie mogła wytrzymać w domu, w 
którym zabrakło jei przebranej 
matki, którą voraco kochała. Wo- 
bec lego zgodził się na to. aby dziew 
czyna na iakiś czas dom ten opuś- 
ciła. Obecnie jednak okazało sie. iż 
przyczyną odeiścia dziewczyny było 

zupełnie coś innego. 

Mianowicie profesor w przvstęnie 
jakiegoś zamroczenia rzucił sie 
pewnego wieczora na wychowanke 
i usiłował ta zniewolić. Nadludz- 
kim wysiłkiem udało sie wyrwać 
dziewczynie z rak oszałałeso onie- 
kuna i uciec, z domu. Dziewczyna 
opowiedziała wszystko swej ciotce. 
która mostanowiła zatrzymać ja 
przy sobie i postarać się jej o ja- 
kieś zajęcie. 

Tymczasem w kilku tygodni póź 
niej dziewczyna nagle oznajmiła 
ciotce, że pragnie powrócić do domu 
Ciotka bardzo się tem zdziwiła, ale 
nie mogla dziewczyny powstrzy- 
mać. W jakis czas polem ciotka 
przybyła do mieszkania profesora. 
aby odwiedzić dziewczwne, o którei 
los ciągle była riespokojna. Wów- 
czas profesor oświadczył jej. że na 
Żądanie dziewczyny wvsłał ją do 

pewnego pensionatu londyn- 

skiego. 
Cała ta historja wydala sie owej ko- 
biccie podetrzana i uwiadomiła ona 
o wszystkiem policję. 

Profesor, zupelnie złamany u- 
więzieniem, przyznał się całkowicie 
do winy. Obietnica zupełnej zmia- 
ny postępowania skłonił on dziew- 


| 


| mógł znowu zapanować nad swemi 


czynę do powrotu i rzeczywiście 
miał zamiar przyrzeczenia dotrzy- 
mać. Ale po pewnym czasie nie 


zmysłami i ponownie rzucił się na 

wychowankę. Między obojgiem 
zawrzała gwałtowna walka. 

Profesor, nic panując 


nad soba. * 


| puścił wiadomość, 


chwycił figurkę z bronzu i uderzył 

ią biedną dziewczynę tak silnic w 
głowę, że Karolina skonała natych- 
miast. Zwłoki nieszczęśliwej dziew- 
czyny zakopał profesor w piwnicy 
swego mieszkania. Następnie roz- 
że dziewczyna 
wyjechała do Anglji. 


| 


Nr. 8758 


2 LUTEGO 


Proces ten trwał trzy dni i wy- 
wołał w Paryżu ogromne zaisite- 
resowanie. Według opinji rzeczo- 
znawców — psychjatrów prof, Que- 
licol jest umysłowo zupełnie nor- 


malny, działał jednak w chwili 
zbrodni w 
stanie jakiegoś zamroczenia a- 


fektywnego. 

W uwzględnieniu okoliczności ła- 
godzących skazano lekarza na pięć 
lat więzienia. 

Profesor wyrok przyjął. 


Tam, odzie król Jerzy ma odzyskać Zdrowe. 


BOGNOR, NIEZNANA DOTĄD MIEJSCOWOŚĆ KAPIELOWA. — OKOŁO MONARCHY SKUPIA SIĘ 


Londyn, w styczniu. 

(=) Król Jerzy — jak już kró- | 
iko donieśliśmy — ma się w najbli ! 
źszym czasie udać do Bognor, aby | 
lam całkowicie odzyskać zdrowie. | 


OGÓLNE ZAINTERESOW 


ANIE. 


Bonor jest to dotąd nieznana miej- 
scowość kąpielowa na południo- 
wem wybrzeżu Anglji między Bri- 
ghton a Portsmouth. 

W tej małej miejscowosci panu 


Tragiczna śmierć 


8 m o letniego sportowca. 


SYN 
OBA A ŚMIERCI. 


ZNAKOMITEGO SPORTOWCA. — ZE WZGÓRZA WPROST W 
— SMUTNY KONIEC WSPANIAŁEJ ZABA- 


WY. 


r szek Duvergne, syn Ksawera, zna- 
komilego sportsmena, będącego 
chlubą Mr ib PY 


Paryż, w styczniu. 
(=>) fragiczną śmiercią zmarli 
tutaj onegdaj 8-mio letni Franci- * 


TERE wszezepiuł swemu 
chanemu synkowi niemal od 


ry fizycznej. Toteż mały Franio 
uprawiał z zamiłowaniem rozmai- 
te galęzie sportu. 

Specjalną svmpatją jego cieszył 
się spori saneczkowy. Podobny w 
tem do swoich rówieśników, nie 
zajmujących się nawet specjalnie 
sportem, wvbierał się nieraz w wol 
nych chwilach na pobliskie wzgó- 
rze, aby stamtąd zjeżdżać w rozko- 
sznym pędzie ku brzegowi płynącej 
w tem miejscu Tamizy. b 


uko- 
nie- 
mowlęciwa zamiłowanie do kultu- 


e 


t R A (Fr 
| dd 


ZUMA 


 Onegdaj SRA się SEZ 

z domu i w towarzystwie kilku ko 

legów ruszył znowu na owe wzgó- 

rze. Przez dłuższy czas trwała 
wspaniala zabawa. 

Ale w pewnym momencie sanki 

chłopaka rozpędziły się zbyt silnie 

i wraz z przerażonym chłopakiem 
wpadły do rzeki. 

Zanim koledzy Frania mogli pośpie 

szyć mu z pomocą, chłopak uto- 

"ql... 

Tragiczna ta śmierć przejęła do 
glębi rodziców 8-mio letniej ofiary 
sportu ' 


je obecnie 
ruchliwe. życie. 

Wszystkie większe pisma angiei- 
skie wysłały lutaj specjalnych spra 
wozdawców. Przebywa tutaj wielu 
iudzi, którzy pragną być blisko 
króla, powracającego do zdrowia. 
Aby ciekawych powstrzymać na 
wodzy, wysłano już obecnie do Bo 
gnor liczne rzesze policjantów, któ 
rzy mają utrzymywać porządek 
przed t. zw. Craigweił - House tj. 
wilłi, w której król zamieszka. 

Craigweil - House to budvnek, 
który sloi przeszło sto lat. Zostal 
jednak niedawno przebudowany i 
zmodernizowany. Zawiera on 

piętnaście svpialń, 

z Jazienkami, które maja wodę zwy 
ezajna i morska. Dalei znajduie się 
w iej willi wielka jadalnia, sala ba 
lowa, pokół dla muzvki. pokój bi- 
iardowv, bihljoleka. mala sala tea- 
Iana i wiele mniejszych ubikaeyj. 
Naturalnie do willi należy obszer- 
ną stainia. w której zaima miejsce 
nowozv. anta i konie króla. Miesz- 
kańcv tei willi moga korzvstać ze 
specialnei nlaży, z której rozboście 
ra sie piękny widok na wyspe 
Wrisbt. 

Król zamieszka tutaj nokaie no- 
tndriowe. Oheenvm właścicielem 
tej nieknei posiadłości iest sir Ar- 
tur dn (ros. rez, „Parent Trust 
Ant Finance". Magnat ten oddał 
ehętnic swa wspaniala willę do dy 
nazveii monarchv. 


lax długo można wy- 
trzymać nrd woda? 


Lwów, 30 stycznia. 
Jak stwierdziły liczne badania, 
większość zdrowych, silnych pływaków 
i nurków wytrzymać może pod wodą, 
conajwyżej minutę. Wyjątkiem zaś jest 
wytrzymanie bez odechu 1 i pół minu- 
ty. Zdarzali się jednak sztukmistrze, wy- 
stępujący publicznie, którzy wytrzy- 
mywali pod wodą od 3 do 4 minut. 
„Świalowy rekord pod tym wzylę- 
dem osiągnął pewien marynarz au- 
stralijski, który zdołał wylrzymać pod 
wodą 5 minut 17 sekund. Że dokonał 
szłuki wprost niesły.hanej, dowodzi 
choćby to, że nawet lak wprawni w 
nurkowaniu poławiacze pereł, korali i 
gąbek rzadko wytrzymają pod wodą 
dłużej, niż 1 i pół minuty 
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Sroda 
Martyny 
BLUABCJA BŁZWARUNKOWOU MANU» 
BAKYPIÓW NE ZWIIACA., 
TEATR WIELKI: 

Środa, 30. stycznia o godz. 7.80 „Ma- 
rja Stuart”, premjera, 

Czwartek, 31. stycznia o godz. 7.30 
„Faust". 

Fiątek, 1, luty o godz. 7,30 „Pan Da- 
mazy”, galowe przedstawienie ku ucz- 
czeniu lmienin Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 


Uroczyste przedstawienie ku uczcze- 
niu Imiepin Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej odbędzie się w Teatrze Wiel- 
kim w piątek, 31. bm. Na wieczór ten 
pizeznaczyła dyrekcja teatru doskonałą 
komedję polską J- Blzińskiego „Pag Da- 
mazy“, którą przygotowuje reżyser Ra- 
siński, odtwarzając w niej zarazem rolę 
tytułową. 

Dzisiejsze wznowienie „Marji Stuart" 
Śchlilera, na scenie Teatru Wielkiego za- 
powiada się niezwykie ciekawie i intere- 
sująco. Wspaniałe to arcydzieło świato- 
wej bteratury dramatycznej, ukaże się 
na naszej scecnie w nader słarannem o- 
pracowaniu tak pod względem aktorskim 
jak i dekoracyjnym, mającym na celu 
jak najwyższy poziom artystyczny lego 
przedstawienia. Główne postacie trage- 
dji odtwarzają panie: Barwińska (Marja 
Stuart), Rasińska (Elżbieta) i Kwiatkic- 
wiczowa, oraz panowie: Bielecki, Czaki, 
Kustowski, Kwiatkowski, Modrzewski, 
Przystawski, Ratschka, Strzelecki, Szcze- 
pański, Tatarkiewicz, Zabielski i Żurow- 
ski. Reżysersko przygotował sztukę p, Ar- 
tur Kwiatkowski. Dekoracje art. mal. B. 
Kudewicza, 

Na jutro zapowiada repertuar Teatru 
Wielkiego „Fausta* operę Gounoda, któ- 
rej niemal zupełnie nowa reprezentacja 
urtystyczno-wokaina budzi powszechne 
zainteresowanie wśród muzykalnych 
sfer naszego miasta. W tytułowej partji 
Fausta usłyszymy debjutującego, sympa- 
tycznego tenora o wysokiej, pięknej skali 
głosowej, p. B. Justiniego-Tysiaka. Mał: 
gorzatę odtworzy po raz pierwszy ogól- 
nie lubiana i utalentiowana artystka na 
szej opery Marja Popowiczówna. Partję 
Siebla kreować będzie p, Wiikoszewska, 
Martę p. Hinglerówna. Jako Mefista wy- 
słąpi ceniony  artysta-śpiewak p. Zo- 
poih, Walenty p. Kurzhart, Wagner p. 
Jeleński, Przy pułcie kapelmistrz Jaro- 
sław Leszczyński, 


* 
TEATR MAŁY: 

Środa, 30. bm. o godz. 7.30 wiecz. Po 
raź przedostatni „Radość kochania“, Wy 
stęp Ćwiklińskiej i Brydzińskiego, Zniżki 
ważne. 

Czwartek, 3ł-go godz, œ. 7.30 wiecz 
Po raz ostatni „Radość kochania“, Wy- 
stęp Ćwiklińskiej i pożegnalny Brydziń- 
skiego. 

x 

Wspaniałe kreacje nieporównunych 
gości warszawskich M. Ćwiklńskiej i W, 
Brydzińskiego w znakomitej komedji L. 
Verneilla p. t. „Radość kochania“ spra- 
wiają, że sala Teatru Małego jest co- 
dziennie wypełniona. Widzowie z napię- 
ciem śledzą ten niepowszedni pojedynek 
dwójki mistrzów sceny, którzy szlachet- 
nie walczą o palmę pierwszeństwa. P, 
Ćwiklińska ma olbrzymie pole do rozwi- 
nięcia całej gamy kobiecości i swego ba- 
jecznego temperamentu, Wybuch koń- 
cowy, do którego prowadzi konsekwent- 
na i opanowana gra p. Brydzińskiego na- 
leży do majstersztyków scenicznych. Nie- 
stety niedługo Lwów będzie miał moż: 
ność podziwiania tego rzadkiego duetu 
miłosnego, z powodu bowiem wyjazdu p. 
Bryczińskiego „Radość kochania za pa- 
rę dni schodzi z afisza Teatru Małego. 

‘Frio Poźniaka, jeden z najwybitniej- 
szych europejskich zespołów kameral- 
nych grać będzie we Lwowie w piatek, 9. 
lutego. 


Janina Ginilewicz, znakomita  śpie- 
waczka operowa i koncertowa wystąpi 
w „Wielkim Koncercie Muzyki Wschod 
niej”, który odbędzie się w naszem mie- 
ście w pierwszej połowie lutego, z ini- 
cjatywy Perskiego Towarzystwa „Espe- 
ranto“ w Teheranie, 


CGALŁIA PURANNA” 


4 dnia 01. siycamie 132), 


Apteka pod Archaniolem Rafaelem 
M-ra M. ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołnehowskieh nr. 14 


za Teatrem Wielkim. Zawiadamia, że posiada na składzie 


Specyfik pod nazwą: 

Zioła przeciwko wrzo- 

dom i nowotworom 
na k sznach. 

(Nr. „ej. 1149). 
Specyfik pod nazwą: 
zioła przeciwko wy- 
mioi.om oraz  atonji 

kis ex. 

(Nr. rej 1148). 
Specyfik pod nazwą 
ziola przeciwko cho- 
robom płuenym i blod» 


nicy 
(Nr. rej 1153). 
Specyfik pod nazwą: 
Zioła pizesiwao reu 
matyzmowi,  artrety- alin‘ 
ZMOWi, ischiasowi i Atrain 
podagrze. 
(Nr. rej. 1150). 


Znak słowng: 


„oancerol“ 


Znak słowny: 


„Gara” 


Znak słowny: 
„EIMISAŃ 


Znak słowny 


Że srortn, 


ZIOŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO (Wars awa). 


Specyfix pod nazwą: 
Zioła prz ciwko cho- 
robom nerek i pę- 
cherza. 
4Nr. rej. 1147). 
Specy ik pod nazwą: 
Zioła o zie Znak słowny: 


d u krofu- ni 
omag «iom  skrofu Ti l an 


licznym. | 
Nr. rej. 1152). 
I 


Znak słowny: 


„rabin 


Specyf'k pod nazwą; 
Zoła p zeciwka ceho" 
rovom nerwowym i 
epilapsji. 
(NEE 1151). 
Spe‘ yfik pod nazwą: 
Zioła prze wko cier- 
pieniom wąt obianym, 
wo.eczka żółc owego i 
kamieni żółciowych. 
(Nr. rej. 1154). 


¿nag słowny: 
> a “ 
„Epilobin 


Znak słowny: 


i 
Galtol 


Odnośna broszura na żądanie be'płatnie. 


Z.mowe zawody hippiczne 


ODBĘDĄ SIĘ 17 LUTEGO W ZAKOPANEM, 


Lwów, 30 stycznia. 

Zimowe zawody hippiczne w Pol- 
sce są urządzone po raz pierwszy, to 
też wzbudziły wśród świala interesu- 
jącego się hippiką, olbrzymie zaintere- 
sowanie. Tegoroczne zawody zimowe 
w Zakopanem są traktowane jako pró» 
ba i przygotowanie do podobnych za» 
wodów w roku przyszłym, które praw- 
dopodobnie odbędą się o charaklerze 
międzynarodowym. Tor na zawody zo- 


stał wybrany w samym centrum Za- 
kopanego na Równi - Krupowej, przy 
ulicy Marszałkowskiej. Centralne to 
miejsce daje pubiiczności ogromne u- 
łatwienie. Termin zawodów jest usta- 
lony na 17, 16, 20 i 21 lutego. 

Zapowiada się liczny zjazd sports- 
menów z całej Polski. Poza konkursa- 
mi hippicznemi odbędą się Gimkhany, 
skjózingi i skiskjóringi. 


RÓB Qa TEODORO trz" O E 


Rafuel Lanes, świetny wiolonczelista 
zaprezentuje się po raz pierwszy publicz- 
notei Iwowskicj na koncercie we wtorek, 
5 lutego. Młody artysta jest uczniem 
siynnego Profesora Klengla z Lipska. Ja- 
kié czas był członkiem znanego Kwartetu 
Rotschilda, od 2 lat występuje z dużem 
powodzeniem w  Austrji, Włoszech i 
Niemczech. Prasa zagraniczna jednomyś 
nie ocenia go jako wybitny talent mu- 
zyczny i wiruluozowski i przepowiada 


mu wielką karjerę artystyczną. Między 
innemi pisze pn. „Neues Wiener Tag- 


Llatt': Ton jego jest o wysokiej wartości 

i szczególnej czystości. Podobnie dosko 

nałą jest interpretacja i muzyczne kształ- 

towanie odtwórcze, oparte na prawdzi- 

wym i rzetelnym inipulsie artystycznym. 
* 


Ieatr Lalek na Scenie „Gwiazdy“ 
pierwszem przedstawieniem zyskał sobie 
ogólne uznanie i wywołał zachwyt u 
dzieci. W niedzielę, dnia 3. lutego, dru: 
gie popołudniowe przedstawienie, Każde 
dziecko powinno zobaczyć to oryginalne, 
pękne i ciekawe widowisko prześlicz 
nych lalek, na tle bajecznych dekoracyj, 
oraz ilustracji muzycznej prof. K. Abra- 
towskiego. W programie 2 baśnie, pieśni, 
tańce i t. p. Gwożdziem przedstawienia 
jest milutki okrazek p. t. „Przybyli uła- 
ni“, Teatr lalek, to najbardziej odpowie- 
dnia rozrywka dla grzecznych dzieci. 
Ceny miejsc popularne. Początek o godz. 
5:tej popołudniu. Bilety można wcze- 
śniej nabyć w cukierni p, Pitołaja, ul. 
Łyczakowska 11. 


* 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 
Wtorek, 5. lutego: Refael Lanes, wio- 
lonczelista, 
Piątek, 6. lutego: Trio Pożniaka, 
* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Anna Karenina“. 
CASINO:  „Najsprytniejszy 

świata". 
CHIMERA: „Małżeństwo“, 


złodziej 


GRAŻYNA: „Przeznaczenie“. 
FATAMORGANA: „Tajemnica stare- 
go rodu", 


COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości) 
Najnowsze przygody „Rin-Tin-Tina", 


KOPERNIK: „Dr. Schatter — Lekarz 
Chorób Kobiecych", 

LEW: „Wicher“, 

LUNA: „Titanic“. 

ManiSILNAA: „Dr, Schaffer -— Le- 
karz Chorób Kobiecych*'. 

OAZA: „Szpicdzy“. 

PALACE: „W kajdanach“, 

PAN:  „Iragedja Rosji i jej 
epoki". | 

PASAZ: „Opryszek w potrzasku”, 


trzy 


PROMIEŃ: „Mogiła nicznanego żoł- 
nierza*. 

UCIECHA: „Pantera“ z Dolores del 
Rio, 


* 
UROCZA DOLORES DEL RIO. 


Ukaże sią na ekranie kina „PALACE” 
w dniu 3. lułego 1929 o godzinie 12-tej 
w południe we wspaniałym dziesięcio- 
aktowym dramacie pod tytnłem „CAR- 
MEN" (nowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalnie po raz ostatni we Lwo- 
wie na wielkim poranku lilmowym, 
urządzonym staraniem Klubu Sporto- 
wego Policji Państwowej. 

Ponadto wyświetloną zostanie do» 
borowa  komedja i tygodnik aktual- 
ności. 

Bilety po zniżonych cenach w dniu 
poranku przy kasie kina „PALACE”. 


Śp. Marja Jeyde. W Krynicy zmarła 
24. bm. po krótkiej chorobie, przeżywszy 
lat 35, śp. Marja Jeyde, żona dziennika- 
rzą warszawskiego, b. współredaktora 
„Gazety Porannej" i „Gazety Lwowskiej“ 
Juljtsza, a siostra małżonki adwokata 
lwowskiego dr. J. Weissa. Zwłoki prze- 
wieziono da Lwowa, gdzie 28. bm. spo- 
częły na cmentarzu Łyczakowskim. Cię- 
żko dotkniętemu tą bolesną stratą red. 
Jeydemu składamy najserdeczniejsze wy 
razy prawdziwego współczucia, 

Konsulat austrjacki we Lwowie urzę- 
duje od dnia 11. lutego br. w nowem 
biurze w domu przy uł, Sykstuskiej 1. 
35./1L.. i przyjmuje interesentów w dnie 
powszednie od godz. pół do 10 do 12 
przedpołudniem, Tel. 897. 


dir. ij 


R ZO O ac 


Trzeci wykład prot, dra L, Caro pt. 
„Duchowi przodkowie bolszewizmu“ od- 
będzie się w środę 30. bm. o godz. 19-tej 
w sali Kopernika Uniw., ul. Marszałkow- 
ska 1. E p. 

O sądach pracy. W piątek 1. lutego 
o godz. 6, ul, Sykstuska 43., urządza 
Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast odczyt 
prezesa sądu pracy p. Kazimierza Bog- 
danowicza o „Sądach pracy”. Wstęp wol- 
ny, goście mile widziani. 

W Katolickim Związku Polek, ui. Ru- 
towskiego 13. odbędzie się 1, lutego o g. 
5, zebranie towarzyskie z referatem dy- 
skusyjnym, który wygłosi hr, Helena 
Sierakowska na temat „Na kresach 
dwóch kultur, Tak temat, jak i prele- 
gentka, wybitna działaczka kresowa, od- 
dająca się z zamiłowaniem badaniom 
kultury polskiej jak i krajów zachod- 
nich i jej najnowszych prądów i przeja- 
wów budzą żywe zainteresowanie wśród 


szerokich kół spoleczeństwa naszego. 
Wstęp wolny dla członków K. Z. P, i 
gości. 


Z okazji imienin P. Prezydenta Rzpliej 
Mościckiego odbędzie się w synagodze, 
postępowej uroczyste nabożeństwo: w 
czwartek 81, bm, o godz. 8.30 rano dla 
młodzieży szkół średnich i  powszech- 
nych w piątek 1. lutego o 4.15 popoł. dla 
władz i szerszej publiczności. 

Apel. Sekcja propagandowa jubileu- 
szowego Koła historyków U. J. K. we 
Lwowie zwraca się tą drogą do wszyst: 
kich b. członków Koła z apelem o la- 
skawe, najrychlejsze nadesłanie na ręce 
pizewodniczącego Sekcji (p. Lechickiego, 
Lwów, Seminarjum historji oświaty i 
szkolnictwa Uniw. Jana Kazim.) bieżą- 
cych swoich adresów, celem uniknięcia 
pomyłek i przeoczeń w  rozsyłaniu za- 
proszeń na jubiłeuszowy Zjazd Koła w 
kwietniu br. Wszystkie pisma polskie u- 
prasza się o przedruk powyższego. 

Prośba do PT. Publiczności. Z powo- 
du zbliżającego się czasu opłaty psów na 
rok 1929, niektórzy nieludzcy właścicic- 
le psów, niechcący uiścić opłaty za psa, 
wypuszczają, względnie wyrzucają go z 
domu na ulicę, celem pozbycia się go, 
wbrew ustawie o ochronie zwierząt. Stąd 
tyle psów wynędzniałych, zgłodzonych— 
istne kościotrupy — błąka się po ulicach 
szukając pożywienia i schronienia przed 
zimnem, deszczem.. Oto wdzięczność 
ludzka za psią wierność! Czy nie byłoby 
czynem szlachetnym i pięknym, aby kto 
może, wziął taką biedną psinę chwilowo 
do domu, ogrzał, nakarmił, a równo- 
cześnie ogłosił w dziennikach (lub roz- 
pisał kartki do okien sklepowych), że 
„zbłąkany pies jest do odebrania, ewen- 
tualnie darowania w dobre ręce". Ofiar- 
nym Lwowianom tych słów kiika kła- 
dziemy na serce w nadzieji, że nie prze- 
brzmią bez echa. 

Z Konserwatorjum Polskiego Tow. 
Muzycznego. Kancclarja przyjmuje dal- 
sze wpisy na kurs mistrzowski gry na 
fortepianie klasy prof. B. Poźniaka. E- 
gzamina wstępne dla uczni już zgłoszo: 
nych, jakoteż nowowstępujących odbędą 
się 8. luiego o godz. 4 popoł. (mała sala). 
Równocześnie przypomina się uczniom, 
którzy już odbyli lekcje z prof. Poźnia- 
kiem, że prof, Poźniak zgodnie z zapo- 
wiedzią zaczyna naukę w czwartek 7. lu- 
tego o godz. pół do i0 przedpoł. (małą 
sala) 

Organizacja Narodowa dz. VL Sapic- 
hy 67., urządza skromny opłatek-herbat- 
kę w dniu 3. lutego o godz. 18-tej w lo- 
kalu własnym, 

Związek niższych  funkcjonarjuszy 
państw. R, P. okręgu lwowskiego urzą- 
dza w sobotę 2. lutego o 4 popoł. w sali 
Domu Narodnego tradycyjny opłatek dla 
członków. Po opłatku o godz. 7 odbędzie 
się zabawa taneczna. Goście mile widzia- 
ni, Wstęp za zaproszeniami, Muzyka sa- 
lonowa. Strój wieczorowy Zaproszenia 
przy kasie. 

(. Zużycie wody we Lwowie. W dniu 
20 bm, przy najniższej temper. 7.6 a naj 
wyższej -—5.6 zużyto 26.630 m. sześc. wo- 
dy, w dniu 21. bm. przy temp. —ll.2 
i —9.4 27.828 m. sześc., 22. bm. przy 
temp —15.2 i 11.5 28.402 m. sześc., 23 
bm. przy temp. —15 i —10.6 28.708 1u 
sześc. 24. bm. przy temp. —l8 i 11.2 
28.668 m. sześc., 26, bm. przy —-158 i 
—7 28.548 m. sześc., 26. bm. przy temp. 
—7 i —4 28.082 m. sześc., w niedzielę 27. 
bm. przy temp. —3.6 i —0 26.074 ni 
sześc. wody. 

(—) Włamania i kradzieże. Ubiegłej no: 
cy nieznani sprawcy włamali się do restau- 
racji Hordyńskiego przy ul. Piekarskiej 
10. i skradłi garderobę, oraz wina, war- 
tości 500 zł. — Z wystawy sklepowej Jó- 
zefa Rotha przy ul. Sykstuskiej; 20. skra- 
dziono 3 ubrania męskie, wartości 1.500 zł. 
— Na szkodę Arona Habermana (Zółkiew- 


SEn 


„GAZETA PORANNĄ" 


z dnia 31. stycznia 1929 


Nr. 8758 


ska 20) skradziono garderobę, wartości 800 
zł. — Z mieszkania Michala Żółkiewicza 
Łyczakowska 61, skradziono garderobę 
wart. 500 zł. 

(—) Szrepnel na nl. Kącik, Kierownik 
I. Kom. P. P. kom. Szydłowski przechodząc 
ul, Kącik, znalaz! na jezdni ostry szrnapnel. 
Natychmiast zabiezpieczył to miejsce przez 
postawienie posterunku i równocześnie za 
wiadomił wladze wojskowe. Przybyły py- 
rotechnik stwierdził, że jest to 8-calowy 
sziapne| austrjacki, poczem zabrał go do 
zakładów amunicymych w Holosku. 

(© Wczoraj aresztowano Michala 
Rzeźnika, jako podejrzanego o kradzież 
drożdży i kart likwidacyjnych na szkodę 
nieznanego właściciela, oraz Abrahama 
Hitzinger za kradzież kieszonkową. 

(—) Aresztowanie oszusta karcianego 
Policja na dworcu głównym aresztowała 
«czoraj Hersza Kleinspisa z Zamarstyno- 
wa za oszukańczą grę w karty w pociągach 
Iholejowych. 

(—) Zamach samobójśczy nieznanej ko- 
błety. Do szpitala powszechnego przywie- 
ziono wczoraj N. N., kobietę, która na ul. 
Szpitalnej napiła się większej ilości lysołu. 
W stanie nueprzytomnym  odwieziono ją 
do szpitala. 

(>) Właścicie! fabryki ofiara nie- 
"szczęśliwego wypadku. Wczoraj rano w 
fabryce odlewów żelaznych Władysława 
Żurawieckiego, wydarzył się nieszcześli- 
wy wypadek, którego ofiarą padł sam 
właściciel. Oto w czasie biegu motorów, 


I 


p. Żurawiecki dostał się między maszy- | 


ny doznał poranienia głowy oraz wstrzą- 

su mózgu. Pogotowie ratunkowe w sta- 
nie nieprzyłomnym odwiozło go do szpi- 
tala. 

(—) Palacz centralnego ogrzewania 
złamai nogę. Wczoraj w południe w real- 
ności Sprechera przy pl. Marjackim pa- 
lacz centralnego ogrzewania 35-letni Jan 
Opioła zleciał ze schodów i złamał pra- 
wą nogę. Pogotowie ratunkowe po udzie 
leniu mu pierwszej pomocy odwiozło go 
do szpitala powszechnego. 


(—) Przyjazd dyrektora departamen- | 


tn poiltycznego do Lwowa, Wczoraj ra- 
no przybył do Lwowa dyrektor departa- 
mentu polityczno-spolecznego w 
spraw wewn. p. Paciorkowski 


Z kraja. 


Źwiązeu emerytów w Stryju zawia- 
damia, iż prezes Związku p. Stanisław 
Szumski ustąpił 12. stycznia br, w miej- 
ste jego wchodzi p. Jan Stein, Równo- 
cześnie zawiyłdamiamy, że za rok 1928 
rozdano zapomogi Świąteczne 545 zł, dla 
erdiei yeh członków tegoż Zwią- 
zku. 


.—— 


Zucie karnawału. 


Przeusprzedaż bietów na Bal Prasy 
rozpocznie się w czwartek popoł. i trwać 
będzie przez piątek i sobotę przez cały 
dzień z wyjątkiem przerwy obiadowej. 
w Kasynie i Kole lit arl Bilety familij. 
ne i bilety akademickie można nabywać 
wyłącznie tylko w przedsprzedaży, 

Największą atrakcją  Karnawałową 
można nazwać bał reprezentacyjny Za- 
spu, zapowiedziany na jutro w salach 
Hotelu Krakowskiego, który jak w la- 
tacı peprzednich goście będzie najlepsze 
sfery towarzyskie, Mnóstwo przemiłych 
niespodzianek, „przygotowanych przez 
komitet, między innemi kilkadziesiąt po- 
darków, barwnie udekorowane sale, dwie 
orkiestry jazzbandowe pod kierunkiem 
Kazımierza Kordika — wszystko to pod 
wodzą mistrzów tańca: Ciesielskiego i 
Faliszewskiego, daje gwarancję wspa- 
niałej i na szereg miesięcy niezapomnia- 
nej zabawy. 

Bal Oficerów 6, lwowskiego pulku ar- 
tylerji polowej odbędzie się 2, lutego w 
salach kasyna przy ul. Gródeckiej 6. Za- 
proszenia wydaje się w biurze „Rodziny 
wojskowej”, ul. Romanowicza 11a, co- 
dziennie od 18—19. 

Wieczór karnawałowy. Dnia 2. lutego 
br odbędzie się w sali Oddziału I. Zwią- 
zKu Strzeleckiego przy ul. Zielonej 7. 
Wieczór karnawałowy. Wstęp ściśle za 
zaproszeniani, które wydaje sekretarjat 
Związku codziennie od godz. 18 do 20 
(uł Zielona 7). 

Noc włoska. Wojskowy Klub Sporto- 
wy 40. pp. urządza w sobotę dnia 2. lute- 
go br. na własnym lorze łyżwiarskim na 
Pohulance „Noc włoską” z wielką ma- 
skaradą. Tor łyżwiarski ozdobieny. O- 
świetlenia różnokolorowe. Ognie sztucz. 
ne, reflektory. Rewja masek odbędzie się 
o godz. 20.tejj Dwie najdowcipniejsze 
maski otrzymają nagrody wartościowe. 


min. | 


Film jako wróg wojny! 


ZNACZENIE PROPAGANDY FILMOWWEJ. — OPINIA L. B. MAYERA, PREZESA ŚWIATOWEJ WYTWÓRNI ME- 
TRO - GOLDWYN - MAYER". — TRUDNO NIENAWIDZIĆ LUDZI, KTÓRYCH SIĘ ZNA. — W SŁUŻBIE IDZI PO- 


Lwów, 30 stycznia. 

(=) Niedawne podpisanie w Pary- 
żu traktatu, stawiającego wojnę, jako 
czynnik decydujący w stosunkach mię- 
dzy państwami, poza nawiasy prawa, 
jest poniekąd zasługą propagandy fil- 
mowej, mającej ważny, aczkolwiek 
wiełce pośredni wpływ na wypadki, 
które jednakże doprowadziły do reali- 
zacji tego doniosłego traklatu. 


Takiej opinji jest p. Lonis B. Mayer,. 


prezes światowej wytwórni filmowej 
Mero - Goldwyn - Mayer, a od kilku lat 
gorący rzecznik produkcji filmowych, 
jako potężnej broni przeciwko prowadze 
niu wojen, który w prasie zmerykań- 
skiej ogłosił ciekawy artykuł? w tej spra- 
wie 

„W ciągu ostatnich paru lat“ — 
pisze p. Mayer, — „faktycznie zaś, od 
czasu zakończenia wojny Światowej, 
filmy, ukazujące nam ludzi rozmaitych 
krajów, jako pekrewne istoty ludzkie, 
szerzyły poprzez świat ideę lepszego 
poroznmienia między narodami oddziel- 
nych państw. Filmy pokazały Amery- 
kanom, że mieszkańcy innych krajów 


KOJU. 


są takimi samymi ludźmi, z jednako- 
wemi odbłyskami szczęścia, radości, 
smutku, czy ambicji, jak i oni. Pokaza- 
ly innym mieszkańcom globu, że Ame- 
rykanie są równemi im ludzkiemi isto- 
tami. 

„Trudno jest mienawidzieć ludzi, 
których się zna. Ja wierzę, iż przez 
rozpowszechnianie takiego zrozumienia, 
filmy produkowane w tym, czy innym 
kraju, dokonały wielkigeo dzieła, któ- 
reby bez ich pomocy, wymagało wieln 
wielu lat realizacji, a klórego też wpływ 
bezwąipienia przyspieszył nadejście 
dnia podpisania tego nowego traktatu, 
— pierwszego kroku do zniweczenia 
wojen na świecie”. 

Trzy lata temu p. Mayer pierwszy 
odwołał się do filmu, jako pomocy w 
unicesiwieniu wojny, kiedy, w mowie 
swej na kongresie „Stowarzyszenia 
Redaktorów" w Ameryce, wyłuszczył 
on zakres działania filmów w szerzeniu 
międzynarodowych  tentencji pokojo- 
wych, oświadczając wówczas, iż prasa 
i filmy mogą doprowadzić do ubezpra- 
wnienia wojny. Wówczas leż poświęcił 


D3 walki z alkoholizmem. 


TYDZIEŃ PROPAGANDY TRZEŻWOŚCI, m 


Lwów, 30. stycznia. 

Staraniem delegata biskupiego do 
wauu 4 zuiuohouzmejm, ks. br. Ciem- 
niewskiego, powstał we Lwowie komuteł 
dla zorganizowania w dniach od 1—8 
lutego 1929 Tygodnia Propagandy Trze: 
źwości, w skład którego wchodzą waż- 
niejsze organizacje społeczno-oswiałowe 
wschodniej Małopolski. Komitet ten sla- 
nowić ma w przyszłości stały organ po- 
mocniczy przy polskiej Lidze Przeciw- 
alkoholowej, co uważamy za ważny krok 
naprzód dla propagandy trzeźwości w 
djecezji lwowskiej, czyli trzech woje- 
wództw wschodnich Małopolski. 

Na posiedzeniu tego Komitetu d. £i. 
stycznia ustalono następujący program 
Tygodnia Propagandy Trzeźwości w dn. 
od 1—S/II.: w sob i niedz, 2 i 3/II. nabo 
żeństwa w kościołach z kazaniami o pi- 


SE | 


jaństwie, w sobotę, d. 2. lutego o godz. 
l2-lej w południe wice rodzicielski w 
sprawie zwalczania alkoholizmu, w cza- 
sie którego będzie kolportaż broszur i u- 
iotek przeciwalkohełowych, w ciągu ty- 
godnia we wszystkich kinach iwowskich 
wyświellane będą w antraktach przeźro- 
cza o tresci przeciwalkoholowej, po 
szkołach średnich i powszechnych będą 
wykłady o aktualiźmie i zakładaniu kó- 
łek abstynentów wśród m'odzieży, przy- 
czem P, Liga Przeciwalkohol. dostarczy 
prelegentów, szkoły miejskie otrzymają 
w ciągu tega tygodnia od Pot. Ligi Prze- 
ciwalkoholowej po 16 tablic- -gralikonów 
do nauki o alkoholiźmie, wreszcie stara- 
niem kół rodzicielskich urządzone będą 
wieczornice bezalkoholowe dla młodzieży 
szkół Średnich męskich i żeńskich. 


200 osób zachorawało w teatrze 


PRZYKRE SKUTKI PRZYJEMNEGO OBIADU. — PANIKA NA SALI 
TEATRALNEJ. 


Rotterdam, w styczniu. 

(=) Wczoraj wieczorem wzięło 
550 osób, członków pewnego 
związku społecznego udział w 
wspólnym obiedzie, po którym u- 
dano się razem na przedslawierie 
teatralne. W teatrze prawie wszy- 
scy ci ludzie zachorowali, z tego 
przeszło dwieście osób bardzo po- 
ważnie i musiało powędrować do 
szpitala. Zatrucie nie jest niebez- 
pieczne $ wszystkie te osoby nieba- 
wem powrócą do zdrowia. Nastani 
ło ono wskutek zjedzenia nieświe- 


żego mięsa. 

Można sobie wyobrazić konster 
nację, która nastąpiła w teatrze gdy 
nagle połowa widowni zaczęła się 
wić w straszliwych kurcząch. 
Wśród reszty publiczności powsta- 
ła istna panika. Przypuszczano, że 
masowo opuszczający widownię lu 
dzie czynią lo z powodu pożaru, 
lub innego grożącego niebezpie- 
czeństwa. 

Nieuczciwego reslauratora are- 
szłowano. 


Początek o godz. l6-tej Koncertować bę. 
dzie orkiestra 40. pp. od godz. 17 do 21 
Bilety wstępu: dla osób cywilnych 2 zł. 
dla młodzieży szkolnej, wojska i przysp 
wojsk 1.20 zł, dla masek i zł, dla wi- 
dzów i opieki 1 zł, karty sezonowe do 
płacają 50 gr. 
—o— 


Tirad niem i bętnżia kę, 


„Harcerz -— Ostatni numer tego w 
godnika przynosi cały szereg zajmują- 
cych artykułów. 


\ 
1 
, 


Na treść nru składają się artykuły" 
I. Michalskiego: 1863—1964, Gawęda 
Gdy siądziemy w izbie przy koniaku. 
Cieszyńskiego: Młodzież Śląska w dąże- 
niu do Niepodl Polski, dalsza część A 
Małkowskiego: Skauci Polscy w czasie 
wojny światowej, Fr, Cz. O pomoc zwie- 
rzęłom, oraz początek powieści harcer- 
skiej: Skautowe wczasy. 


Pozatem numer uzupełniają stałe dzia 
ły: Z G. K. M. Co słychać w Z. H. 
Migawki Harcerskie i To i i Owo. 


== zę 


on produkcje swej wytwórni dla tego 
wie.ce doniosłego celu, 

Realizacja lilmu pt. „Wróg” (The 
Enemy), według głośnej powieści wy- 
bilnego pisarza Channing'a Pollock'a, 
będącej protestem przeciwko wojnie, 
oraz nienawiści między narodami, na- 
stąpiła nalychmiast po owej mowie do 
amerykańskich redaklorów, a film ten 
pokazywany był w wielu krajach, jako 
wielka przestroga przeciwko nienawi- 
ści i hysterji, kultywowanych przez po- 
Jlityczne wzburzenia. 

Inne filmy o międzynarodowym za- 
kroju, choć unikały specyficznej propa» 
gamdly pacyfistycznej, to jednak two- 
rzone były, by za pomocą międzynaro: 
dowego języka filmu pokazały nam lu- 
dzi każdego kraju, temsamem dając 
mieszkańcom innych krajów możność 
poznania ich, jako ząsiadów. 


EA oon 
Z dnia. 


NOS A BAL Z. A. S. P.-u. 
Lwów, 30. stycznia. 
Spotkałem mego przyjaciela Lol 
ka, gdy wychodził ze sklepu obła- 
dowany licznymi pakunkami. 

Żenisz się? 

-—— Nie. Wybieram się na bal Za 
spu. Przynajmniej jeden bal, na 
którym mam  zapewuionę powo- 
dzenie. 

— Dlaczego? 

— Nie słyszałeś o konkursie no- 
sa- Popatrz na mój nos. 

— Trochę za dnży. 

— Cyrano de Bergerac miał wię- 
kszy, a jednak przeszedł do litera- 
turv, zresztą duży nos to wabik dla 
kobiet. Leca na niego jak muchy na 
len. Wielki nos jest zwiastunem 
szczęścia, siły. Zapytaj doświadczo- 
nej damy, to ci napewno powie, że 
duży nos.. 

—A yć nos jest garbaty. 

— Świetnie zalatuje Wscho- 
dem. pachnie egzotycznością. Mój 
nos jest podobny do pustvni. Na pu 
sivni bowiem wiatr znosi piaski i 
nkłada ie w rozmaite wzniesienia 
i pagórki i na moim nosie jest taki 
pagórek. 

— Z piasku. 

— E! ty już nigdy nie spowa- 
żniejesz. 

— Wvbacz jeszcze jedno zastrze 
żenie. Masz przecie krzywy nos. 

— To moja naiwieksza ozdoba. 
Grzywizna ta bowiem. czyni nos 
mój interesuiacym. Pomvśl — gdv 
hvs zawsze spacerowoł no idenlnie 
równej drodze, po piętnastu minu- 
tach znudził hvś sie, a no dwudzie- 


siu zrezygnował z snaceru. A jeśli 
drasa ma różne odgałczienia, raz 
nójdziesz na prawo. drugi raz na 


lewa, wówczas możesz snacerować 
ad infinitum. To samo iest: z no- 
cem. Gdvhv hvł nrostv nie zwracał 
by niczvjeł nwasi. Ot sobie zwy- 
szajny nos jak fv<iąc innvch, Dzie- 
ki swej krzywiźnie natomiast rznu- 
cą sie w Oczy i formalnie mówi do 
kadego: patrzcie i  podziwisicie. 
— Czarne oczy Lolka zaświeciłw bla 
skiem Iinmfn, a na ustach ukazał 
się zwwcięski uśmiech. 

— Mam zatem wszelkie dane, 
by nzvcskąć pierwsza nagrade? 

Z calego seren życzę ci powodze 
nia. Twoie wdzięki nosowe zupełnie 
mię przekonały. 


u. 57256 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 51, stycznia 1020. 


S'r. 15 


„Grzechy zostały 
odpuszczone”. 


N. Jork, w styczniu. 

(~) W Kansas City (Stany Zj) 
zdarzył się przed kilku dniami oso 
bliwy wypadek. Niejaki Harry 
Schepers, agent lirmy drzewnej, zo 
stał przez bandytów napadnięty, 
zraniony i obrabowany. Złoczyńcy 
zabrali mu całą gotówkę, a co gor- 
sza — 800 dol. będacych własnością 
firmy, którą reprczeniował, 

Ponieważ fakt rabunku nie pod 
legal wątpliwości, Schenersowi nie 
groziła odpowiedzialność karna. Nie 
mniej jednak ambitny człowiek 
przejał się swą przygodą lak dale 
ce. że popełnił samobójstwo. Wsze- 
dłszy do katędry katolickiej, pomo 
dhil się i strzelił sobie w skroń. Ku- 
la, przebjwszy mu głowę, strzaska 
la witraż w oknie, noszący napis: 
„Grzechy zostały ci odpuszczone”. 

Ten osobliwy zbieg okoliczności 
wywałał silne wrażenie wśród lud- 
dności miejscowej, 


PSEM PAE, AE 
GIEŁDY. 


“lJA LWOWSKA. 
Lwów, 28. słyczmią. 

4 i pól pr. |. z, Bku Hip, 4650, Chor 
dorów 233, fiazokina 28, Gazy wschodnie 
26.50), 26-75, Zieleniawski 142, Dularówka 
104.50, Inwest. 118-50. r 

Lwów, 29, stycznia, 

Ne gieldzie akcyjnej brak transakcii Z 

powod ciasnoty gotówkowej: 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 28. $tYCZN:4: 

Na giąldzię większę obroty w owsie. tu- 
dzież egzekulywna kupno wyki czarne. 
przy cenach niezmienionych. Ogólny abró! 
360 ton. Bobik podrożał, otreby żytnie u ko- 
niezyna czerwoną połanialy 

Lwów, 29. stycznia. 

Na giełdzie ubożowej zastój przy ten- 
dencji utrzymanej. 

Pszenica kraj dworska ex 1928 750--- 
780 gr. 4825-4725, Pszenica kraj. zbio- 
roda es 1697 r. 749 gr. 43.00—-44.00, 
Żyto małopalskie ex 192R 690 gr. 
3A.50—34.000), Jęczmień małopolski brow. 
640) gr. 34.5035 50, Jęczmień małapolski 
przemiałowy 640 gr. 28.00-29.00, JĘCZe 
mień małop. pastewny 600-610 gr. 
35.50-36.25, Owies małopolski ex 1928 
456 gr. 31.75—32,75, Kukurudza rumuń- 
ska 3550—36.50, Ziemniaki przemysłowe 
4.75—-5,00. Fasolą biała 105.00—130.00, 
Fasola kotorawa 50.0%0-—-54 00, Fasola kra 
sa (6.00—75.00, Groch 4 Victoria 51,00- 
55.50, Groch polny 3800—1000, Babik 
83.50—34.50, Mieszanka pastewna w ziar 
nie 00.00-00.00, Wyka czarna 38 00— 
4000. Wyka szara 54,00-—381/0. Sia- 
no słodkie kraj prasowane 18.00-—20.00. 
S'ama prasowana 800—9,00. Kukuru- 
dza 31.75—32.75, MHreczka 37.50—38.50, 
Len 74,00—75 00, Łubin niehieski 
22.00-23.00, Rzepak ozimy ex 7400 
77.00, Mąka pszenna 40 prem 73,00— 
7400. Mąka pszenna 6 proe. 70,00— 
71,00, Mąka żytnia 85 proc. 50,00, Gry- 
sik kukur. 67.00—70,00, Mąka kukur 
49.51.00, Otręby żytnię 22,A0—23-00, 
pszen. petto bez warka 2h.00-—25,50, Ka- 
sza hreczana 50 proc. cąłowek 560 proc. 
połówek 68,00-—70.00, Kasza jągi. 80 00— 
82 00, Kąszą jseamianna 48.20-—40.75, Pe- 
cak 48.50—50,00, Proso krajowe 43.50- 
14.50, Mukuchy Inianę 47 00—4R8.00, Ko- 
niczyna ezerw. krajowa naluralna 150— 
-170, Mak mięk. 115.00=125.00, Mak 
siny 90,00—10000, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta |-BR+1.72,  Częstarhu- 
wa używąnę dobra za sztukę 381,42. 


GIELDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 29. stycznia. (Tel 6. P.) 
f-nro, pożyczką jnwestyevina 112. Gare 
możyczia Qdolgrowa IN 1/4, hzpre. peżyczka 
korwersyjna 67, 5-pre. pożyczka kolejywa 
1920 59,  10-pre, pożyczka kolejowa 102 
8.prc. listy sest Bru Hosp- Kraj. 94. 8-pre. 
Listy zasł. Rku Rolnego 4. S.nre. Oblig 
Buu osp. Kraj. 94, == Ta same 7rpre. W 

Waluty i dewizy. Belgja 193.84, Len- 
dym 48-14. Nowy Jork 888 Paryż 3478 
penga 96.33.  Szwajeacia 171,07, Wlochy 
46, 


e r a a m nn nn YN A NOZ A AN OZN A O 


Zy'ie gospodarcze. 


Larat naeng nesłuszn.ę pobranych 


PRZEZ WŁADZE SKARBOWE. 


Twów, 80. stycznia. 

Min. skarbu okałnikiem z 11. lip- 
ca 1827 r. wyjaśniło, że sądy są kom- 
pełentne do rozstrzygania jedynie w 
sprawie kary, wymierzonej za prowa- 
«genie przedsiębiorstwa bez świąde- 
ctwa przemygłowego, wzglądnie za 
niewłasciwem  świądoctwem. Nato- 
miast, jeżeli chodzi o sam obowiązek 
nabycia świadectwa, to właściwe są 
dó orzekania jedynie władze skarbowe, 
które mogą pociągnąć płatnika do o- 
bowiązku nabycia świadectwa w wy- 
padku, gdy sąd uniewinnił płatnika 
ud oskarżenia 0 prowadzenie przed- 
siębiorstwa bez świaduchwa, względ- 
nie obowiązku nabycia świadectwa 
wyższej kategorjj, czy wreszcie pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa za niuwła- 
ściwem świądectwem. 

Opierając się na tem, władze skar- 


towe ściągnęły od całego szeregu plat- 
nikow należności z tytułu świadectw 
przemysłowych w wypadkach, w któ- 
rych uprzednio zapadły uniewinnia- 
jące wyroki sądowe. 

Obecnie Min. skarbu wyjaśnia, ża 
robrarie tych sum przęz władze skatr- 
bowe było niesłuszne, wobce czego 
płatuicy mogą zwracać się do Izb 
skarbowych, powołując się na art. 98 
ustawy z 15. lipca 1925 (o pod. przem.) 
i prosić o zwrot niesłusznie wpłaco- 
nych kwot. Izby skarbowe obowiązane 
sa kwoty te zwrócić jub zarachować 
na poczęt innych należności najpó- 
znie; w ciągu 60 dni od daty wniesie- 
nia podania. 

Gdyby lzby skarbowe nie zgodziły 
się na zwrot lub zarachowanie, nale- 
ży śwrócić sią du Min. skąrbu, 


Poczta w roli inkasenta. 


WAŻNĘ DLA KUPCÓW 1 PRZEMYSŁOWCÓW, 


Lwów, 30. stycznia. 

Ca do protestu weksiowego na pocz- 
cie, należy wyjaśnić, że urzędnik poczto- 
wy lub listonosz jest zobowiązany zgia- 
sé się do wystawcy wekslu tylko jeden 
raz i zażądać od niego należności, przy- 
padającej z tytułu weksla. OQ ile wystaw- 
ca należności wypłacać nie maże, nie ma 
prawą wymagać ed urzędnika poczto- 
wego, ażeby przybył doń po raz wtóry. 
W takhn wypadku wystawca winien 
zgłosić się sam do urzędu paczławego w 
tea wykupienia wcksła przyczem musi 
zapłacić polowę kosztów protestu. 

Jeżąli wystawca zgłosi się do urzędu 
pocztowego już po dokonaniu protestu 
wekslowego obowiązany jest uiścić peł 


ne koszta tego protestu, chociażby pro- 
test formalnie nie został dokonany i pod 
pisany, 

Należności za dokonanie protestu spo- 
rządzonego przez urząd pocztowy, wyno- 
szą od 100 zł. — dwa złote, od 100 zł. do 
250 zł-= 2 zł, 50 gr. od 250 do 300 zł, — 
3 zł. 10 gr, od 300 zł, do 400 zł. 4 zł, 60 
gr. Do tych kosztów dodać należy poda- 
lek komunalny (pół procent od sumy 
weksioweęjj. 

Weksel z dokonanym protestem bywa 
wysyłany do żyranta, który zmuszony 
jest pokrywać wszystkie koszta prote- 
sty wraz z wydątkami za przesyłkę 
weksłi. 


TO anaa zaw > "UI WON Zz A WADA a 


Warszawa, ży. stycznia. (Tal. G. PJ 
Bank Polszi 191, Hank Zw. Sn. Zar. 86 
Kijewski 96, Spiess 250,  Kiektr. Dąbrowa 
85, Sia światło 128, Warsz. Fow, Cukr. 
i0 3/4, Węgiel 97, I.ilpop 37 i pół, Modrze- 
jów *8, Norblin 206, Ostrowiec 91, $tara- 
chowice 87 8/é. 


GIELDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 20. stvcznia. (Tel. G. P.) Ziele. 
niewski 130. Chybię 86. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 29. stycznia. (Tel. G P.) Pary? 
20.38, Londym 25. 21 į pół, Nowy Jork 5.20 
Belgia 72.27 i pół, Włochy 37.23, Holandi: 
20847 | pół, Berlin 123.52, Wiedeń 73.10 
Sztokholm 139, Oslo 128.55, Kopenhage 
148.65, Sola 3.76, Praga 1538 i pol. War- 
szawa 58.20). Budapeszt 90. 64 i pół, Biało- 
gród 9.12 3/4. Ateny 6.70. Konstantynopo” 
254 | pół, Bukareszt 3.12, Helsingfors 
13.00, Buenog Aires 219 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 20. styeznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284 80, Belgrad 12,47, Berlin 168.85 
Bruksela 08.74, Budapeszt 123.89, Buka 
reszt 426 1/8, Kopenhaga 18950. Londyn 
8448 1/8, Madryt 115.98. Medotan 37.20 
Nowy Jork 710.35. Oslo 189584. Paryż 
27.76 8/4, Praga 21,01 3/4, Sofja 5 11.46 
Sztokhąlm 189.88, Warszawa 79.91 i pól 
Zurych 136.68 i pól, Amerykańskie 707 80 
Niemieckie 168.60. Jugosłowiańskig 12.48 
Czeskie 20 0S 3/4. Węgierskie 123,74, Szwa” 
carskie 13625. Holendarskie 28%60, Rente 
majową 0.82, Runtą lutawa ORN. Tureekie 
28, Bank Małopolski 25.20,  Bodenkred' 
109.40. Kredilaneia!l A010, Kompas 15.00 
Laenderbank 33 3/4, Merkury 22, Kolei 
pólm 1151,  Zivnostensta 143 3/4, Austr 
kal. państw. 47 i nál, Kolei połudn. 11.60 
famept 116 3/4. Rrowarv 159. A'niny 42.45 
Kayem 12%, Pout Huete 199.10, Prager 
Fimn 407 Rima 117 i pal Skala RIA 1/4 
Silesia AN? Zeteniewasi 1129. Anote 
102, Fanto 6.80. Karpaty 12 45. Galicja 60. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 29. stycznie (Tel. G. P.) Nowy 


Jork 48403, Holandja 12.09.05, Francja 
124 04, Belgja 34.892, Włochy 98.68, Niem- 
cy 20.41,  Szwajcarją 25.216, Hiszpanie 
20.69, Damja 18 182, Szwecja 18.14, Norwe. 
gia 18105,  Jleisingfors 192 3/4, Praga 
103 3/4, Wiedeń 34.49, Warszawa 43 dhi. 


GIELDA PARYSKA. 

Faryż, 20. stycznia. (Tel G. P.) Lon- 
dyn 124,04, Nowy Jork 25.58 1/4, Belgia 
56 i pól, Hiszpania 417 3/4, Włochy 
133.95, Szwajcarja 492, Danja 682 1M, Ho- 
'aundja 1025 i pól, Norwega 681 3/4, Szwe- 
cja 693 3/4, Praga 7580, Rumunia 15.40 
Niemcy 607 3/4, Wiedeń 359 i pół 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 29. stycznia. 

Tendencja chwiejna. Kursa utrzy- 
mane, Obrót średni. 

Waluty: Dolary ameryk, 8.87.50—- 
5.8800, dolary kanad, 8.81 .50--8,82 00, 
korony czeskie 0.26.26-—0 2650, szylingi 
austr. 1 25.00—1.25.00, leje 0.05.00— 
005.26, franki francuskie 0.34.50—0.34 80 
frankı szwajearskie I 71.25—1,71.50, fun- 
ty szterlingj 43,30.00-—43.6000, czerwień- 
ce sow, za jeden 17.50—18 50. 

ZŁOTO: 20 koron 3650 00—36 80 00 
20 franków 33.75 00—34.40.00, 20 marek 
niem. 41.70.00—42.00.00, 10 rubli ros 
46.5048 70. 

SREBRO: Kor. austr. 0.68.00—0 69.00. 
ñ kar. austr. 3 50.00—A.60 60, flar. austr, 
1.70-—1.80, rublę rosyjskie 2,95—3,05, 
kopiejki za rubel 1 48—1.52. 

Uwaga. Przy doląrach 49 1—2 płacą 
9 44 gr. mniej 


——— 0 mm 


Krecik recio-"", 


VKhupnaM AUuiLUHL RĄDIOWYCH. 


Sroda, 30. ztycznia 1929. 

Warzawa 1385 1560 Muzyka z pły! 
Aramofonowych, 1754 Koncert popularny 
Grkiestra P. R- pod dyr. J Ozimińsk ego 
Stelan Tere (skrzypce) i prof. L. Urstecr 
(akomp.), 20,30 Koncert kameralny (Trans 
misią z sali konserwatorjum), Program ro 
święgany łwórezaśćci Jana Sebastjana Ba 
cha. 22.20 Komunikaty sportowe i połicyi 


ne 22.30 lranstmsja muzyki lakkiej 1 tā- 
necznej, 

Kraków 566 17.55 Transmisia koncertu 
popol. z Warszawy. 20.30 Fransnusja kon- 
certu wiecz. 2z Katowic. 22.30 Transmisja 
muzylki tanecznej z Warszawy. 

Poznań 23) 17.25 Avldvca dla dzieci 
„Waujgio Czesio". 20.30 Koncert kamerainy. 
(Transmisja z Warszawy). 22.20 Lekcja tań- 
ców. 22.40 Muzyka iuneczna z kawiarni 
„Esplanada”. 

Katowice 416 20.30 Transmisja koncertu 
kameralnego z Warszawy. 

Wilno 426 16.35 Muzyka z płyt gramo 
fonowych, 17.00 Audycja literacka „Wierna 
rzeka“ zradjofonizowany frangment z po- 
wieści St. Zeromskiego w wykonaniu Żesp, 
Dram. Rozgi. Wil. 17.55 Transmisja koncer 
tu z Warszawy. 22.80 Transmisja z Warsza 
wy: Koncert, komunikaty PAT., vol. sport 
i inne, 

Zagrzab 208 17.30 Muzyka cyganńska 
20.30 Koncert kameralny. Kwartely smycz. 
kowe Mozarta i Schuberta. 

Praga 343 19,05 Koncert orkiestry, 20,08 
Koncert. W programie muzyka rosyjska. 

Loriyn 353 1746 Recital organowy O. 
Honryego. 16.45 Podslawy muzyki Sonaty 
fortepianowe Beethovena 20.45 Rectal 
fortepianowy p. Norman O'Neil, 21.15 Zło- 
ty kogucik“ opera w 3 akiacn R.mskiego- 
Korsakowa. Sztuttegart 374 18.20 Odczyt 
Józta Dembecka: Obchodzenie się z niewi- 
domymi. 20.00 „Pstrągi* komedja ludowa 
w 4 aktach Karola Abela. 

Tulnza 882 13,16 Fragmenty z .Oomo* 
wieści Hoffmanna Offenbacha. 20 30 Orkie- 
sira, TI. Arje operetkowe, III. Walce wie- 
deńskie. 

Frankfurt 421 20.15 
sztuka Strindberga. 

Langenberg 462 2000 Wieczór niemie- 
ckiej muzyki operowej (śpiew). 

Eerlin 475 20.00 Transmisja z Theater 
des Westens: „Friederike“ operetka w 3 
aktach Lehara. 


„Em Traumspiel'" 


Czwartek, 1. lułego. 182% 

Warszawa 1585 17.55 Kuncert solistów. 
Wykonawcy: Olga Olgina art. Opery war 
szawskiej (sopran), Andrzej Kalinowski 
(klarnet) i prof. Ludwik Urstein (akomp:;, 
20.30 Koncert popularny, Wykonawcy. Or 
k:estra P. R. pod dyr. J. Ozgum.ńskiego- 
22.30 Transmisja muzyk. tanecznej, 

Kraków 566 20.15 Wieczór kolend w 
wykonaniu chóru męskiego i orkiesury Se- 
minarjum nauczycielskiego męskiego w 
Krakowie ze wspóludzialem chóru żeń- 
skiego 22.80 Transmisja musi tanecznej 
z rest, „Pavillon“. 

Poznań 336 17.55 Koncert solistów 
{Transmisja z Warszawy). 

Kałowico 415 16.45 Muzyka z plyt gra” 
mofonowych, 19.10 odczyt z cyklu: „Na 
śniegu i lodzie” —— apowieść narciarska, dr. 
K. Załuski. 

Wilno 426 16.35  Audvcja dla dzieci: 
„Czego ludzie nie wymyślą! opowie wujek 
Henig. 20 30 Transmisja z Warezawy. Kon- 
cert. komunikaty sportowe i inne, 

Kopenhaga 339 2000 Transmisja kon- 
certu z sali w Axelborgu. Dyr. E:ben- 
schiitz, W programie wyjątku z op. Wagme- 
ra i Mozarta 

Lipsk 361 20.00 Koncert marszów i wal- 
ców w wykonaniu orkiestry filharmonii 
drezdeńskiej. 21 00 Opery włoskie. Koncert 
w wykonaniu orkiersty filnarmonji drezdeń 
skiej, 

Rzym 449 17.30 Koncert wokalno-instru- 
mertalny. 20.45 Koncert orkiestry symfo- 
niezmej. 

S<tckholm 17 20.15 Muzyka lekka i 0- 
neretkowa. 21.40 Wieczór muzyki szwedz: 
křej, 

Ionnenhera 402 2.00) KRoncerl Caruso 
'elulv aramnfanówe), 2945 „Natan mę- 
Jrzaa! dramot w 5 attach Lessinva. 

Paryż 1744 20.00 Program składany 1) 
Król Tear" Szekspira (wykona Jerzy Co 
lin i jega amA, 2) śpiew. 3) koncer! 
Lwartem wiedeńskiego, 5 


irongege sem 


OGLOSZENIA, 


FE -AR ISIA O 
NAUKA I WYunt w anws. i 


16 sroszv pa wwrna. 


JEEZENNE 
KURSY HANDLOWE J. Hirschsprunga, 
Łyczakowska 34 przyjmują wpisy na 
nowy bcio miesięczy kurs handlowy 
Stenagrafja. Pisanie na maszynach 
Purzntok nauki I tantoan 1000 10%4.5 
brtnatniŁKII + miesięczny kuis oraz 
steuografji rozpoczyna 1. lulego „Eco- 
je Francaise", Batorego 34. 1322 


„GAZETA PORANNA” 


PTFE Oui! EA ) 


„AP.KO! 


WALSKIWARSZAWA 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 

matologicznych w Berlinie, Pradze i Wie- 

dniu, ordynuje od 9—1 i 3—7, plac 

Marjacki 10/11 p. 2-gic wejście uł. Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68. 


Poczekalnie Senaratkowe. 630-10 


Specjausika chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki 
DR. LAURA FULLENBAUM 
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord. od 12—1 i 3—6 popoł. 
Słowackiego 3. 834 


WOLNE PŁOSAWY. 
10 groszy za wyraz. 


PANOWIE dobrze się prezentujący po- 
szukiwani do sprzedaży artykułów tech 


nicznych, Zgłoszenia osobiste: hotel 
„Warszawski“ dnia 28. lutego odll—1 
przedpołudniem, 1289-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


MIESZKANIE w śródmieściu 3 pokoje 
z pełnym komfortem nowoczesnym, 
oraz mieszkanie w połowie ulicy Li- 
stopada od zaraz do wynajęcia, Wia- 
domość Ajencja, ulica Krzywa 2. 

1307-2 


POKRÓJ słoneczny z osobnem wejściem, 
elektryką i obsługą od 1. II, do wyna- 
jęcia. Łyczakowska 58./11. 1324 

INTEL. mężatka poszukuje pracy, może 
zająć sig domem jako dochodząca do 
samotnej” osoby, Zgłoszenia pod „Nr. 
30* do „(Gazety Porannej'* 1329 


KŁĄDGA agronom, 
42 lat, 


POSADY POSZUKIWANE, s 
3 grosze za wyraz. * 


żonaty, bezdzietny, 
ukończona Akademja rolnicza, 
szereg lat zarządzał książęcemi ma- 
jatkami, obecnie z powodu przejścia 
na emeryturę z posady państwowej po- 
szukhuje odpowiedniego zarządu, Ofer- 
tv „Akademja” biuro ogłoszeń Briicka, 


Kościuszki 2. 1327 
anawa me RZA 
Humor. 


KUCHARKA. 


POMYSŁOWA 
— Państwo wybaczą, że tort sam jest 


cokolwiek mały, ale baterja do 
zajmuje dużo miejsca, 


lamp 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaliowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milime 
frowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr, za wiersz I 
szpali. millmctrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika repertuar) 55 gr, ua 


ingeruje) 


GAZECE 
PORANNEJ 


PRZYJMUJĘ wszelką pracę krawiecką 
po najniższych cenach Żółkiewska 133. 
Koziakowa. 1261-4 

UGKUDNIK starszy lachowo  wykształ- 
cony w swoim zawodzie, Handlowe Q- 
grodnictwo prowadzi na większą skałę; 
obejmie zarząd Gospodarczy,  poszu- 
kuje posady zaraz, Łaskawe zgłosze- 
nia: Administracja pod „Ogrodnictwo 
Handlowc. 1293.3 


MALRYMUNIALNE, 

12 croszy za wyraz. 

| I 
MLUVA, ładna panna, żydówka, elegan- 
cka, wysoka postać, wyjdzie zumąż za 
kuliuralnego, dobrze sytuowanego pa- 
na na wysokim stanowisku. Poważne 
listy pod „Religia obojetna“ Admini- 
stracja. 1320 


CE 
ŁUUB:IONU, oNAburaty NU. 
10 groszy za wyraz. 


nA "CERCA WDC ETYCE AT WOT EA A 
NIEBIESKĄ szarię z haftowanym napi- 
sem zgubioną w sobotę w okolicy Do 
minikańskiej za wynagrodzeniem 15 


złotych zwrócić: Karmelicka 6, Ste- 
blecka. 1311 
BUNLSFEONUGNUWA, 
12 groszy za wyraz. , 
| m 


WZEUNEK! Ciagle myślę. Najserdeeznit, 


151 


XRYMSKIE futro damskie tanio do sprz: 
dania. Marjan Kościuk, ul. Czarnec 
kiego l. 1. 1292-: 


BUrNO 1 BPFRABDAA, 


10 rrosrw 74 weent 


MEBLE, otomany każdemu na raty dwu 
dziestoczteromiesięczne sprzedaje naj 
tańszy Magazyn „Heszelesa*, Koper 
nika 23, róg Wronowskiej. 1291-10 


SPRZEDA okazyjnie: salon mahoniowy 
Hala Aukeyjna, Akademicka 3. 1288-2 


TUKILPIANY  pierwszorzędnych fabryk 
prawie nowc na różne ceny — zawsze 
na składzie, sprzeda, kupi, zamieni 
Hanak, Piłsudskiego 21. I. p. 1076-10 


KRYNICA, Biuro  Neubauera, 
sprzedaż will, parcel, 
sjonatów. 


Kupno— 
dzierżawa pen. 
745-3 

DODGE limuzyna luxusowa, stan znako- 
mity sprzeda Podhalicz, Kawiarnia 
Wiedeńska. 1324-3 


OKAZYJNIE z powodu wyjazdu 
dam elegancki płaszcz krymski, 
męskie selskinowe, 
Hotel Belwedere, 
vortjer wskaże. 


sprze- 
futro 
„Casino de Paris“ 
Lwów, Rejtana 3, 
1316-2 


uiersz t-szpnit. milimetrowy (szer, 69 
mm.) w artykułach 100 gr., za wlersz 1 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
nierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nla za słowo 10 gr.. kupno I sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon 
deneje | prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
Qyłoszeuia drobne przyjmujemy tylko ca 


ZZ; ZZZEZZZZZZZZZZ ZZ ZZ a ZZ ZZ, 


z dnia 01. siycznia 19Ży. 


OLSKA 


Jest 25 z rzędu peństwem, gdzie w wy'ątzowo kró'kim 
czasie zdobyła scbe rynek zrańa 66 160 al, ni dości- 
najbardziej 

światowych herbata ang.elska 


LYONS" 


Do nabycia we wszystkich bandlach Kolonjalnych w całej Polsce. 
PRZEDSTAWICIEL NA LWÓW: ST. PŁOŃSKI, 


gn onei jakości, 


KU4NE LUONiksiEbNLA. 

10 groszy za wyraz. 

O EG OEB TZ 

„NYCZ ANTONI unieważnia zgubiony 
dokument wejskowy wydany przez 
PRU. Rzeszów. 1308 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi- 
sty nr, 7629-25 wydany wc Lwowie 
GIVITL 1926. lzak Leib Nadel. 1309 


do Sanator. nancz, poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo vu- 


| | ZAKOPANE willa „Wiktorja" ma drodze 


miarkowanvch. 7256-2 
EB WE mm M 
WŁAŚCICIELKA wyższej szkoły kra- 


wiectwa damskiego zawiadamia, że 
przy szkole została otworzona praco- 
wnia mundurków. dla uczenic szkół 
żeńskich w cenie po 20 zł. Przyjmuje 
również robotę w najskromniejszym 
zakresie, po cenach najniższych. — 
M. Kozłowska, Akademicka 22. 10070- 


GŁUCHOTA ULECZALNA, Fenomenalny 
wynalazek Eufonja zademonstrowany 
specjalistom. Sami się wyleczycie z 
z przytępionego słuchu, szumu i cie- 
knięcia z uszów. Liczne podziękowa- 
nia. Pouczającą broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnic Eufonja, Liszki koło 
Krakowa. 832-4 
YCIE PŁCIOWE! — Dziesięć cennych, 
pożytecznych książek tylko pięć zło- 
tych. 1) Doktór Muller: „Najnowszy 
lekarz domowy“. 2) Doktór Braun: 
„Samogwałt mężczyzn-kobiet*. 3) Do- 
któr Gelsen: „Hygjena miodowych mie 
sięcy'. 4) Doktór Surblet: „Sekretne 
sposoby małżeńskie”, 5) Doktór Ko- 
rabiewicz: „Choroby weneryczne, ule- 
czalność syfilisu. Jeszcze pięć innych 
ciekawych, pożytecznych książek tyl- 
ko pięć złotych, Wysyłamy za gotówkę 
lub zaliczką pocztową. Na wydatki za- 
łączyć jeden złoty 50 gr. (można zna- 


czki pocztowe). Warszawa, Redakcja 
„Swit“, Nowowiejska 32. Ogłoszenie 
załaczyć do listu, 1265-3 


Uuuział StamstawuwSiii rouokitzU ŁUWAaLzydŁwWa 


niniejszem, 


Nr. 8758 


poszukiwana na rynkach 


Św. MARSA 2, 


suara trag ULZĄUŁL WOUUULIĄŻOWYCH, ma 
zowych, ogrzewania central, pieców 
łazienkowych wszelkich systemów naj- 
taniej wykonuje  konces. instalator 
Iwanirk* Mochnackieso 6. 15032 5 
rUsŁUnuUJi, pozyczki 000 dolarów na 
6 miesięcy, zabezpieczenie wekslow_ 
Łipoteczne. Zgłoszenia „Kupno zien“ 
Ajencja Reklamowa, Chorążczyzny 7. 
1326 

bLŁINIŁKŁSOWNIE! Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakte- 
ru, zdolności, przeznaczenia, Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adresu; 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta- 
jemna", skrzynka pocztowa 571. Załą- 
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę. 
785-15 


ħażoemu bez poręki wa 


eprzeda HĄ-IE" UL. SOBIESKIEGO 12 
uima je IL Telef. Nr. 43-39, 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
*0wF SPŁATY 


Sp zedaż ma dogoune Spialył 


M.szyny 


do szycia 
Gramtf.ny 


Rowery 
W.rówki 


m oczne 
I części składowe tychłe. 
Przybory do k.awieczyzny ( robót ręcznych 
Własny warst-t napraw 


Aleksander Mal mon 1 Sia 


Spółka z ogr odpow. 
LWÓW, UL. WAŁIWA 1a. 


'łatrzunskaco  ToZpuouje 


KONKURS 
na dzierżawę schroniska turystycznego na Zarosłaku pod Howerlą w odległości 


18 kim. od 
1929 do 31. maja 1932, 


miejscowości klimatyczncejWorochła, na czasokres od 1. 


czerwca 


Schronisko, jednopiętrowy budynek, składa się z 18 pokoi, kuchni i sali ja- 


dalncj, oraz budynku gospodarczego, 


w którem mieści się składnica bagażu, staj- 


nia, wozownią i piwnica, Jest kompletnie urządzone i wyposarzone w inwentarz 


wraz z pościelą. 
Warunki dzierżawy: 


restauracja przez cały rok, 2) 


Frekwencja przez cały rok (kilka tysięcy osób), 
1) Schronisko musi być zagospodarowane i utrzymana 
Kaucja dzierżawna wymaganą i wynosi 2500 zł. 


135) Czynsz dzierżawny roczny płatny z góry. 


Oferty na dzierżawę schroniska z zapodaniem referencyj osób wzgł. 


Insty- 


tucyj poważnych, oraz wysokości czynszu dzierżawnego rocznego, należy prze- 


syłać do Sekretarjatu Oddziału Stanisławowskiego Polskiego 
w terminie do 15. marca 1929 r, 


trzańskiego, Stanisławów II, 


Towarzystwa Ta- 


Bliższe szczegóły udziela się na żądanie pisemnie lub ustnie (Biuro infor- 


macyjne P. T. T. przy ul. 3-go Maja nr. 27 II p, czynne 


i piątki od godz. 16-tej do 18-tej). 


"otówkę. Cała strona ogłoszeniowa 309 
zł, cała strona tekstowa 600 zł, całe 
strona pod nagłówkiem (1-Sza) 700 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe 
Za ogloszenia w miejseu zastrzeżonem 
ogłoszenia osobno stojace i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowledzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
rzekazów ule honif'kulemv Uwaga 


Z aiukatni Spółki wydawuiuiczej URUD hi 1 SPOŁKA, pod zarz. J. PŁÓLHhiŁUU, we Lwowie, 


w poniedziałki, środy 


1298 


a O AŚ 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
R łamów (szpalt,) tekstowe na 4 tamy 
'sEpalty). 


PRENUMFRATA miesiecrust 
Z dostawn na mlejsce lub prse- 


sylka pocztową . a LP 
Rea dostawy o . st t 
Za granicę A k 


Odp. ced, BIELAN AALILANUWONI 


